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LWÓW, 21 V. 


(PAT). Dziś 
około g. 1i-ej zgłosił się na 
audjencję do konsulatu sowiee 


kiego jakiś osobnik, który po 
15-minutowen. oczekiwaniu 
wezwany został z poczekalni 


do pokoju, w którym urzędo- 
wał naczzelnik kanceelarji kon- 
sulatu Aleksander Majłow. Pe- 
tcnta wprowadził kurjer kou- 
sulatu, W momencie, gdy Maj 
low zapytywał osobnika o po- 
wół żądania audjcneji u kon: 
sula, ten 
WYJĄŁ REWOLWER I DAŁ 
DO MAJŁOWA DWA 
STRZAŁY, 

zabijając go na miejscu. 

Na odgłos strzałów + sąsie- 
dniego pokoju wybiegł drugi 


6-ej — 7-ej wieczorem. |5| 


funkcjonarżusz konsulatu 
Iwan Dzugaj, do którego zama 
chowiee również strzelił, 
RANIĄC GO W OBIE RĘCE 
Rany Dzugaja 
lekkie, tak, że Dzugaj, opatrzo 
ny przez lekarza pozostaje na 
leczeniu domowem. 
Na odgłos strzałów 
nadbiegł  odźwierny 
Mandzij, do którego 
ZAMACHOWIEC STRZELIŁ. 


z hallu 
Gabryel 


RÓWNIEŻ. 
lecz go nie trafił, natomiast ku 
la wybiła szybę. Mandzij 


wszczał alarm, ehroniąc się je 
dnoc: ie do piwnicy. 
Bawiący w tym czasie na 
górze w swym gabinecie wice- 
konsul sowiecki otworzył ok- 


są stosunkowo; 


Cena 30 sroszy j| 


no i wezwał pomocy pełniące- 
go ma ulicy słażbę posterunko- 
wego policji peństwowej, któ- 
ry jednak 


WE MÓGŁ DOSTAĆ SIĘ DO 
BUDYNKU, 


ponieważ drzwi były od 
wrątrz zamknięte, a okna na 
parterze są zakratowane. Za- 
alarmowina jednocześnie pol! 
čja przybyła na miejsce I wów 
xag 

NA WEZWANIE KONSULA 
wszedł przez okno pierwszego 
piętra aspirant policji Bartuzel 
wraz z posterunkowy Trzem 
nalskim, poczem zeszli do hal- 
lu i rozbroiłi zamachowca. Na 
żądanie 


we- 


Administracja: 


„RĘCE DO GÓRY* 
zamachowiec podniósł ręee, od 
dał broń, a zapytany o nazwi- 


sko podał je, dodając, że jest 
członkiem O. U. N. 
ZAMACH WYKONAŁ Z ROZ- 


KAZU TEJ ORGANIZACJI. 

Bezpośrednio po wypadku 
odwieziono sprawcę samachu 
do wydziału -ledezego, gdzie 
rozpoczęto przesłuchanie. 

Na miejscu wypadku zjawił 
się starosta grodzki dr, Kli- 
mow 1 delegat urzędu wojes 
wódzkiego, referendarz Wag- 
ner, kótrzy 
WYRAZILI KONSULOWI U- 

BOLEWANIE 
z powodu tragicznego zajścia, 
poczem przybyli również za- 


Piotrkowska 70. 
Tel. nocny 144-44, Nr. konta P.K.O. 66.155 i 64.730 


Telefon 22-222 


wiadomieni o wypadku przed. 
stawiciele prokuratury i sędzia 
śledczy, 


ŁWÓW, 21 X. (PAT). Dziś 
© godz. 14-ej wicewojewoda 
Iwowski Sochański w towa» 
rzystwie naczelnika wydziału 
bezpieczeństwa pmłk. Starzyń- 
skiego złożył wizytę w konsu- 
Iacie sowieckim i wyraził kon- 
sułowi ubolewanie z powodu 
dzisiejszych zajść w konsula: 
cie. 


ŁWÓW, 21 X. (PAT), Jak 
się okazuje, zamordowany Ale 
ksander Majłow był woźnym 
konsulatu sowieckiego we 


Lwowie, a nie urzędnikiem. 


Reforma uposarzeń urzedników 


Zniknie wuższe wynagrodzenie pracowników 
posiadaiacych na utrzymaniu większą ilość osób 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
wo” telefonujet 

W najbliższych dniach, jak się 
Towiadujemy, ma się ukazać dekret 
Prezydenta Rzplitej o 
ZMIANACH W USTAWIE 0 UPO- 

SAŻENIU 
urzędników i fukcjonarjuszów pań 
stwowych. 

Zmiany te będą polegały na 
zmniejszeniu ilości stopni  służbo- 
wych z 14 do 12. Jednocześnie z 
tem, nastąpi zaszeregowanie szcze- 
bli i 


PODCIĄGNIĘCIE WSZYSTKICH 
UPOSAŻEŃ 

do jednego szczebla, t. zw. „R”, tj. 

urzędnika żonatego z jednem dziec. 

kiem. 

Suma globalna uposażeń urzędni 
ków i funkcjonarjuszów państwo- 
wych 
NIE ULEGNIE ZMNIEJSZENIU. 

Reforma jednocześnie ma na ce- 
lu powiększenie uposażenia urzęd- 
ników, wykonywujących samodziel 
ną, odpowiedzialną pracę, a to dro 


Wybucia 


Wielki pożar 


BORYSŁAW, 21. 10. (PAT.). — 
Dzisiaj o godz. 11-ej wybuchł z nie 
wiadomej przyczyny pożar w fabry 
ce gazoliny p. s „Gazolina” w Bo- 
rysławiu. Płomień objął warsztaty, 
kancelarję i dom mieszkalny. O go- 
dzinie 11,30 nastąpił wybuch w ma 
gazynie. © godz. 11,30 pożar roz- 
szerza się dalej. Akcja ratunkowa 
w toku. 


BORYSŁAW, 21. 10. (PAT). — 
Pożar w zakładach firmy „Gazoli- 
ua” w Borysławiu zniszczył maga- 


gazoliny 


w Borysławiu 


zyn, warsztaty, kancelarję i dom 
mieszkalny. Skutkiem pożaru z0- 
stał przerwany główny kabel tele- 
foniczny, Wobec czego komunika- 
cja telefoniczna ze wschodnią czę- 
ścią Tustanowic i Truskawcem zo- 
stała przerwana. Pożar zlokalizo- 
wano w godzinach  popołudnio- 
wych przy pomocy miejskiej straży 
pożarnej i drużyn ratowniczych fir 
my „Gazolina”*, Przyczyna pożaru 
dotychczas nieustalona. Dochodze- 
nie w toku. 


ga wprowadzenia dodatków funk» 


| cyjnych. 


NORMY DODATKÓW FUNK- 
CYJNYCH 


są następujące: naczelnicy wydzia- 
łów — do 250 zł. miesięcznie, sta: 
REZ IET YZ ZY TEE, 


Prezydent Rzplifej 
w Bielsku 


KATOWICE, 21. 10. (PAT). — 
O godz. 14.15 Prezydent Rzplitej 
ze świtą i w towarzystwie premje- 
ra Jędrzejewicza, ministrów Zarzye 
kiego i Butkiewicza, oraz wojewo- 
dy śląskiego dr. Grażyńskiego wy- 
jechał do Bielska, celem wzięcia 
udziału w troczystcm poświęceniu 
nowowybudowanej zapory wodnej 
w Wapienicy. 


Fiiulescu 
jedzie do Moskwy 


BUKARESZT, 21. 10. (PAT). — 
Prasa podaje wiadomość, że w li- 
stopadzie min. Titulescu wyjedzie 
do Moskwy. Wizyta ta dojdzie do 
skutku po przyjeździe do Buka- 
resztu ministra francuskiego Cot'a, 
który również wybiera się do Ro- 


sji. 


rostowie — 200 zł. miesięcznie, kie 
rownicy działów i zastępcy sta- 
rastw — do 100 zł. miesięcznie, re- 
ferenci — 25 zł.; uajmniejszy doda 
tek będzie wynosił 15 złotych mie- 
sięcznie. 

Rzecz naturalna, że i wyżsi u- 
rzędnicy od naczelnika wydziału w 
góre będą pobierali dodatki fun- 
kcyjne. 

Zmiany te, jak słychać, mają być 
wprowadzone od 1 lutego 1934 r. 

Jak się dowiadujemy reforma ta 
ma na celu zerwanie z systemem 
wprowadzonym w czasie wojny, 
m na lepszem zaopatrze- 

liczniejszych i przysto: 
sowanie pensji do ilości osób znaj- 


dujących się na utrzymaniu urzęd= 
nika, System, który ma być obee- 
nie wprowadzony jest wzorowany 
na wynagradzaniu pracy w przed- 
siębiorstwach prywatnych, gdzie 
O WYSOKOŚCI PENSJI DECYDU 
JE 

rodzaj stanowiska i odpowiedzial- 
ność pracy, nie zaś liczba głów w 
rodzinie. Przy wprowadzeniu nowe 
go systemu uposażeń urzędników 
państwowych zyskują urzędnicy 
kawalerowie, których pensja zosta- 
nie podwyższona, gdyż będzie ona 
zrównana z obecną pensją urzędni- 
ka żonatego z jednem dzieckiem, 
racą natomiast urzędnicy, posia- 
dający większą rodzinę. 


Gdzie jesi Wiios2 


Do Pragi jeszcze nie przyjechał 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go* telefonuje: 

Agencja A. T. E. nadała z 
Pragi czeskiej następującą de- 
peszę: 

„Wobec podanej wczoraj 
przez pisma czeskie wiadomo- 
ści o pobycie posła Witosa w 
Czechosłowacji, dyrekcja poli- 


cji praskiej oświadcza, że nie 
nie jest jej wiadomem o przy- 
jeździe posia Witosa i jego 
zwolenników do Pragi. Policja 
praska przypuszcza, że Witos 
przebywa w jednej z miejsco- 
wości na prowincji, 0 czem 
zresztą władze nie otrzymały 
dotąd żadnego zawiadomienia. 
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ZNANA ZE SWEJ DOBROCI 


Wędliniernia, Mleczarnia i Restauracja 


ROMA 


Łódź, ul. 
Tı 


elefon 236-7 


Piotrkowska 152 


wydaje codsiennie 


śniadania, obiady i kolacje 


W czwartki i niedziele FLAKI, — Specjalność 


GŁOWIZNA (Wellfleisch). 


Przyjmuje się wszelkie zamówienia wchodzące w zakres sztu- 


ki kulinarnej. 


W restauracji wieczorami KONCERT zna- 


komitego sespołu muzycznego, 


Nm 


Czy doidzie do noweiwojny? 


Porzucenie przez Niemcy 
konferencji rozbrojeniowej o- 
raz wystąpienie Rzeszy z ligi 
narodów wywołało piorunują: 
ce wrażenie. Niczem deklara- 
cja wojny. 

Już pisaliśmy o politycznej 
stronie tego kroku. Obecnie 
pragniemy zanalizować konse 
kwencje jego z punktu widze- 
nia prawnego. 

Co do wystąpienia Rzeszy z 
ligi narodów należy przypom- 
nieć, że statut ligi przewiduje 
trzy wypadki opuszczenia jej 
Szeregów: 

1) z powodu zmiany statutu 
ligi (art, 26 ust. 2), 

2) dobrowolne wystąpienie 
bez podawania motywów (art. 
1 us.t 3), 

3) wykluczenie — jako ka- 
ra za naruszenie zobowiązań, 
zaciągniętych wobec lisi (art. 
16 ust. 4). 

W danym wypadku miary 
dobrowolne wystąpienie, z ligi 
W dziejach ligi narodów 
to już trzeci wypadek (pie 
sza porzuciła ligę narodów 


st 


Brazylja, która następnie do 
ligi wróciła; druga — Japo- 
nja). Jak widzimy  (dezescja 


z ligi jest przez statut przewi- 
dziana, ale zarazem jest ona 
utrudniona, gdyż statęt żądaj 
dwaletniego zapowiedzenia o- 
raz uprzedniego wypełnienia 
wszelkich obowiązków między 
narodowych, w szczególności 
obowiązków, płynących z pa- 
ktu ligi narodów. 

Krytycy paktu ligi narodów 
już w chwili opracowania sta- 
tutu tej instytucji wskazywa- 
li na niejasność ogspozycji od 
nośnego artykułu paktu, pod- 
kreślając zarazem, że to ra- 
wo secesji Świadczy o słabo- 
sei więzów, łączących poszcze- 
gólnych członków z 'igą. Wła- 


śnie „ prawa secesji wynikało, 
że liga narodów nie jest fede- 
racją, nie jest nadpaństwem. 

Z przykładu Japonji Rzesza 
niemiecka mogła zresztą wy- 
wnioskować, że stypulacje ust. 
3-go art. 1 paktu ligi co do 
dwuletntego — wypowfedzen ti 
mają raczej charakter teore- 
tyczny 

Dla Niemiec konsekwencje 
wystąpienia z ligi narodów 
mają specjalne znaczenie, 
gdyż można utrzymywać, że 
swym krokiem Niemey przy- 
wróciły stan z przed r. 1926, 
gdy Rzesza pozostawała poza 


ligą, a liga narodów była 
czemś w rodzaju  syndykatu 
zwycięzców i ich sprzymie- 
rzeńców. 


W każdym razie nie widać, 
jakie korzyści daje Niemcom 
wystąpienie z ligi narodów, al 
bowiem akt ten nie przywraca 
Niemcom bynajmniej wolnych 
rąk, ani nie zwalnia ich od 0- 
bowiązków i serwitutów, pły- 
nących z traktatu wersalskie- 
go, Tembardziej, iż w razie 
naruszenia pokoju lub konfli- 
ktu z którymkolwiek z ezłon- 
ków ligi, ta ostatnia jest zo- 
bowiązaia stanąć w obronie 
swego członka przeciw Niem- 
com. Rzesza teoretycznie znaj- 
dzie się w daleko gorszej sy- 
tuacji, gdyż jako nie-członek 
ligi nie ma do swych usług 
atutów, wypływających z anar 
chicznej zasady jednomyślnej 
uchwały, która faktycznie da- 
wała Niemcom możność stoso 
wania liberum veto, jak to 
miało  naprz. miejsce pod- 
czas ostatniej dyskusji nad o- 
chroną praw mniejszości reli- 
gijnych (kwestja żydowska). 

Wprawdzie ze strony wło- 
skiej, a częściowo francuskiej 
(senator de Jouvenel)  wysu- 


KOMUNIKAT. 
GAŁKI DO KĄPIELI (Jajeczka) ZOSTAŁY WYCOFANE 


prawnie sastrzeżone). 
qdać w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. 
Laboratorjum „NOVOPIN” 
Warszawa. 


Zbrodnia w Ameryce. 


wciąż się panoszy pomimo zniesienia prohibicji 


Trzy tylko jeszcze stany w 
U. S. A. muszą dołączyć swoje 
votum w sprawie prohibicji, a- 
by bill Volsted'a został usunię- 
ty z życia Ameryki, aby pro- 
dukcja lekkiego piwa i alkoho- 
lu została ulegalizowana nano- 
wo. Coprawda już dzisiaj piwo 
jest produkowane i znajduje 
się w sprzedaży we wszystkich 
z wyjątkiem trzech, stanach, 
ale oficjalne zniesienie prohi- 
bicji na całem terytorjum Sta- 
nów Zjednoczonych nastąpi do 


nięto koncepcję, że pomimo 
opuszczenia przez Niemey kon 
ferencji rozbrojeniowej i gi 

narodów, a raczej naskutek 
tego kroku, wszelkie kwe- 
stje sporne winny z Niemca- 
mi być załatwione na podsta- 
wie i według maszynerii t, zw. 
paktu czterech. Ale należy pa- 
miętać, że naskutek francu- 
skich poprawek pakt czterech 
może działać jedynie w zgo- 
dzie z koncepcjami paktu 
ligi narodów i nie może by- 
najmniej koncepeji tych pod- 
ważać. Jest przytem rzeczą 
bardzo możliwą, że swem wy- 
stłąpieniem z ligi narodów 
Niemcy podważą nićtylko ist- 
nienie śnstytucji genewskigj 
ale i paktu czterech. 

Nieraz już / wskazywaliśnty 
na to, że rozbieżność i sprzecz 
ność interesów wielkich mo- 
carstw zwycięskich szykuje li- 
dze narodów ten sam los, jaki 
w swoim czasie spotkał świę 
te przymierze t. j. zupełny roz 
kad. Lecz nawet wykorzysty- 
wanie tych antagonizmów mię 
dzynarodowych było dla Nie- 
miec daleko łatwiejsze we- 
wnąhz ligi, niż zzewnątrz. 

Wszystko przemawia zał 
tem, iż porzueając konferen- 
eję rozbrojeniową i ligę naro- 
dów kierownicy polityki nie- 
mieckiej mieli przedewszyst- 
kim na oku nie politykę ze- 
wnętrzną, ale politykę we- 
wnętrzną. Omawiane posunię- 
cia Hitlera na forum między- 
narodowem mają charakter 
dywersyjny, co jest zresztą re 
gułą dla wszelkich ustrojów 
dyktatorskich, | eezarystycza 
nych, 

Uczyniwszy z problemn „do 
zbrojenia“ Rzeszy i rozbroje- 
nia byłych aljantów  kwestję 
prestiżu Niemiec. objaśniĄjąc 
wymogami tego samego pre 
stiżu narodowego wystąpienie 
z ligi narodów, Hitler pragnie 
podkreślić, iż jego polityka za 
graniczna różni się zasadnicza 
od rzekomo poniżającej Niem 
ty polityki jego poprzedni: 
ków. Wyznaczając zaś wybory 
(plebiscyt), które mają odbyć 
się na platformie zagadnień 
polityki zagranicznej, Hitler » 
jednej strony chce dowieść 
zagranicy, że jego polityka za- 
graniczna jest zgodna z wola 
narodu niemieckiego, z dru- 
giej zaś strony uniemożliwia 
swej własnej, narodowo - so- 


piero po głosowaniu w owych 
trzech stanach, co do wynikw. 
którego niema zresztą żadnei 
wątpliwości, 


Spodziewano się z początku, 
iż zniesienie prohibicji przynie 
sie ze sobą zmniejszenie się 
przestępczości w U. S. A. Dziś 
jednak stało się już  widocz 
nem, iż działalność gangsterów 
obejmuje wobec zaniku szmu 
glu i potajemnej fabrykacji al- 
koholu inne dziedziny. Armja 
przestępców zawodow prze 


cjalistycznej opozycji wszelką 
walkę, która mogłaby jedynie 
być prowadzona, i to nie bez 
sukcesu — na terenie proble- 
mów społeczno - gospodar 
czych. W atmosferze dyktatu- 
ry i demagogji naejonalistycz- 
nej wybory zostaną przez Hi 
tlera wygrane w 100 procen 
tach, a tem samem dyktatura 
otrzyma nowy i mocny 
strzyk. 

Podobnej dywersji użył Hi- 
Her z powodzeniem podez: 


atwarcia Reichstagu w Pota. |" 


damie. Jednocześnie propagan 
da niemiecka zagranicą będzie 
dążyła do całkowitego obar- 
czenia przeciwników Niemiea 
wing za fiasco konferencji roz 
brojeniowej, by w ten sposób 
osłabić antyhitlerowskiec ns- 
stroje wśród ludności Francji, 
Wielkiej Brytanji oraz krajów 
neutralnych, 


Hitlerowskie „cesarskie cię 
cie“ na terenie genewskim bez 
sprzecznie wywoła reperkusje 
w dziedzinie polityki między- 
narodowej. W tym sensie słusz 
nie pisał niedawno niemiecki 
filozof Oswald Spengler, iż lo- 
Sy świata określają Niemcy. 
Należy jednakże dodać, że 
obok Niemiee istnieje siła bar 
dziej decydująca, mbmowicie 
Wielka Brytanja. Tak samo, 
jak w ciągu wieku XIX i na| 
początku wieku XX, również i 
obecnie od polityki brytyj- 
skiej zależy, czy imperjsiisty- 
czne zamiary Niemiee będą 
miały jakąkowiek szansę po- 
wodzenia. Od stanowiska W. 
Brytanji zależy, czy „prusacka 
mentalność* (wyrażenie Spen- 
glera) zaryzykuje narzucić Eu- 
ropie w bliższej czy dalszej 
przyszłości nową wojnę brato- 
bójczą. 

S. Cz. 
006240000006000000000004 


Lecznica Związkowa 
„SANTÉ“ 


POŁOŻNICZO-GINEKOLOGICZNA 
| CHIRURGICZNA 


Dr. med. Druebina, 
Gawrońskiego, 
Kalisza, 
Kurjańskiej- Rajtler, 
Liebeskinda, 
Ziege'go 


6-10 SIERPNIA 15 te. 15510 


przyjmuje chorych ma kl. I, II i III. | 
Opłata dzienna od 9 zł. Pokoje po- 
jedyńcze od 15 zł. dziennie. Porody 
z 10-dniowym pobytem od 150 zł. 


ata 


*4000090062060000600000 


rzuca się teraz na inne pot 
działania, stąd wzrost np. gwał 
towny t. zw. 'kidnapping, t. | 
porywania dzieci bogatych ra 
dziców, dlbo i osób dorosłych 
w celu wymuszania okunu na 
rodzinie. 

Według zestawień minister- 
stwa sprawiedliwości, armja 
przestępców zawodowych i re- 
cydywistów liczy w U. S, A. 
zgórą 400.000 osób, t. j. trzy 
razy tyle, co armja regdlarna 
Stanów. 

Corocznie dokonywa się w 
Stanach 12.000 morderstw, 
3.000 porwań nieletnich, 100 
tys. napadów w celu rabunko- 
wym, 50.000 włamań i kradzie- 
ży. Nie są to cyfry dokładne, 
albowiem znaczna ilość prze- 
stępstw nie ulega wcale reje- 
stracji, Tutaj należy dodać, iż 
policja amerykańska, jak to 
już stwierdzono w dużej ilości 
wypadków, pozostaje w kon- 
takcie bardzo często `z prze- 
stępcami i prolegyje różne 
bandy, które się jej sowicie o- 
płacają, Pozatem z tych czy in- 
nych względów politycy zawo- 
i amerykańscy  protegują. 


co daje im 
zapewnia 


zestępców, 
dochody oraz 
e korzyści. 
ady lokalne stanowe nie są 
ż wolne od zarzutu tole- 
ilności występnej 
d gangsterów, któ 
znależć drogę do 
władz. 
zmiesienie prohibi- 
cji przysporzy rządowi prez. 
Roosevelta sporo kłopotów ze 
owalczaniem przestępaz A 
której fale wciąż wzbierają nie- 
tylko naskułek wymienionych 
już przyczyn, lecz i z racji bez- 
fobocia. 
*%09499% 


'00040409090909000 


PTEKI 
MAZOWIECKA 

DRA A.SKLENŃSKIEKO Ñ 
WARSZAWA MAZOWIEGKA 30. 


KINO-TEATR 


„ROXY“ 


dawniej SPLENDID 
Narutowicza 20 


Dziś i dni następnych! 
Superfilm prod. 1938 | 34 


SOWKENO - NOSKI 


wg. słynnego dzieła 


DOSTOJEWSKIEGO 


Początek o godz. 12-ej 


DA 12 - 4 
ceny miejsc zniżone. 


Nr. 23» 


23X — a 


GŁOS PORANNY" — 


1933 


Wyborcza mowa Goebbelsa 


Hitlerowcy chcieliby osiągnąć porozumienie z Francją 


BERLIN, 21. 10. (PAT). Rozpo- 
czynając kampanję wyborcza swem 
przemówieniem w pałacu sporto- 
wym Goebbels oświadczył na wstę 
pie, że narodowi socjaliści po obję- 
ciu władzy musieli przedewszyst- 
kiem pokonać szereg przeszkód i 
trudności w życiu  wewnętrznem 
Niemiec, aby przyjść do uzgodnie- 
nia polityki zagranicznej, Uwalnia- 
jac Niemcy od bolszewizmu, mówił 
minister, rząd narodowo - socjali- 
styczny zdobył sobie zasługę histo- 
ryczną wobec całej Europy zachod 
niej, Niemcy będą mogły zdobyć 
gobie napowrót sympatję innych 
państw im bardziej skonsolidują się 
wewnętrznie, aby przeciwstawić 
sie światu. Nie oznacza to, aby 
Niemcy zagrażały światu, 

Uzasadniając ustąpienie Rzeszy 
z konferencji rozbrojeniowej i z li- 
gi narodów, minister oświadczył, 
że naród niemiecki nigdy nie uwa- 
żal wojny za nieszczęście, lecz za 
gorzką i straszliwą konieczność, 
Tym uczuciom rząd Rzeszy da wy- 
raz w swojem postępowaniu i w 
swoich wystąpieniach. „Gdyby mo- 
żliwe było — powiedział Goebbels 
— za cenę ciężkich ofiar osiągnąć 


Porozumienie Si 


porozumienie z Francją, które pozo 
stawiałoby Niemcom ich honor i 
gwarantowałoby bez żadnych ukry 
tych zastrzeżeń trwały pokój, wów 
czas zdobylibyśmy sobie olbrzymią 
zasługę w obu krajach”, 

O wszystkich sprawach materjal- 
nych można z Niemcami dyskuto- 
wać, lecz na punkcie honoru są one 
nieubłagane. Rząd obecny jest za 
dumny, by trzymać się praktykowa 
EEEE OWE ZEE RZA, 


619 kim. na godzinę 
Rekord lotniczy pobity 

RZYM, 21. 10. (PAT). Kapitan 
lotnik Pietro Scapinelli w pobliżu 
Ankony na hydroplanie „Macchi 
C 72“ osiągnął przeciętną szybkość 
619,37 km-godz. W ten sposób Wło 
chy zdobyły puhar, ufundowany 
przez Bleriota dla lotnika, który 
osiągnie szybkość 1000 km-godz, 
Puhar ten tymczasowo miał być 
przyznany lotnikowi, który osia- 
gnie przeciętną szybkość 600 km- 
godz. 


nej w ubiegłym okresie metody | 
podpisywania umów z zastrzeżenia 
mi i oświadczeniem potem, że Niem 
cy nie mogą tych umów spełnić. 
Rząd obecny podpisze tylko to, co 
uważa za możliwe do spełnienia. 


„Możemy np. po przyłączeniu Za- 
glebia Saary do Niemiec oświad- 
czyć, że nie mamy żadnych więcej 
żądań materjalnych, Gdy to żąda- 
nie zostanie spełnione, będziemy 
zadowoleni“, 


Nienicy życzą sobie rozwiązania 
wielkich zagadnień europejskich, 
lecz nastąpić to musi na zasadzie 
uwzględnienia ich sytuacji, 


Umowa, pod którą widnieje pod- 
pis Hitlera — oświadczył Goebbels 
— nosi tem samem podpis całego 
narodu niemieckiego. W sprawach 
rozbrojeniowych jednak rząd nie- 
miecki jest nieubłagany. Francja 
mówi ciągle o bezpieczeństwie. O 
bezpieczeństwie Niemiec nie wspo- 
mina się zupełnie. Referendum lu- 
dowe ma przed światem zadoku- 
mentować stanowisko całego naro- 
du niemieckiego, Dzień 12 listopa- 
da okaże, że naród aprobuje poli- 


tykę pokojową rządu. 


Shampoo Elida jest 
dostępny dla każde: 


Ń 


TEM SAMEM MYDŁEM 
PRAĆ ZWYCZAJNĄ 


BIELIZNĘ I MYĆ 
WŁOSY? 


Nie, napewno przecież 
nie będziecie narażali 
swych delikatnych wło» 
sów na utratę jedwa- 
bistego połysku przez 
mycie ich zwykłem myd- 
łem. Jedynie łagodny i 
pod gwarancją wolny od 
sody Shampoo Elida 
zachowa im piękność, 


połysk i zdrowie. 


SHAMPOO ELIDA 


wiecko-amerykaús 


bedzie poważnym ciosem dla Japonii i Rzeszy Niemieckiej 


Glównuym twórcą pału Z. S$. $. R. 


LONDYN, 21. 10. (PAT). Z kół, 
zbliżonych do ambasady sowieckiej 
w Londynie, korespondent PAT. 
otrzymał następujące miarodajne 
wyjaśnienia w sprawie zamierzone- 
go wznowienia stosunków pomię: 
dzy Stanami Zjednoczonemi a Ro- 
sją. Sowiecką. 

Pierwszy krok na drodze do nor- 
malizacji stosunków dokonał się 
w Londynie w ciągu lipca z okazji 

KONFERENCJI EKONOMICZ- 

NEJ, 
która dała Litwinowowi sposobność 
zetknięcia się z szeregiem delega- 
tów amerykańskich, będących mę: 
żami zaufania prez. Roosevelta, 


Następnym krokiem była wizyta 
senatora Mac Addoo w Moskwie, 
który jako zięć b. prezydenta Wil- 
sona i kolega obecnego prez. Roo- 
sevelta z czasów, gdy obaj byli w 
rządzie Wilsona, miał odegrać wy- 
bitną rolę w utorowaniu drogi do 
obecnej korespondencji między pre 
zydentem  Rooseveltem a Kalini- 
nem. Data zapowiedzianej wizyty 
Litwinowa w Ameryce nie została 
jeszcze ogioszona. Należy spodzie: 
wać się, że 

WYJAZD LITWINOWĄ 
nastąpi bardzo rychło, najpóźniej 
w ciągu miesiąca. Co do widoków 
osiągnięcia porozumienia, to zda- 
niem kół sowieckich, nie będzie 
specjalnych trudności. Przeszkody 
natury finansowej nie są wielkie, 
Co się tyczy dawnych długów car- 
skich, to a ile chodzi o teren ame- 


rykański, są one zupełnie nikłe. 
Wszystkie pożyczki państwowe lo- 
kowane były przed wojną bądź w 
Londynie bądź w Paryżu. Rynek 
amerykański pochłonął ich niewiel 
ką ilość, najwyżej 10 miljonów do- 
larów. Co się tyczy t. zw. 

DŁUGU KIEREŃSKIEGO, 
zaciągniętego wiosną 1917 roku 
przez rząd tymczasowy, to aczkol- 
wiek pożyczka przyzuana została 
do wysokości 300 miljonów dol., 
wykorzystana była jednak tylko 
w kwocie 187 miljonów dolarów. 
Cała ta suma zresztą zużyta zosta- 
fa w Ameryce, gdyż był to 

KREDYT TOWAROWY. 
Znaczną część zakupów stanowiło 
uzbrojenie. Stosunek rządu sowiec- 
kiego do tego długu charakteryzu- 
je fakt, że część amunicji, zakupio 
nej przez rząd 
kredytu, wyładowana została we 
Władywostoku, gdyż rząd Kiereń- 
skiego już nie istniał, a ładunek do 
stał się w ręce Kołczaka, który tą 
amunicją i pociskami ostrzeliwał 
czerwoną armję. Wreszcie co się 
tyczy 


INWESTYCJI PRZEMYSŁU 
AMERYKAŃSKIEGO W ROSJI 
w okresie przedwojennym i strat 
poniesionych z tytułu nacjonaliza- | 
cji, to należy wyjaśnić, że udział 
Ameryki w całokształcie inwestycji 
zagranicznych przemysłu rosyjskie 
go przed wojną wynosił zaledwie 
5 procent, Część pretensji uległa 
w międzyczasie likwidacji drogą do 


dziennikarzy pism sowieckich 


MOSKWA 21 X, (PAT). We 
dle wiadomości, otrzymanych 
w Moskwie, rząd niemiecki po 
czynił kroki, mające na eclu 
zlikwidowanie sowiecko - nie 
mieckiego zatargu prasowego. 

Rząd Rzeszy podobno gotów 
jest _ mdzielić dziennikarzom 
sowieckim satysfakcji i wszel 
kiej gwarancji należytego trak 
towania narówni z innymi ko- 
respondentami zagranicznymi 
w Niemczech. 


Propozycje Niemiec mają 
być obecnie zbadane przez stra 
nę sowiecką, która — jak sły- 
chać — nie zajmie w tej spra 
wie nieprzejednanego stanowi- 
ska. Nie należy zatem uważać 
za wyłączone możliwości po- 
wrolu dziennikarzy sowiec- 
kich do Berlina, niemieckich 
zaś do Moskwy, tembardziej, 
że rodziny wydalonych kores- 
pondentów nie opuściły dotych 
czas Moskwy. 


tymczasowy z tego | == 


browolnege porozumienia, Do ure- 
gulowania pozostaje niewiele, Ogó- 
łem pretensje, jakie Ameryka może 
wysunąć w toku. rokowań, mogą 
wynosić 400 pabeów dolarów. 
Rzecz oczywista, że 
STRONA SOWIECKA DOMAGAĆ 
SIĘ BĘDZIE 
uznania odszkodowań za interwen- 
cję wojskową St. Zjednoczonych. 
Co się tyczy trudności natury 
ideologicznej n. p. wysunięcia ze 
strony amerykańskiej zastrzeżeń 
co do propagandy oraz nacisku ze 
strony sekt religijnych w związku 
z antyreligijnym ruchem w Sowie- 
tach, to strona sowiecka nie przy- 
puszcza, aby sprawy te mogły dziś 
uniemożliwić porozumienie. Naogół 
po stronie sowieckiej co do wyni- 


ków rokowań panuje wyraźny opty 
mizm. 

Uregulowanie stosunków między 
Ameryką a ZSSR będzie miało — 
zdaniem kół sowieckich — olbrzy- 
mie znaczenie dla rozwoju wyda- 
rzeń 

NA DALEKIM WSCHODZIE 
Dotychczas Japonja w kalkulacji 
swej przeciw Sowietom opierać się 
mogła na braku porozumienia mię- 
dzy Stanami Zjednoczonemi a Zw. 
Sowieckim. 

Z chwilą, gdy w wyniku roko- 
wań pomiędzy Rooseveltem a Li- 
twinowem ujawnione zostanie 
istnienie pewnych określonych u- 
mów, Japonja będzie musiała się Ii 
czyć z tem, że poza temi utmowani 
istnieć mogą dalsze zobowiązania 


Kat Maciejewski skarży 


decyzję władz prokuratorskich 


Z Warszawy donoszą: 

B, wykonawca wyroków spra 
wiedliwości, kat Maciejewski, 
którego prawdziwe nazwisko 
brzmi Alfons Tahl, wobec de- 
wyzji władz prokuratorskich, 
które nie dopuszczą do druko- 
wania jego pamiętników p. t. 
Pod  szubienieą*, rozpoczął 
słarania, by zmienić tę decy- 
zję. Maciejewski powołuje się 
na pamęitniki kata paryskiego 
Deiblera, któremu władze fran 
cuskie pozwoliły ua drukowa- 
nie wspomnień. Jednocześnie, 
mając jednak słabą nadzieją 
by władze polskie zezwoliły na 
druk wspomnień, rozpoczął 
starania, by pamiętniki swe 
sprzedać zagranicą. 


Maciejewski - Tahl pochodzi 
z rońziny niemieckiej, zamie- 
szkałej na terenie Poznańskie- 
go, jest człowiekiem inteligent 
nym, skończył wyższą szkołę 
handlową w Poznaniu oraz 
włada pięcioma językami. 
Funkcję kata przyjął z powo- 
dn silnej depresji w jakiei się 
znalazł przed kilku laty. Poza- 
tem Maciejewski jest nalogo 


wym alkoholikiem, co w rezul 
tacie przyczyriło się do usu 
nięcia go od sprawowania funk 
cji kata. 


Należy dodać, że b. katowi 
mocno zależy na wydaniu o- 


Stamów Zjedn. jest ambasador Pateh? 


obustronne lub mogą powstawać 
od wypadku do wypadku decyzje 
które będą w stanie pokrzyżować 
kalkulacje japońskie. Na widownię 
polityczną na Dalekim Wschodzie 
wypłynąć może nowy czynnik — 
porozumienie  amerykańsko - s0- 
wieckie, którego wpływ na 
UKŁAD STOSUNKÓW NA PACY* 
FIKU 
może się stać przełomowym. 


Jeżeli chodzi o sytuację: europe} 
ską, to porozumienie sowiecko-a- 
merykańskie, nawet gdyby ograni- 
czyło się tylko do wzmożenia sto- 
sunków handlowych, musi się od- 
bić na sytuacji Niemiec, gdyż nie- 
wątpliwie ożywiona wymiana han 
dlowa sowiecka - amerykańska spo 
woduje poważny 
SPADEK EKSPORTU NIEMIEC- 

KIEGO 
do Rosji, co wobec sytuacji gospo- 
darczej, w jakiej znajdują się Niem 
cy, może odegrać rolę decydującą 
dla przyszłości Niemiec. 

PARYŻ, 21. 10. (PAT). Agencja 
Havasa, przytaczając głosy prasy 
polskiej » bliskiem uznaniu Sowie: 
tów przez rząd Stanów Zjednoczo 
uych, donosi, że ambasador Patek 
w okresie swego urzędowania n£ 
stanowisku posła R. P. w Moskwie 


wych pamiętników, albowiem |był jednym z głównych twórców 
nie ma on. obecnie żadnych |porozumienia sowiecko - amerykań 
zarobków. skiego. 


Warszawa-Tieskwa 


Wkrótce nastąpi uruchomienie linji lotniczej 


RYGA, 21 X. Prasa sowiecka 
donosi, że w najbliższych 
dniach spodziewany jest przy* 
lot do Moskwy przedstawicicli 
polskich władz lotniczych ee- 
lem omówienia z władzami lot 
niczemi sowieckiemi szczegó- 
łów polsko - sowieckiej kon- 
wencji lotniczej. 


Jak wiadomo, od zawarcia 
tej konwencji zależna jest spra 
wa podjęcia normalnych sto- 
sunków lotniczych pomiędzy 
Polską a Rosją sowiecką. a 
przedewszystkiem sprawa uru 


chomienia linji lotniczej War: 
szawa — Moskwa. 

Decydujące czynniki sowiec- 
kie odnoszą się przychylnie do 
myśli utworzenia komunikacji 
lotniczej między obu państwa 
mi, 


b.. 


Jak się dowiadujemy, wczoraj 
wystartowali z Warszawy do Mo- 
skwy płk. Filipowicz i major Ma- 
kowski, którzy z władzami sowiec- 
kiemi omówią sprawy związane z 
uruchomieniem linji lotniczej War 
szawa — Moskwa. 


w 
i 


A, 


OS PORANNY- — 1933 


Jak wygląda spalony Reichstag 


Van der Lubbe w dalszym ciagu jest półprzytomny 
co bardzo ułaświa zadanie przewodniczącego rozprawy 


BERLIN, 21 X. (PAT). Na 
zisiejszej rozprawy 

2 zawiadonuł, 
że po przesłuchaniu jeszcze je- 
dnego świadka zarządzi przer- 
wę dla odbycia wizji lokalnej. 

Trybunał wraz z oskarżony- 
mi przejdzie do gmachu Reichs 
tagu drogą, którą według 
swych zeznań van der Luebbe 
przybył do gmachu przed pod 
paleniem, Po tej wizji zarzą- 
dzona zostanie osobna wizyła 
cja dła prasy, 

Przesłuchiwany jest robot- 
nik Organistka, hitlerowiec z 
miejscowości Rositz, który był 
również jakiś czas włóczęgą i 
miał spotkać przed rokiem 
van der Luehbego w okolicy 
anzy nad jeziorem Bo- 
em. Zeznaje on, że towa 
rzysz van der ILuebbego przed- 
stawiając go jako holendra, po 
kazał mu jego paszport oraz 
pocztówki, które sprzedawali. 
n der Luebbe nosił odzna- 
komunistyczną, Świadek 
swastykę hitlerowską. Do- 
szło również do dyskusji poli- 


tycznej, Van der Luebbe miał 
powiedzieć, że jeszcze o nim 
usłyszy, 


Według świadka na fotogra 
j rozpoznać holen- 
dra od towarzyszącego mu ó- 
sobnik: 


W czasie konfrontacji świa 
dek twierdzi, że van der Lueb 
Ñe jest tym którego spotka? 
Podczas indagowania przez 
przewodniczącego van der 
Luebbe powtarza swoje słeore- 
typowe tak... nie... by: [OŻE...; 
lub: nie moge powied: 


van 


Przewodniczący pyta 
der Luebhego, czy widział 
świadka pod Konstłanzą. Van 


der Luehbe uśmiecha się i mil 
czy, na pylanie, czy świadka 


poznaje, odpowiada cicho: 
nie. 
Na dalsze pytanga, czy na 


pocztówce był jego towarzysz 
Wolgar, Luebbe mówi: tak, 

Przewodniczący: Gdzie 
byliście w października 1932? 

Van der Lrvebhe: — Nie mo 
ge powiedzieć, 

Przew,: — Czy 
Niemczech? 

V. der Luebbe: — Myślę, że 
nie, 

Na dalsze pytania przewodni 
czącego v. der ILuebbe wikła 
się i nie umie dać odpowiedzi. 

Zkolei przewodniczący słara 
się ustalić, dlaczego Świadek 
Organistka dopiero we wrze- 
śniu r. b. doniósł policji o spot 
kaniu z van Čer Luebbe, Świa- 
dek wymijająco opowiada, że 
dopiero po przeczytaniu gaze- 
ty zakomunikował o tem przy- 


byliście w 


Dzieci uciekinierów z Niemiec 


którzy musieli się schronić we Francji przed brutalną dyk- 


laturą hitleryzmu, znajdują się pod opieką 


instytucji pań- 


stwowych i wychowy wane są na ich koszt. 


Angielski aparat wojenny maskuie 
Firth of Forth 


Manewry brytyjskiej floty napowietrznej 


bombardowanie mostu 


j Ea gdy taki Tomasz Mann ab- 


wódcy miejscowej organizacji 
aarodowo socjalisty: znej. 
BERLIN, 21 X. (PAT), 
Wizja lokalna w gmachu 


| Reichstagu trwała dwie godzi- 


ny, poczem oprowadził dzien- 
nikarzy komisarz policji kry- 
minalnej Heisig, Mieli oni 
przytim zovaczyć w skrócie 
skomplikowaną 


drogę, jaką przebył van der 
Luebbe, dokonywująe pod- 
palenia, 
Po drodze napotkano tu i ow- 
dzie przeważnie drobne ślady 
uszkodzeń od ognia. Większe 
uszkodzenia boążerji widnieją 
w Sali restauracyjnej, na kory 
tarzach pozostawione były od- 
cinki dywanów z wypalonemi 
miejscami, natomiast 
sala posiedzeń przedstawia 
obraz zupełnego spustosze- 
nia, 
Widać tylko gołe ściany. 
Wszelkie pozostałości po poża 
rze zostały kompletnie usunię- 


te; a kopuła szklana jest juź 
zrekonstruowana. 

Po wznowieniu rozprawy, 
przesłuchiwany jest komisarz 


policji kryminalnej Zirpin” , 
sprawie pobytu van der Laeb- 
bego w schronisku w Hennigs 
dorf pod Berlinem w przed- 
dzień pożaru. Okazuje się, że 
nie ustalono kim byli dwaj 
osobnicy, 
z którymi oskarżony się tam 
zapoznał, Dymitrow wskazu- 
je przytem, że charakterystycz 
nem dla metod dochodzenia 
jest, iż cała uwaga skierowana 
została na pobyt van der Lueb 
bego w dzielnicy komunistycz 
nej Neukoeln, zbagatelizowano 
natomiast jego pobyt w Hen- 
nigsdorf. 


Zkolei zeznaje świadek Hin- 
te, 
karany kilkakrotnie więzie- 


niem za oszustwa. 
Był on obecny na zebraniu ko 
munistycznem, na którem spot 
kał się z van der J.uebbem. 
Według zeznań świadka Jeh- 
nezkego, Himtze prowokował 


dniu wczorajszym władze śledcze 
przedsięwzięły kroki celem areszto 
wania dwuch dyrektorów pewnej 
fabryki bydgoskiej, która dopuści- 
ła sie oszustwa przy dostawie od- 


„złota 


wówczas napad na urząd opie- 
ki społecznej. Hintze zeznaje 
że o przygotowaniu do napadu 
zawiadomił policję. Na zebra- 
niu wymieniono nazwisko Tor 
glera w związku z organizacją 
czurwonej pomocy, która do- 
starczyć miała ubrania van der 
Luebbemu. 

Kto wspomniał to nazwisko 

świadek nie wie. 


Przeczy też temu, jakoby 
sam brał udział w przygotowa 
niach do napadu. 4 

Dymitrow wskazując na 
fakt, że dla popareia oskarże- 
nia uznano za właściwe pow 
łać nowego świadka, notorycz- 
nego przestępcę, który jeszcze 
siedzi w więzieniu, zapytuje, 
Czy Świadek nale: do partji 
lub organizacji lewicowej, Hin 
tze odpowiada, że nie należał 
do partji i przeciwstawiał się 
stronnictwom lewicowym. 


Dymitrow: — To jest oczy: 
wiste. 
Przesłuchiwany jest dalej 


komisarz Heisig, który 
prowadził dochodzenia w 
Holandi. 


Dwuch badanych przez niego 
holendrów, jak zawiadamia 
przewodniczący, Vink i Alma- 
da, złożyło przed notarjuszem 
oświadczenia, kwestjonujące 
relacje Heisiga, „łożone w Ber 
linie o ich zeznaniach w spra- 
wie przyrmależności partyjnej 
van der Luebbego. Heisig ob- 
staje pizy swojem pierwotnem 
sprawozdaniu, utrzymując, iż 
komunista Vink poczynił za- 
strzeżenia w obawie przed to- 
warzyszami party jmymi. 

Na pytanie Dymitrowa, czy 
świadek widział jakiś kawałek 
pisma. u van der Luebbego, 
świadek odpowiada, że 

widział jego listy, które są 


cenzurowane. 
Dymitrow półgłosem: „To 
wiem z własnego doświadcze- 


nia 


Dalszą rozprawę odroczono 


do poniedziałku, 


Ucieczkka duyrekiorów 


którzy dopuścili się oszustwa na szkodę P.K.P., 
BYDGOSZCZ, 21. 10. (PAT). W |lewów żelaznych dla Polskich Ko- 


lei Państwowych. 

Obaj dyrektorowie zdołali zbiec 
do Niemiec. Dalsze dochodzenie 
trwa. 


harfa“ 


Nowa sztuka Gerhardta Hauptmanna 


Sędziwy pisarz niemiecki 
Gerhardt Hauptmann, który 
zawsze był wybitnym poetą, 
ale kompromisowym i słabym 
człowiekiem, nietylko nie pro- 
testował przeciwko barbarji 
hitlerowskiej, ale nawet pogo- 
dził się widocznie z panującym 
Itam systemem ucisku intelek- 
į tualnego. Świadczy o tem fakt, 


solutnie nie chciał zgodzić się 
na pozostanie w Niemczech i 
wolał wygnanie, niż pobyt w 
tych zadżumionych stosunkach 
Hauptmann pozostał w kraju, 
a nawet ofiarował teatrowi w 
Monachjum swą nową sztukę 
p. t. „Złota harfa“, której pre- 
mjera odbyła się w  tvch 
dniach. 

Nawet jednak krytycy, odno 
szący się najprzychylniej do 
sędziwego poety, stwierdzają, 
w sposób nader ostry, że jest 
lto dzieło zupełnie poronione i 


świadczące o całkowitym zani- 
ku dawnego talentu autora. 
którego utwory dramatyczne w 
tryumfalnym pochodzie obe- 
szły wszystkie sceny Świata. 
Ponadto ci sami krytycy zau- 
ważają ze zdumieniem, że 
Hauptmann zupełnie jakgdyby 
spadł z księżyca, gdyż sztuka 
jego jest oderwana od wszel- 
kiej rzeczywistości, a wskutek 
tego budzi wśród widzów nie- 
słychaną obojętność. Gdyby 
przynajmniej żywioł faatąsty- 
czny i poetycki dawał jakąś 
rekompensatę za ten brak re- 
alności, Wogóle sztuka jest 
ckliwa i mudns, chociaż reży- 
ser, dekorator i aktorzy z ca- 
łym pietyzmem odnieśli się do 
dzieła Hauptmanna. a 

Mimo wszystko, ze względu 
już na samą osobę i nazwisko 
autora urządzono mu podczas 
premjery owację. Gdy mianowi 
cie poeta zjawił się na sali w 


Strug zrzekni” Się 
godności członka 
akademii 
Warsz. kor. „Głosu Poran 

go“ telefonuje: 

. Jak słychać, Andrzej Strug 
nie przyjmie proponowanej mu 
godności członka Akademji Li- 
terackiej. 

W ten sposób akademja 
składa się, jak dotgd z 14 człon 
ków. Kto będzie piętnastym. 
nie wiadomo, 

nazwiska 
Kazimierza 


Wymieniane są 
Świętochowskiego, 


Tetmajera i innych, 


P. Kraehelska 
skarży red. Zielinę 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go” telefonuje: 


Dowiadujemy się, że b. inspektor 
ka pracy p. Krachelska pociągnęła 
do odpowiedzialności redaktora 
odp. „Prawdy” łódzkiej p. Zielinę 
za zniewagę i zniesławienie z pre- 
medytacją. Sprawa miała się odbyć 
w sądzie lódzkim, lecz ze względu 
na dużą ilość świadków z Warsza- 
wy przeniesiona zostanie do stoli- 
cy. Sprawa wynikła z powoilu pole 
miki na tle procesu Bląchowskiego. 


Rozłam 


wśród socjalistów 
francuskich 

PARYŻ, 21. 10. (PAT). Według 
informacji z kół politycznych gru- 
pa socjalistów Morqueita głosować 
będzie jutro za tekstem deklaracji 
rządowej. Czy ocali to od klęski 
Dsladiera, nie wiadomo. Natomiast 
apewno*wywoła to decydujący 
już rozłam we frakcji socjalistycz- 
nej. 


400 dys. polaków 


przybywa rocznie 
na świecie 


Jak wynika z ostatnich zee 
slawień statystycznych, przy- 
rost naluralny ludności w Pol 
| sce w pierwszem półroczu ro- 


wynosił — 184.975 ø- 
114 na 1,000 miesz- 


ku bież 


Przyrost ludności w dmi 
gim kwartale r. b, wynosił — 
104 121 osób, t: į, — 12,6 na 


1.000 mieszkańców. 


Z ogólnego przyrostu natural 


nego w Il kwartale przypada 
— 70.965 na wyznanie rzym- 
sko = katolickie, 10.271 na 


grecko - katolickie, 13.292 ns 
prawosławne. 1.185 na ewan- 
gelickie, 7.675 na mojżeszowe, 
oraz 733 na inne wyznania. 
Przyrost ludności w woje 
wództwach centralnych wyno- 
sił w II kwartale r. b. 45.479 
osób, we wschodnich 20.446, w 
zachodnich 13.784, oraz w po- 
łudniowych 24.374. 


towarzystwie bawarskiego mi- 
nistra Essera i ekskróla Ferdy: 
nanda bułgarskiego, publicz- 
ność powstała i zaczeła go o- 
klaskiwać. Nie zmieniło to jed- 
nak w niczem faktu, że sztuka 
padła na obie łopatki. 


22. 


GŁOS PORANNY“ 19. 


Prusacy Europy 


kokietują żołitych prusaków Wschodu 


Ministrem spraw zagranicznych 
Japonji jest od połowy września 
r. b. hr. Hirota, następca hr. Uchi- 
da. Minister Hirota jest ściśle zwią 
zany z kołagii wojskowemi oraz z 
temi ugrupowaniami nacjonalistycz 
nemi, które mają charakter zbliżo- 
ny do faszystowskiego. Polityka 
zagraniczna Japonji — według 
oświadczenia, złożonego przez mi- 
nistra, — jest i będzie tylko częś- 
cią składową polityki obrony naro- 
dowej Japonji, a przeto min. Hi- 
rota zamierza ją prowadzić w ści- 
słem i zgodnem porozumienu z kie- 
rownietwem armji i marynarki. 


Obecnie, gdy Niemcy wycofały 

się z ligi narodów, gdy pozycje 
ich w Europie cechuje izolacja, 
prasa niemiecka zaczyna poświęcać 
dużo uwagi Japonji i przeprowadza 
rozmaite analogje między sytuacją, 
w jakie] znajdują się oba państwa. 
Z oświetlenia, jakie nadają pisma 
niemieckie rozmaitym posunięciom 
* politycznym Japonji, z porównań, 
jakie przeprowadzają —  wyziera 
wcale niedwuznacznie chęć skapto- 
wania sobie opinji japońskiej oraz 
przekonania opinji niemieckiej, iż 
Niemcy, czyniąc to wszystko, co 
czynią, postępują nie gorzej, niż 
Japonja. 

Spotykamy się tutaj np. z okre- 
śleniem takiem, iż polityka zagra- 
niczna Japonji musi nosić piętno 
antagonizmu wobec nastawionej 
na zachowanie starego status qua 


Jnstflot de Benutć 
Po powrocie z 
przyjmuje 
PIOTRKOWSKA 121 
poprz. of, I piętro, 
od 10—2 i 4—7 po poł. 
Tel. 155-55. 


Paryża 


Kpf. Skarżyński 
jedzie do Warty 


W dniu 1 listopada r. b. przyby- 
wa do Warty zdobywca oceanu 
Atlantyckiego kpt. Skarżyński, by 
odwiedzić grób swej matki. 

W celu przyjęcia kpt. Skarżyń- 
skiego zawiązał się komitet chywa 
telski w Warcie z prezesem Kazi- 
mierzem Walewskim na czele, któ- 
ry podejmie akcję w kierunku ucz- 
czenia przybywającego do rodzin- 
nego miasta sławnego lotnika. 

Należy dodać, że rada miejska 
m. Warty uchwaliła przemianować 
jedną z ulic miasta na ulicę kpt. 
Skarżyńskiego oraz nadała bohater 
skiemu swemu rodakowi godność 
honorowego obywatela m. Warty. 


(a) 


Żywe słowowgłośniku 


Dzisiaj o godz. 13,00 dr Marcin 
Kacprzak wygłosi przed  mikrofo- 
nem warszawskim odczyt na temat 
„Odzież a zdrowie” podkreślając 
że odzież nieodpowiednia i niedo- 
walą może tylko ujemnie 
się na zdrowiu i powinna 
odpowiadać pewnym normom. 

O godz. 17.00 pogadankę p. t. 
„Dysk a książka” nawiązującą do 
ndbicia literackiego sportu w k: 
kach dawniejszych i współczes 
nych pisarzy, wygłosi p. Barbara 
Godycka = Cwirko. (r) 


polityki wielkich mocarstw. Aby 
nie było żadnych wątpliwości co do 
sensu i znaczenia tego określenia, 
prasa niemiecka dodaje, iż przy 
próbach nawiązania bliższych sto- 
stnków z innemi państwami, będzie 
Japonja uwzględniała przedewszyst 
kiem te państwa, które również 
jak ona widzą w utrzymaniu powo 
jennego status quo przeszkodę dla 
swegu dalszego rozwoju. Głównie 
więc mogłoby w tym wypadku 
chodzić o Niemcy i o Włochy. 


Stosunki panujące między Rosją 
a Japonją określa prasa niemiecka 
jako atmosferę „naładowaną wszel 
kiemi możliwościami”, Żaden inny 
rząd japoński, prócz rządu ultra- 
nacjonalistycznego, nie mógłby się 
odważyć na prowadzenie polityki, 
najeżonej takiemi jak obecnie kon- 
sekwencjami, Aluzja do rządu 0- 
becnego Rzeszy i do jego polityki 
zagranicznej jest tu zupełnie jasno 
wyrażona. Sympatje niemieckie do 
Japonji budzi i podsyca fakt wyf- 
ścia Japonfi z ligi narodów, co ma 
być dla Niemiec, ich zdaniem, 
usprawiedliwieniem i precedensem 
zarazem. 


Ponieważ Japonła dąży do roz- 
szerzenia swej podstawy geografi- 
cznej, gospodarczej, politycznej i 
militarnej, ponieważ dąży do tego 
aby stać się z państwa wyspiarskie 
go państwem wyspiarsko - konty- 
nentalnem, przeto protektorat nad 
Mandżurją i Dżehclem jest, jak się 
wyraził minister Hirota, „linją ży- 
ciową” w polityce Japonji, linją 
która będzie utrzymywana za 
wszelką cenę i w każdych warun- 
kach. Ta polityka Japonji wyma- 
gać będzie wzrostu jej zbrojeń na 
lądzie i na morzu, co znowu pod- 
kreśla z niekłamaną  satystakcją 
prasa niemiecka, przeprowadzając 
zarazem anałogję do sytuacji Nie- 
miec, które winny też walczyć o 
zniesienie militarnego powojennego 
status quo. 


Z wszystkich _ podsumowanych 
wywodów i argumentów niemiec- 
kich wyraźnie wynika, że Niemcy 
chciałyby chętnie zostać partne- 
rem Japonji, ewent. skłonić ją do 
zawarcia jakiejś umowy, obiecuja 
sei Rzeszy oparcie jej żądań. 


E. R. 


;0d Udręczeń do Zdrowia ę 
RT AES LAN ER 4 0. TONE 


poprzez 


Tegal działa szybko przy: 


Kólach i rwaniu w stawach 


fflach HM 1 R 


Polagra 
irynie 


Toga! uśmierza bóle i przynosi ulgę, nie wywieraj 
ubocznego, ujemnego wpływu na serce i żołądek. 


kę leuralgi 
i preziębienik 


żadnego 


Już od przeszło lat 15-tu 
z powodzeniem stosuje 
się przy tych schorze- 


niach tabletki Ti 


al. Ty- 


siące udręczonych odzys- 
kało swe zdrowie przy 
pomocy Togalu. 


Togal wstrzymuje nagro- 
madzanie się kwasu mo- 
czowego i dlatego w za- 
rodku zwalcza te niedo- 


magania. 


jcie i przesonajcie się sami dziś jeszcze i zakupcje natychmiast 


bliższej aptece 


'ogal. Należy jednak zwracać baczną uwagę 


ne cieuszkodzone eryginalne opokowanie. Cena zł. 2.—. Nr. Reg. 1364 


ZIELONE KOSZULE 


Naśladowcy hitlerowców w Eelgji 
„Ideciogowie” Wielkich Niderlandów na żołdzie berlińskim 


Bruksela, w październizu 
Belgja stoi od pewnego cza- 
su pod wrażeniem coraz czę: 
ściej powtarzających się nie- 
pokojów wywoływanych przez 
ruch o tendencjach wybitnie 
rewolucyjnych, 
t. zw. „Dinasos*, 
Wychodzi ten ruch z partji 
„fromtystów* czyli „flamin- 
gów“, Zaraz po wojnie stron 
nictwo to rozwinęło ogromną 
propagandę na rzecz języka i 
kultury flamandzkiej w Bei- 
gji. Z biegiem lat jednak zro- 
biono tej partji tyle koncesji 
we wszystkich dziedzinach ży- 
cia społecznego i politycznego, 
że skończyło się na zupełnem 


urzeczywistnieniu jej progra- 
mar 
W stronnictwie  frontystów 


była mała grupka super-ekstre- 
mistów 

z poslem Joris Van Severen na 

czele: 
jest to człowiek młody, 
kszłałcony, energiczny. ruch! 
wy i bardzo majętny. Jest wiel- 
bicielem Mussoliniego i Hitle- 
ra. Dla niego program  partji 
frontystów zmierzający do au- 
tonomji językowej i kultural- 
nej we Flandrji. jednakże w 
ramach państwa belgijskiego, 
był dążeniem  prąestarzałenn. 
Om domagał się czegoś więcej. 
Śni on o stworzeniu nowego 
państw: 
Wielkich Niderlandów, ohejmu 
jących Holandję  flamandzką, 
é Belgji oraz Flandrję fran 
euską. 

Dla osiągnięcia tego chimery 
cznego celu zakłada w roku 
1931 „Verband von Dietsche 
Netional Solidaristen*, które- 
go członkowie znani są pod na 
zwą ,,Dinasos*, 

Głównym trudem ,.Dinasos* 
jest budzenie w umysłach sen- 
tymentu „dietsch*, który we- 
dle teorji p. Van Severen jest 
uśpionym u wszystkich jed- 
nostek, których 
językiem ojezystym jest język 

niderlandzki, 


bez względu na to. czy zamiesz 


kują Holandję, Belgję czy też 
północną Francję. 

Od dwuch lat uprawiają nie 
slrudzenie propagandę swej 
idei; w Holandji znaleźli zwo- 
lenników, wśród członków or- 
ganizacji faszystowskiej i pod- 
czas gdy we Francji usiłowa- 
nia ich spełzły na niczem, w 
Belgji liczba ich coraz bardziej 
wzrasta. 

Wedle ich własnych danych 
liczą obecnie około 5.000 człon 


torów, swoich oficerów i swo- 


je koszary. Oddają się ćwicze- 
niom wojskowym, a wobec te- 
go, że noszenie broni w Belgii 
jest zakazane, 

ćwiczą się we władaniu pałą. 

Ci milicjanci są umunduro- 
wani w kaszkiet ze spuszczo- 
nym pod brodą paskiem, ma- 
rynarkę z zielonego  velouru, 
spodnie w whipcordu. skórza- 
ne sztylpy oraz pas oficerski. 

Ten mundur wojskowy moc 
no oddziaływa na młode umy- 
sły flamandzkie i często jest 
dostatecznym powodem do za 
ciągnięcia się w szeregi zielonej 
armji „Dinasosów*, 

Program „„Dinasosów* 
glada następująco: 
Zniesienie milicji w nowem 
państwie .Dietsch* i zastąpie- 
nie jej przez s 
silny rząd wzorowany na. 
rządzie zakonu Jezuitów (?). 

Tdeał swój pokładają w Pa- 
nu Bogu „źródle wszystkich 
prawych i rozumnych rzeczy“. 
Wypowiadają wojnę motar 
stwu pieniądza i wolnomular 
stwu, chcą znieść antagonizm 
między partjami, zdławić mar 
ksizm i ustanowić solidarność 
silnie zorganizowaną między 
pracodawcami i zatrudniony 
mi; własność uważają za ser- 
witut. 

Te mgliste koncepcje pozo- 
stawiłyby spokojnych  belgów 
w zupełnej równowadze, gdy- 
by nie uroczysta inauguracja 
koszar t. zw. zielonych Dinaso- 
sów w Gandawie, Antwerpji 
i Brukseli oraz ogłoszenie w 


wy- 


socjalistycznym dzienniku 
„Voomit* dokumentów  (do- 
tychczas nie zdementowanych) 
wskazujących na 

łączność między rządem hitle- 
rowskim w Berlinie a naczel- 
nemi władzami „Dinasos* w, 

Gandawie. 

Nietylko, że „Dinansos* nie 
zaprzecza autentyczności ogło- 
szonych dokumentów, lecz 
przeciwnie wcale się nie kryje 
ze swemi sympatjami dla hitle- 
ryzmu, wobec czego nasuwa 
się przypuszczenie, że 
z tego Źródła czerpie „Dina- 

sos* znaczne pieniądze. 

Dysponują oni dla swej pro 
pagandy bezsprzecznie wielkie- 
mi sumami. Wydają organ par 
tyjny pod nazwą „Hier Dina 
sos* i we wszystkich miastach 
i wsiach zamieszkałych prze» 
ludność flamandzką zakładaia 
zielone „Dinasos', 

W ciągu ostatnich dwu lat 
zakupili na własność okoła 
dwadzieścia domów. 

Między innymi dawny paław 
arystokratyczny ostatnio zak» 
piony na główną kwaterę w 
Gandawie kosztował ich 
przeszło pół miljona franków 

Pozatem za bardzo wysokim 
czynszem (są bowiem nie bar 
dzo pożądanymi |lokatoramił 
wynajęli cały szereg domów 
które sami między soba nazw- 
wają koszarami 


Dalej wiadomo, że prawa rę: 
ka wodza wyżej wspomniane: 
go p. Van Severen niejaki 
Wies Houes odbył ostatnio 

kilka podróży do Berlina 
i, jak zapewniają, odbył kon- 
ferencje z Hitlerem, 

Propaganda „Dinansos* rozi 
pętała nad ich głowami burzę, 
a czerwone milicje nie wahają 
się używać rękoczynów prze 
ciw zielonym „koszulom* przy, 
każdej nadarzającej się spe- 
sobności, 

Ostatnio nie mija dzień, by, 
dzienniki nie doniosły, o ja- 
Ikiejś nowej bójce, już to w 
Brukseli, Gandawie, Malir >+ 
czy Lowanjum. 

Zdrowa opinja pabliczna u- 
derza na alarm i mimo, że Bel- 
gia jest znaną jako kraj wol- 
ności politycznej, w najbliż- 


czych dniach rada ministrów 
ma się zająć tą sprawą i 
położyć ostateczny kres emisjo 
narjuszom hitlerji w Belgji. 
(ITD). 
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„LUNA“ 


Dziś í dni następnych ! 


ULIC 


W roli gł. SYLVIA SIDNEY 


NADPROGRAM: Aktualności oraz nasza rewelacyjna 


groteska w kolorach p. t.??? 


Początek o g. 12-ej 


Grand-Kino 


Dziś poraz ostatni! 


Barwne widowisko filmowe 


„Jarmark Miłości” 


Słodka JANET GAYNOR w otoczeniu 7 gwiazd ekranu. 
Początek o godz. 12 w poł 


Wiadomości bieżące 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: Suke. M. Kasperkiewicza 
(Zgierska 54), J. Sitkiewicza (Ko- 
pernika 26), J. Zundelewicza (Piotr 
kowska 25), W. Sokolewicza i W. 
Szata (Przejazd 19), M. Lipca 
(Piotekowska 193), A. Rychtera i 
B. Łobody (11 Listopada 86). 


REJESTRACJA 1913 ROCZNI- 
KA. — W poniedziałek, dnia 23 
bm. na rejestrację do biura wojsko 
wego zarządu miejskiego (Piotr. 
kowska 165) zgłosić się powinni 
mężczyźni urodzeni w 1913 roku, 
zamieszkali na terenie II komisar- 
jatu policji o nazwiskach na litery 
T. U. W. oraz zamieszkali w obrę- 
bie X komisarjatu o nazwiskach 
rozpoczynających się od liter od A 
do F włącznie. 


NOTORYCZNY ZATARG Z LE- 
KARZAMI KASOWYMI. — Zatarg 
lekarzy kasowych z dyrekcją kasy 
chorych m. Łodzi przybrał już cha- 
rakter notoryczny. Od przeszlo 
kwartału pod koniec każdego mie 
siąca staje się na nowo aktualna 
kwestja zawarcia umowy zbioro- 
ej i za każdym razem sprawa ta 
załatwiana jest prowizorycznie 
przez przedłużenie  indywidual- 
nych kontraktów. W najbliższy 


dniach, jak nam komunikuje zw 

zek lekarzy, się znów 
pertraktacje z Jak one 
się tym razem niewiado 
mo. Kompetentne nniki utrzy 


mują, że z różn 
sprawa zostan 
Zdaje się jedn 
kiem chodzi tu o osiągnięcie 


ch względów 
znów odwleczor 


poro 
sumienia w Warszawie w sprawie 
ogólnych wytycznych do umów w 


poszezi nych kasach. 


ZARZĄDZIE 
M. ŁODZI. — Inspektor samorzą- 
/ Kozłowski, który z ramienia 
urzędu wojewódzkiego w Łodzi 
przeprowadza lustrację gospodarki 
samorządu łódzkiego, zbadał już 
stan kilku wydziałów  magistrac- 
kich. W ciągu bieżącego tygodnia 
przystąpi on do kontroli działalno- 
ści wydziału finansowego oraz po. 
datkowego. Lustracja zakończona 
zostanie przyszłym tygodniu, po- 
ezem zostania p. wojewodzie przed 
tlawiony raport. 
SPÓŁDZIELCZA 
MLEKA. 


gui 


Łodzi, której 


INSPEKCJA W 


DOSTAWA 
Wczoraj odbyło się or 
zenie dła ntwo- 
ni  mleczarskiej w 
zadaniem byłoby za- 
npatrywanie miasta w doborowe 
mloko, odpowiadające wymaga- 
niom nowego rozporządzenia o 0- 


brocie nabiałom. W zebraniu tem 
wzięli udział delegaci izby rolni- 
czej, centralnych związ] spół- 


dzielczych w Warszawie oraz łódź 


kiego okręgu i liczni rolnicy, W 
wyniku óbrad opracowano statut 
brano komitet wykonaw 


nie od tego odbyla się kon 
1 ze spółdzielnią snoży 
ców, na której omawiano kwes 
kezpośredniego dostarczania mle 
przez spółdzielnie konsumentom. 


PRETTY TECT ST oe 
L 


TANI TYDZIEŃ W „KONSUMIE” 

Dyrekcja domu towarowego Kon 
sun przy Widzewskiej Manufaktu- 
rze (Rokicińska 54, dojazd tramwa 
jami 10 i 6) w ciągu bieżącego ty- 
godnie sprzedawać będzie resztki 
oraz kupony płótna pościelowego, 
bieliźnianego, stołowego, ilaneli bia 
łej, kolorowej i wzorzystej po bar- 
dzo znacznie zredukowanych ce- 
nach. Również wszelkie inne działy 
mu pccząwszy od galanterji 
«ji, poprzez obuwie aż do 


ferenej. 


towarów kolonjalnych są obficie 
zaopatrzone jedynie w przedniej 
towary. które sprzedaje 


nach. 


i kuponów wy- 
ich, niewątpliwie 
wzbudzi zrozumiałe  zainteresowa- 
nie wśród licznych rzesz gozpo- 
dyń łódzkich, 

Sprzedaż resztek po tych rewe- 
Iacyjnych cenach trwać będzie tyl 
ko jeden tydzień. 


|» 
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Łódź zabiega o prolongate 


GŁOS PORANNY* — 1933 


6 miljonów zł. należnych B.GK., jako proceni 


i kary za zwłokę 


Donosiliśmy we  wczoraj- 
szym numerze o pertrakta- 
cjach komisarza rządowego 
Wojewódzkiego w minister- 
stwach skarbu i spraw wę- 
wnętrnych oraz w Banku go- 
spodarstwa krajowego w spra- 
wie spłaty zaległych procen- 
tów od dwumiljonowej pożycz 
ki dolarowej, zaciągniętej w 
swoim czasie przez magistrat 
ua cele inwestycyjne. 

Komisarz Wojewódzki, jak 
się obecnie dowiadujemy, prze 
dłożył czynnikom  miarodaj. 
nym konkretny projekt likwi- 
dacji tego wciąż wzrastającego 
dtugu Łodzi, którego miasto w 
obecnych ciężkich warunkach 
finansowych nie jest w stanie 
spłacić, 

Odsetki od tej olbrzymiej pa 
życzki wynoszą już dzisiaj 
wraz z karami za zwłokę prze 
szło 6 miljonów złotych. 

Otóż zarząd miasta zapropo 
nował władzy centralnej, aby 
z uwagi na wyjątkowo trudne 


położenie gospodarcze gminy 
miejskiej zbonifikowano Łodzi 
kary za zwłokę, które to grzy- 
wny wynoszą okrągłą sumę 1 
miljona złotych. 

Pozatem komisarz Woje- 
wódzki zwrócił się z prośbą o 
obniżenie procentów „od po- 
życzki do norm, pobieranych 
od kredytów z funduszu roz- 
budowy. Dwumiljonowa po- 
życzka dolarowa zużyta zosta- 
ła w lwiej cześci (7.300.000 zł.) 
na budowę kolonji mieszka- 
niowej na Polesiu Konstanty- 
nowskiem. Od pożyczki tej 
miasto powinno, według umo: 
wy. płacić 9 i 11 proc. w sto- 
sunku rocznym, gdy wszelkie 


Bóle głowy są najezęściej 
wynikiem zaburzeń w działaniu 
żołądka i jelit. 

Woda Gorzka Morszyńska 
w dawce od 1/4 do 1 szklanki 
usuwa przyczynę choroby. Sprze- 
daż w aptekach i drogerjach. 


pożyczki dolarowei 


kredyty z funduszu rozbudu 
wy oprocentowane są w slo- 
sunku 3 proc, rocznie. 

Co do resztującej sumy po 
życzikowej (8.500.000 zł, zuży 
tej na dalszą budowę kanalia 
cji i przeszło 1.200.000 zł, a 
bróconej na kupno majątku 
Rszew pod budowę cegielni) 
komisarz Wojewódzki przedło 
żył wniosek o skonwertowa- 
nie jej na długoterminową po- 
życzkę, przyczem wskazał n3 
konieczność doliczenia wszel- 
kich odsetek, przypadających 
z tytułu pożyczki dolarowej 
do kapitału i również je skon- 
wertować. Zdaniem władz miej 
skich tylko w ten sposób mia- 
sto nasze będzie mogło wywaą. 
zać się ze swych zobowiązań. 

Jak nas informują, projekt 
ten zostanie rozpatrzony Szcze 
góławo przez ministerstwo 
skarbu i Bank gospodarstwa 
krajowego, a decyzja zostanie 
niebawem zakomunikowana 
zarządowi m. Łodzi. (g) 


Rząd może marzucić 


warunki pracy i płace w załarśu między 
przemysłem i robotnikami 


Jak już doniósł „Głos Po- 
rauny“ rada ministrów nchwa 
liła 
dekret prezydenta Replilej z 


mocą ustawy o przymusowem 
rozjemstwie. 
Prawodawca dąży 
mania równowagi między 
strzecznymi Gzęsto interesami 
pracodawcy i pracobiorcy. 
Ustawodawca pragnął zape- 
wnić państwu możliwie jaknaj 
większy wpływ na rozstrzyga- 
nie zatargów robotniczych z 
praeodawcami i naodwrót. 
Ta intencja znalazła swój wy- 
w postanowieniach nista- 


do utrzy- 


Dekret nie wprowadza stałej 
komisji rozjemczej, Przewidu- 
je on tylko. w wypadku każ 
dorazowego sporu, 
gdy zainteresowane strony nie 
dojdą do porozumienia, rząd 
powoła odpowiednią komisję. 


W skład *»j wejdą: przedsta 
wiciele ministerstwa opieki 
społecznej, ministra sprawic- 


dliwości, zainteresowanego w 
zatargu resortu. delegaci robo- 
niczych związków, przedstawi- 
ciele pracowników i pracodaw 


Delegaci robotników i praco 
dawców zasiadają w komisji 
rozjemczej w takiej samej licz 
bie. 

Orzeczenia komisji, po za- 
twierdzeniu przez ministra o- 
pieki społecznej, otrzymują 
moe obowiązującą nawet w 
wypadku, kiedy zainteresowa- 
ne strony, albo któraś ze stron 
orzeczenia tego nie przyjmie. 

Moc obowiązującą takiego o 
rzeczenia może minister opieki 
społecznej przedłużyć, o ile ter 
min ważności orzeczenia już 
wygasł. 

Niezmiernie ciekawą 
cją jest postanowienie, 
którego 
minister opieki społecznej mo 
że rozeiągnąć ważność orzecze- 
nia komisji na inne zatargi 
A więc, jeśli np. w jakiejś 
miejscowości był zatarg w 
przemyśle włókienniczym w 
sprawie taryfy płac, a w in- 
oem mieście zatarg w innej 
gałęzi przemysłu, minister opie 
ki społecznej, po zbadaniu i- 
stoty zatargu w drugim ośrod- 
ku przemysłowym, może wy- 
dać rozporządzenie u rozci 
gnięciu ważności poprzedniego 


inowa- 
mocą 


niedoścignionych estrzy do golenia 


„POLONI 


éé |szędzie 
do nabycia 


Łódź wyda nowe obligacje 


któremi pokryje należności posiadaczom miej-, 
skich papierów przed i powojennych 


"Towarzystwo posiadaczy 
miejskich obligacji przedwo- 
jennych i okupacyjnych, oraz 


k przemysłu włókienni- 
czego w państwie polskiem, w 
ręku którego znajduje się du- 


ża papierów, zwróciły 
się do zarządu miejskiego z 
Ś uregulowanie tych 
W rezultacie odby- 

tych konferencji i rozmów 
między posiadaczami obliga- 


cji m. Łodzi, a wydziałem fi- 
nansowym magistratu  uzgo- 
dniono główne warunki likwi- 
dacji tych zaległości miasta. 


Odsetki nałeżne  posladączom 
obligacji za okres od lipca 
1925 roku do lipca r. b. dołą: 
czone będą do kapitału. Poza 
tem miasto wyda na całą su-j 
mę nowe obligacje, które zoztś | 
ną wręczone wierzyciclom mia 
sta wzamian za stare przed i 
powojenne obligacje m. Fo- 
dzi. 

Plan wydania nowej emisji 
obligacji został przesłany 
przez zarząd miejski do mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych 
i po zatwierdzeniu go zostanie 
zrealizowany, (a) 


orzeczenia i na ten wypadek. 
Dzięki temu jedno orzeczenie 
może uzyskać moc obowiązu- 
jącą nawet w całym kraju. 
Jak więc widzimy, nowa u- 
stawa daje rządowi możliwość 
regulowania zatargów pracy, 
a tem samem pozwoli mu 
nieraz nawet narzucić warun. 
ki pracownikom i robctnikom. 


oraz iwcom. 
czego dotąd w Polsce jeszcze 
nie było. 


W zainteresowanych związ- 

kach zawedowych wysuwają 
pewne zastrzeżenia 

co do takiego ujęcia ustawy, 
wskazując na to, że nie poszła 
ona całkowicie po tej linji, ja- 
ką życzyłby sobie świat pracy. 
Jednakowoż wobec faktu doko 
nanego, kierownicy ruchu za- 
wodowego wyrażają nadzieję, 


że 

rząd posiadając to nowe narzę 

dzie w ręku, weźmie w obronę 
klasę pracującą. ig) 


VARIETÉ-DANCING 


„TABARIŃ 


Jeśli chcesz miło 
wesoło, tanio spę- 


dzić wieczór, to 
przyjdź 
Dziś do 


Variete Dancingu 
ARIN" 


Codziennie od5 pp. 
do rana bez przer- 
wy dancing oraz 
występy artystycz- 
ne £ udziałem: 
LES OKONIS, 
WOŁKÓW, 4 WY- 
GLĄDOWSKICH, 
LEO SPARI oraz 
KONS. 1 zł. 


| 


Í BILLIE ANTONY, 
balet KAMIŃSKIEJ. 


voe 


FABRYKA MEBLI 
i ROBERT SCHULTZ, Gdańska 112. 


Firma egzystuje» od roku 1882, 
posiada najnowsze urządzenie tech 
niczne, jak suszarnię parowo-elek- 
tryczną. Firma posiada stare i du- 
że zapasy pielęgnowanego drzewa. 
Skład firmy zaopatrzony jest w du 
ży wybór stylowych i nowocze- 
snych mebli. Firma wykonuje rów 
nież eleganckie urządzenia wnętrz 
według własnych i dostarczonych 
projektów. 


Nr. 29% 


WATALINA 


lekka i ciepła tylko w firmie 


EDMUND BOKGLEITNER 


Łódź, Sienkiewicza 79. 
Tel. 141-79. 


Dokad jechać? 


CAŁA ŁÓDŹ DO KRAKOWA 

Dalszym ciągiem wycieczek po 
pularno - krajoznawczych, organi- 
zowanych przez światowe biure 
podróży Wagons Lits Cook jest wy 
cieczka do Krakowa. 

Wycieczka organizowana ma na 
celu zapoznanie szerszych warstw 
społeczeństwa z zabytkami grodu 
Krakusowego pod  kierown em 
fachowych przewodników. 

Qdjazd wycieczki z Łodzi nastą 
pi w sobotę, dnia 29 b. m. w godzi- 
nach popołudniowych, powrót z 
Krakowa nastąpi w poniedziałek. 

Cena przejazdu w obie strony 
wynosi zł. 12,80 

Pozcstałe bilety należy wykupić 
w pierwszych dniach tygodnia wy 
biurze Wagons Lits Cook  (Piotr- 
kowska 64), które czynne jest od 
godz. 9 do 18,30 i od 15 do 20. 
WYCIECZKA DO WARSZAWY 

Oddział Wagons Lits Cook orga 
nizuje w nadchodzący wtorek jed- 
nodniowaą wycieczkę do Warszawy. 

Odjazd z Łodzi nastąpi w godzi- 
nach porannych, powrót w gudzi- 


nach wieczorowych. 
Przejazd w obie strony wynosi 
zł. 12— 
lety nabyć można do ponie- 
ślziałku do godziny 17 w 
Wagons Lits Cook. 


biurze 


On brał siłą Fo, 
czego pragngt.. 
p 


w swej napiękniejszej i naj- 


bardziej romantycznej roli 
od czasów „Poganina* w 
aroydziele 


Noc W Kairze 


W pałacach egipskich ksią- 
żąt, rozgrywa się upojny 
dramat miłości. 


Jego pieszczoty tłumiły jej 
protest! 

W jego ramionach ginął jej 
upór! 


dy 
Ramon Novwarro 
śpiewa eudowną pieśń miłości 
nad Nilem — świat się za- 
chwyca! 
On zbezcześcił ją, lecz później 
ocalił jej życie. 


Noc w Kairze 


Już wkrótee w Grand-Kinie 


Ñr. 292 
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„GŁOS PORANNY* — 1933 


Tomaszów 


PROJEKTY INWESTYCYJNE TO 
MASZOWA 

"Tymczasowy zarząd m. Tomasza 
wa projektuje na rok przyszły roz 
budowę rzeźni przez dobudowanie 
chfodni, powiększenie sal uboju by 
dłą i uregulowanie ścieków odcho- 
dzących od rzeźni. Jednocześnie 
do programu robót na rok przyszły 
włączono projekt urządzenia w po- 
bliż rzeźni targowiska bydła oraz 
stajen i chlewów. 

W planie inwestycji przewidzia- 
a6 również rozpoczęcie budowy 
domków robotniczych na terenie 
ul, Kolejowej. Odnośne plany zosta 
ly już przesłane władzom nadzor- 
czym do zatwierdzenia, W związ- 
ku z tem zarząd miejski wszczął 
również starania o kredyty na pro- 
wadzenie powyższych robót, przy 
których znajdzie zatrudnienie kil- 
kuset bezrobotnych. 


KRADZIEŻ ROWERU 
Wczorajszej nocy z komórki An 
toniego Murawskiego (Piłsudskiego 
32) skradziono rower wartości 130 
zł. Dochodzenie policyjne w toku. 


„TRZY LUSTERKA?” 

Policja aresztowała niejakiego 
Juljana Fuksa z Żyrardowa za u- 
prawianą przezeń oszukańczą grę 
w t. zw. „Trzy lusterka*, Proceder 
ten Fuks uprawiał przez dłuższy 
Czas wśród chłopów na targowi 
skach i jarmarkach. 


ŚWIĘTO SADZENIA DRZEW 

W dniu dzisiejszym Tomaszów 
obchodzić będzie święto sadzenia 
drzewek. W święcie tem urządzo- 
nem staraniem Towarzystwa ogród 
ków działkowych wezmą udział 
przedstawiciele m. Tomaszowa i 
gmin. okolicznych. 


PROF. 


FELIKS HALPERN 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


Zapisy od 5—6 
Sienkiewicza 20 
front II p. 
Ceny kryzysowe! 


Komunikafy 


W dniach od 25 do 30 bm. odbę 
dzie się w Madrycie międzynarodo 
wy zjazd przeciwrakowy. Z ramie- 
nia Łodzi wyjechał na zjazd dr. 
Paweł Speidel. 

w sue 

27 b. m. o godz. 21 w lokalu wła 
enym przy ulicy Wólczańsi 17 
odbędzie się doroczne zebranie to- 
warzystwa psychologicznego, O 20 
wygłosi dr. Konorski odczyt: „Ogól 
ne zasady teorji odruchów warun- 
kowych Pawłowa”. 

. s 

27 pażdzieraika w sali kina 
Oświatowego o godz. 2 pop. odbę- 
dzie się wielki wiec dozorgćw do- 
mowych. 


. 


... . 


W sali YMCA. o godz. 12 w dniu 
dzisiejszym odbędzie się odczyt 
p. J. Litauerówny p.t „Sanata- 
rjum w Górce”. 


E 


zl 
1 " 


T PALACE’ 
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grozi właścicielowi nowowybudowanego domu 
z chwila sprzedaży nieruchomości 


Nieustający kryzys w całym 
kraju, zastój w przemyśle i 
handlu i bezrobocie spowodo- 
wały zubożenie wszelkich 
warstw społecznych, co znów, 
zkolei rzeczy pociągneła za so- 
bą 
Załamanie się stanu finansowe 


go 
na wszelkich odcinkach gospo 
darczych. 

Jednym z najbardziej ujem- 
nych czynników, powodują- 
cych corąz dalej idące zanika- 
nie wszelkiego obrotu pienię 
nego, jest deflacja pieniężna i 
związany z nią _niepomierny 
spadek cen wszelkich artyku- 
łów wytwórczości polskiej. 

Podrożenie pieniądza i 
czony spadek cen odbiły 
najbardziej boleśnie na 
sności nieruchomej, a już 
sposób 
szczegółnie silny na właścicie- 
lach domów, wzniesionych w 

okresie powojennym. 


TZE- 
się 
wła- 
w 


Właściciele tych nowych do 
mów rekrutują się nietylko z 
osób, juź przedtem nieruchomo 
ści posiadających, lecz również 
i to w przeważnej części, ze 
wszelkich sfer innych, na któ- 
re składają się przeważnie lu- 
dzie pracy. 


Zachęceni nawoływaniem 
rządu, walczącego `z ówczes- 
nym głodem mieszkaniowym i 
pośrednio z bezrobociem, przy 
stąpili oni ochoczo do akcji bu 
dowlanej i, kierowani zdro- 
wym odruchem posiadania wła 
snego dachu oraz zabezpiecze- 
nia posiadanych funduszów 
ulokowali w budowę domów 
mieszkalnych wszystkie posia- 

dane swoje oszczędności, 


zdobyte w ciągu długoletniej 
żmudnej pracy. 

Według wydanych w owym 
czasie ustaw względnie rozpo- 
rządzeń 6 rozbudowie miast, 
budujący otrzymać mieli kre- 
dyt budowlany w wysokości 
75 proe. wartości całej budo- 
wy, nie licząc wartości placu 
i ew. już mieszczących się na 
nim budynków starych. W isto 
cie rzeczy natomiast Bank Go 
spodarstwa Krajowego kredyt 
w iej wysokości udzielał w 
wypadkach tylko wyjątko- 
ch i w praktyce stosował a- 
gnowanie kredytu — biorąc 
przeciętnie — w ramach 


50, maximum 60 proc. przed- 
stawionego i zatwierdzonego ko 
sztorysu. 

Już z tej jednej przyczyny 
budujący, w zaranin rozpoczę- 
cia budowy, znaleźli się odra- 
zu w kłopoiliwem położeniu fi 
nansowem i, zaangażowawszy 
uprzednio całkowity,  przewi- 
dziany przez rzeczone ustawy 
kapitał, zmuszeni byli zaciąg- 
nąć pożyczki prywatne. Nado- 
miar tego zapanowała houssa 
na wszelki materjał budowla- 
ny; naprzykład cena cegły po- 
szła w górę do 130 zł. za tys 

Był to dla budujących cios 

drugi, 
w konsekwencji którego pier- 
wołne kosztorysy, na zasadzie 
których asygnowane były po- 
życzki budowlane, stały się 
nieaktualne. Powiększenie kre- 
dytu przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego, który kierował się 
jaknajlepszą pozatem wolą, 
nie zapełniło powstałej luki, 
gdyż wyrównało tylko w nie- 


wielkiej części różnicę kosztu 
budowy, powstałą wskutek -po- 
drożenia materjałów; w dal- 
szym ciągu  więe budujący 
zmuszeni byli 

uciekać się do kredytu u dy- 

skonterów 

prywatnych lub swych licznych 
dostawców. 


Jest rzeczą jasną, że kredyty 
te udzielane były na okresy 
krótkoterminowe przy stosowa 
niu przez wierzycieli odsetek, 
wysokość których daleko od- 
biegała od stawek procento- 
wych normalnych. 


Nię zatem dziwnego, że, kie- 
dy nadeszły pierwsze płatności 
rat bankowych, właściciele no- 
wych budynków, obarczeni, 
jak wyżej w wielkim  stosun- 
kowo stopniu niespodziewany- 
mi długami prywatnymi, 
nie byli w możności wywiązy- 
wać się jak należy ze swych 

zobowiązań 
względem Banku Gospodar- 
stwa Krajowego, I jeśli pierw- 
sze raty bankowe jako tako 
wpływały, to jedynie kosztem 
prolongaty drogiego Kredytu 
prywatnego. 


Dodać należy, iż wierzyciele | ; 


prywatni w mnogiej ich części, 
nie szli na żadne ustępstwa, i. 
pomimo pobiera nieprakty- 
kowanych wysokich odsetek, 
żądali z całą bezwzględnością 
spłacenia długów, posuwając 
się do kosztownych dla dłużni- 
ka środków przymusowych, o- 
raz grożąc licytacjami. Chcąc 
nie chcąc, właściciele nowych 
budynków 


pragnąe nie dopuścić do osta- 
teczności, 


zmusiło bezbronną dziewczynę do podda- 
mia się zwyrodnialcom 


Banda zdegenerowanych typów dokonała masowego gwałtu 


W dniu wczorajszym na ła- 
wie oskarżonych w sądzie o- 
kręgowym w Łodzi zasiedli 21 


letni Bronisław  Dąbrowsk', 
23-letni Antoni Krysiak, 25- 
letni Stanisław Olejnik, 20- 
Jelni Stanisław Dąbrowski i 


26-letni Piotr Bedyński pod za 
rzutem podstępnego wyprowa- 
dzenia młodej dziewczyny ni 
podmiejskie pola, gdzie doko- 
nano na niej masowego gwal- 
tu, 

Rozprawie przewodniczył sę 
dzia Wiśniewski w asyście s.s. 
Brauna i Majba. Oskarżał pro- 
kurator Nikitienko. Bronili 
adw.adw. Szczech, Chudy, Bi- 
rencwajg i Cukier. 


7e względu na drastyczne 
momenty rozprawa została roz 
palrywana przy drzwiach za- 
pakniętych. 


W wyniku rozprawy sąd 
wyniósł wyrok, mocą którego 
wszyscy oskarżeni zostali uzna 
ni winnymi tego, że w nocy z 
dnia 28 na 29 maja r. b. na po 
lu gminy Radogoszcz przemo- 
rą, polegającą na pobiciu, po- 
walili na ziemię, po przytrzyma 
niu rąk i nóg, oraz zatkaniu 
ust doprowadzili Marjannę T. 
do poddania się czynom nie- 
rządnym. i 

Bronisław Dąbrowski, Anto- 
ni Krysiak zostali skazani po 
3 lata więzienia: każdy, zaś Sta 
nisław Olejnik, Stanisław Dą- 
brow: i Piotr Bedyński po 2 
lata więzienia każdy, oraz u- 
hatę praw obywatelskich i ho- 
norowych na przeciąg 5 lat, 

W motywach sąd podniósł, 
iż wina karżonych została w 
zupełności udowodniona, 7aś 


fakt, iż Marjanna T. mia- 
ła się dobrowolnie oddać 
Dabrowskiemu Bronistławowi, 
nie odpowiada prawdzie i jest 
wykrętnem  tłomaczeniem się 
oskarżonych. Pozatem orzecze- 
nie biegłego lekarza zostało 
stwierdzonem, iż T, została si- 
łą zdeflorowana i że przed 
tem była dziewicą. Co do tego, 
że stoczyła ona zaciętą walkę 
ze  zwyrodnialcami, świad- 
ezy fakt, iż na ciele jej znale 
ziono szereg zadrapań 1 okale- 
czeń. 


Pozatem na ciele ofiary 
gwałtu były liczne ślady przy- 
paleń ogniem zapałki, co 
świadczy o strasznem znęca- 
nin się przez całą noc zwy- 
rodnialców nad bezbronna 
dziewczyną. (p) 


musieli ich spłacać. Działo su 
to jednak tym razem kosztem 
powstawania siłą rzeczy coraz 
to bardziej rosnących zaległo- 
ści bankowych. 

Nadomiar złego kryzys gospo- 
darczy zaczął się wzmagać i w 
miarę jego trwania zaczęło się 
zwiększać bezrobocie a wślad 
za tem idące obniżanie się siły 
płatniczej lokatorów. 

Stan finansowy właścicieli 
nowowybudowanych domów 
załamywał się coraz bardziej, 
aż doszedł do rozmiarów, gro- 
żących całkowitą katastrofą i 
ruiną materja 

Coprawdą rząd, widząc, 1% 
stan posiadania właścicieli no- 
wych realności jest zagrożony, 
udzielił z początkiem roku bie 
ącego pewnych ulg, Ulgi te u- 
dzielone zostały jednak zby 
późno i nieomał w żadnmy s 
sunku 
nie wyrównały strat, poniesit- 

nych w ei lat ubiegłych. 

Na tle wymienionych czynni 
ków zaistniał dzisiaj stan 
wprost paradoksalny. Właści- 
ciel nowego domu, obarczony 
rami płatniczymi i dłu- 
m hipotecznym względnie B. 
Kr. w pierwotnej 
znalazł się w math 
łożeniu wprost bez wy. 


chód z domu z roku na rok 
się zmniejsza i zobowiązań 
płatniczych względnie tegoż 


Banku nie pokrywa i zaległo- 
ści rosną. 

Zdawałoby się, iż jest jesz- 
cze dla niego wyjście, miano- 
“icije 

sprzedaż domu, 

która pokryłaby należności 
bankowe i przyniosła mu sho- 
ciażby połowiczny zwrot wło- 
żonego w budowę kapitału wła 
snego. Lecz niestety nabyw- 
ców niema i gdyby się nawet 
znaleźli, wobec wymienionej 
na wstępie deflącji i spadku 
wartości nieruchomości do. 50 
proc. — właściciel _ realności 
otrzymałby ze sprzedaży swe: 
go domu kwotę zaledwie po- 
krywającą dług bankowy A 
co za tem idzie — 

straciłby bezpowrotnie całko- 
wity własny kapitał, inaczej 
powiedziawszy obywatel 
kraju, który z całą lojalnością 
i gotowością wział udział w 
akcji z głodem mieszkanio- 
wym i w popieranej, wzgl. ža- 
iniejowanej przez rząd akcji 
budowlanej, zostałby zupełnie 

wywłaszezony, 

Do tej ostateczności dopu- 
ście nie wolno, Nie wolno, aże 
by dorobek i praca setek i ty- 
sięcy dobrze myślących obywa 
teli i ich oszczędności - poszły 
na mame, 

Sprawa 


jest paląca, nie cier- 


piąca zwłoki. 
Środki zaradcze znaleźć się 
muszą maga tego dobro 


społeczne i interes samego pa/ 
stwa, 
B. 


Frederick March, Claudette Colbert 


w wielkim salonowym dramacie 
erotycznym na tle romantycznych przygód 
miłosnych królowej serbskiej 


Królewski kochanek 


Uwaga. Bilety wolnego wejścia i passe-partouts w pierwszym tygodniu nieważne 


Nadprogram: 1) Najnowszy tygodnik dźwiękowy „Paramountu“, 


Dziś i dni następnych! 


Podwójny program! 


. „Człowiek w masce 


Pierwszy raz w Łodzi! 


2) Komedja Fleischerowska 
| 


Najnowszy film cowboyski produkcji 1933 r. wg. powieści Zane Grey'a 


chodu. W rol. 


66 Wielki dramat sensacyjno cowboyski z życia pionie- 
rów Dsikiego Za- 


Kent Taylor i Lona Andre 


gl. 


il. Rozśpiewana, roztańczona, 


porywająca wdziękiem 


Anny Ondra iior imos 


„Rai Podictków" 


Karoli Lamaez 


w czeskim saper 
filmie muzyczny 


Pocz. o g. 12. — Na pierwszy seans miejsca od 54 gr 
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Straszny wybuch benzolu 


22.X. 


Właściciel fabryki luster bardzo silnie poparzony 


W dniu wczorajszym centrala 
straży ogniowej zaalarmowana zo- 
stała wybuchem pożaru przy ul. 
Sienkiewicza 30. 

Niezwłocznie na miejsce  wyru- 
szył o godz. 11,30 U oddział stra- 
ży, który wszczął akcję ratunkos 
wą. Jak zdołano ustalić pożar wy- 
bucht w fabryce luster A. Bajera, 
która mieściła się w oficynie wspo- 
ninianego domu, stanowiącego wia- 
sność 0. Szwankówny. 

Do polewania luster używał Ba 
fer mieszaniny benzolu į lakieru. 
W dniu wczorajszym Bajer przygo 
tował taką mieszankę w znacznej 
ilości 12 kig. W pewnym momencie 
wskutek  nieostrożnego zbliżenia 
Ggnia do naczynia z mieszanką na- 
stapi! wybuch. Buchnął płomień, 
który ogarnął w szybkiem tempie 
całe urządzenie fabryki 

W momencie kiedy straż przyby 
la na miejsce płonęło całe wnę- 
trze. Zajęci przy pracy nad pole- 
Waniem luster Bajer i jego Siostra 
J. Bajerówna zostali w momencie 
wybuchu silnie poparzeni i zdołali 
jedynie wybiee na korytarz i 
wszcząć alarm. 

Pożar ugasiła straż po półgodzin 
(Z 


Symulował napad 
by uzyskać pieniądze 


Przed kilku dniami do wydziału 
śledczego wpiynęio zameldowanie, 
że na szosie pod Łodzią obrabowa 
ny został kupiec łódzki Włady- 
sław Krawczyński, Rokicińska 15. 

Wszczęte przez urząd śledczy. do 
chodzenie natrafiło na poważne 
trudności, Nie zdolana bowiem u- 
stalić w jakiem miejscu został do 
konany napad, napadnięty nie roz- 
poznawał napastników i stwierdził 
tylko, że zrabowano mu 450 zł. 
gdy jechał tyrmanką + Nie umiał 
również określić, kto był właścicie 
lem wozu, czy woźni 

W toku dochodzenia ustalono 
jednak, że krytycznego dnia Kraw 
czyński wziął od swego wspólnika 
pieniądze i miał wyjechać pa za- 
kupy. Krawczyńskiego zbadano po 
wtórnie. Począł zeznawać różnie 
jednak, niż pierwszym razem. 
Wreszcie przyciśnięto go do muru. 
Przyznał się, że żadnego napadu 
nie bylo, a tylko przez symulację 
chciał uzyskać pieniądze, które mu 
były niezbędne. 

Krawczyński został pociągnięty 
do odpowiedzialności za wprowa- 


nej sh posługując się specjalne 
mi środkami dla ugaszenia źródła 
płomieni — płonącego naczynia z 
benzelem. Pastwą płomieni padło 
urządzenie wnętrza fabryczki oraz 
zniszczone zostały przez ogień i 
wodę od wewnątrz mury posesji, 
Dzięki szybkiej akcji ogień na 
szczęście nie przedostał się do są- 
siednich mieszkań. 

Pierwszej pomor; 
udzielił lekarz str: Okazało się, 
że Bajer uległ bardzo ciężkiemu 
poparzeniu twarzy i rąk, a Baje- 
równa, poza poparzeniem, została 


poparzonym 


jeszcze dotkliwie poraniona od- 
łamkami pękniętego lustra. Nieza- 
leżnie od opatrunku, nałożonego 
przez straż, wezwano do poparzo- 
nych karetkę pogotowia, Lekarz, 
po nałożeniu patrunków, pozosta- 
wil ofiary wybuchu na miejscu. 


Ani urządzenie Tabryki ani nieru 
chomość nie były nigdzie ubezpie- 
czone. Dość znaczne straty ponosi 
właściciel fabryki. Skutkiem wybu 
chu bowiem zniszczone zostało u- 
rządzenie, a ponadto znaczna ilość 
luster przygotowanych do polewa- 
nia — pękło. 


Eddie 


„iUrwis z Hiszpanii" 


Arcydzieło oss: 
jakiej świat nie wi 


„GŁOS PORANNY“ — 1933 


Kwestja oszczędzania w cbecnej 
dobie kryzysu niebiera szczególne- 
go znaczenia w odniesieniu do lud 
ności wsi i drobnych miast. Dla- 
tego też wybór istytucji, dającej 
maximum gwarancji odnośnie 
wkładów oszczędnościowych stano 
wi bardzo poważne zagadnienie w 
yciu każdego rolnika wsi polskiej, 
czy drobnego przemysłowca, lub 
zeimięślnika. naszej prowincji miej- 


Na terenie naszego powiatu łódz 
kiego. czyli na terenie najbliższej 
naszej prowincji, najpoważniejszą 
i budzącą najwięcej zaufania insty 
tneją kredytowo = oszczędnościową 
jest Komunalna Kasa Oszczędności 
powiatu łódzkiego. Jest to instytn- 


iające praenychem wystawy. Komedja, 
lzlał, —. Wkrótce w Ą 56 
3» 


Pogłoski © zwyżte cen wegla! 


Wybujałe apetyty węglarzy muszą być pohamowane 


Coraz częściej kolportowane 
są pogłoski o mającej nastąpić 
w związku ze zbliżaniem się 9- 
kresu chłodów, 

podwyżce cen na węgiel. 


Pogłoski te wywołują oży- 
wione komentarze wśród lud- 
ności, Polska konwencja wę- 
glowa projektuje  wprowadze- 
nie z dniem 23 b. m. znacznej 
podwyżki cen węgla dla kon- 
wewnętrznej w kraju. 
Podwyżka ta ma 

wynosić podobno 20 — 30 gro 

szy na centnarze węgla. 


W 


dotychczasowych 


dzenie władzy w bląd. 


$traż szukała ognia... 


Z wielkiej chmury — mały deszcz 


Jedyny w swoim rodzaju pa 


żar miała w dniu wczyraj 
szym do ugaszenia RE 
straż ogniowa O godz. £ 


kinia 
że na da 
Piotrkowsi 


centrala zosta 
powiadomiona, 
domu przy ul. 
76 powsłał pożar. ezwłocz 
nie wyruszył z miejsca beczko 
wóz Il oddziału oraz zaalarmo 
wany zosłał III oddział, 

Straż zajechała na miej:ce, 
rozwinęła hydranty. przygoto 
wała toporki i maski przeciw- 


dymne, na ulicy zebrał się 
Hum ludzi, p polieja 
Wszystko zane ę na wiel 
ki pożar, tenabardziej, że t> 
śródmieście, w pobliżu domy 
mieszkalne, sklepy... 5 

Na dach trzypiętrowego do- 


mu wciągnięto natychmiast hy 
drant, strażacy wspięli się na 
schody i... zaczęli szuk: T 
gnia. Te jedyne w swoim -o- 


e 


edług 


dzaju poszukiwania trwały, bli 
ska kwadrans, 

Strażacy, pod dowództwem 
p. Grohmana jun. obeszli wo- 
koio dach i nigdzie nie zauwa- 


żyli najmniejszego bodaj śla- 
du pożaru. 

Dopiero potem wyjaśniło 
"ię 


Na trzeciem piętrze, w mic- 
szkaniu J, Buchcara napalono 
zbyt silnie w szamotowej ka- 


nonce, Rura tej kanonki wy 
chodzi na dach, a przypad- 
kiem dostała się tam jakaś 


szmala. Poczęła się palić, a wa 
kół rozszedł się gęsty dym i 

ra woń spalenizny. To po- 
yło komuś do zaalarmowa- 
nia straży. Oczywiście, po kil- 
ku minutach przeczy: 
komin, zalano recznemi 
kami nadpalony sufit w mie-| 
szkaniu i... straż odjechała. H 


sji od 1 listopada ma wejść 
w życie 

druga podwyżka ceny 
o dalszych 50 groszy, czyli łącz 
nie wzrosłaby cena węgla o 80 
groszy na centnarze! 


Ten nowy, oburzający krok 
kartelu węglowego wydać się 
musi tem bardziej nieuzasa- 
dniony, że obowiązujące w tej 
chwili ceny zostały ustalone do 
piero niedawno, bo 
w dniu 15 września r. b. 

W tak krótkim przeciągu cza 
su nie zaszły przecież, jak wia 
domo, żadne przyczyny, które 
by mogły usprawiedliwić no- 
wy zamach na kieszenie konsa 
menta w formie 


dwukrotnej podwyżki w ciągu 
jednego tygodnia. 
Przeciwnie! Wszystko uza- 
sadniałoby raczej i przemawia 
łoby za obniżką cen. Przecież 
w ostatnim roku kartel 


trzykrotnie obcinał zarobki 
robotników 


w kopalniach, zredukowano 
szereg robotników. obcięto pła 
ce personelowi  urzędniczemu. 


Ogólne zatem koszta produkcji 
Nie mo- 


zostały zmni 
też kopalnie 
rami z tytułu 


zone, 


eksportu, 


gdyż rząd bynajmniej nie pod 
niósł ich udziału na rzecz fun- 
duszu eksportowego. 


Jest tylko jeden moment, 
który wchodzi w grę. Oto zbli- 
żająca się zima zmusza lud- 
ność nawet najiboższą do zao 
patrzenia się w węgiel. Wzro- 
śnie sezonowo popyt i zacznie 
się konjunktura. Ten moment 
postanowił wyzyskać kartel, 
bv 


ściągnąć wyśrubowany haracz 


— jeżeli nie staną temu na 
przeszkodzie > czynniki powoła- 
ne do ochrony interesu pu- 
blicznego. 


Rząd ma dostateczne środki 
do pohamowania wybujałych 
apetytów węglarzy. Ma ustawę 
węglową. a interes społeczny 
domaga się, by zrobiono z niej 
użytek. 


Wczoraj bawił w Łodzi na wizy- 
tacji komitetu wojewódzkiego Ligi 
obrony powietrznej i przesiwgazo- 
wej prezes zarządu głównego, in- 
spektor armji generał Berbecki. 

Wizytacja objęła celowość pracy 
komitetu oraz księgowość. Wyjaś- 
nień udzielił prezes komitetu woje 
wódzkiego mec. Alfred Bityk, 
szczegóły techniczne przedstawiali 
inspektorzy O, P. L. Gaz. pp. Bar- 
toszkiewicz i Woźnicki. 


Następnie zwiedził xenerał Ber- 
becki lotnisko LOPP. w Lublinku, 
gdzie zameldował się mu komen- 
dant p. w. lotniczego kpt. pil. Wi- 
takowski. 


Nr. 29 


K.K.0. powiatu łódzkies. 


cja, pozostająca pod bezpośredni 
kontrola samorządu powiatowego. 
a więc jest instytucją uprzywilejo- 
waną, za ktćrą stoi samorząd po- 
wiatowy. 

Ostatnie zmiany regulacyjne K. 
K. O. pow. łódzkiego dodatnio wpły 
nęły na całokształt prac i operacji 
tej instytucji, która rozporządza 
wielkiem pogotowiem kasowem. Su 
ma wskładów z powiatu łódzkiego 
(wieś i miasta Zgierz, Ruda Pabja 
nicka, Tuszyn, Konstantynów, Ale 
ksandrów) wynosi obecnię około 
2.000 kont oszczędnościowych na 
ogólną sumę zgórą zł.  1.000.000, 
przyczem zauważyć należy, że za- 
równo ilość kont, jak i ogólna su- 
ma wkładów wykazuje stale ten- 
dencję zwyżkową, mimo trudnych 
warunków gospodarczych, nie- 
sprzyjających idei oszczędzania, 
Ton pomyślny objaw w działalności 
jest wskaźnikiem użyteczności tej 


instytucji. 
Zauważyć się godzi, że na rzecz 
pożyczki narodowej Komunalna 


Kasa Oszozędności pow. łódzkiego 
zadeklarowała 6.000 dl, niezależ- 
nie od 200,000 zł., zadeklarowanych 
przez prywatnych subskrybentów. 

Działalność pożyczkowa kasy 
przedstawia się również dodatnio, 
tembardziej, że nie ogranicza się 
ona jedynie do powiatu, lecz obej- 
mnie także teren naszego miasta, 

Dla zupełnego zabezpieczenia in 
teresów K. K. 0. pow. łódzkiego 
pzy udzielaniu pożyczek oraz w ce 
lu słnsznego uwzględnienia potrzeb 
kredytowych poszczególn. warstw 
spoleczeństwa, komisarz rządowy 
p. Eugenjusz Hertel, powołał komi 
tet doradczy, który opiniuje przy 
udzielaniu pożyczek. 


Wzrastające wpływy oszczędno- 


ściowe, jak również i obroty, świad 
czą dobitnie o zaufaniu ogółu do 
wspomnianej instytucji, wykazują- 
cej należytą sprawność w swej 
alności wewnętrznej, jak rów- 
nież i nazewnątcz przy załatwianiu 
interesantów. 

Rozwćj K. K. O., jak zresztą 1 
podobnych instytucji ARENA 
wych, uzależniony jest od nawiązn 
nia ścisłego kontaktu z wszystkie 
mi warstwami społecznemi w dzie- 
dzinie zbierania wkładów wvszczęd- 
nościowych oraz rozprow: 
kredytów. Istnienie K. K. 0. pow. 
łódzkiego tylko z siedzibą w Łodzi 
staje się często przeszkodą nie do 
zwalczenia, jeżeli chodzi o wkłady 
oszczędnościowe, zwłaszcza drob- 
ne, które jednakże dzięki znacznej 
swej ilości dają poważne sumy. 
Chętny do składania swych oszczęd 
ności zraża się odległością siedziby 
kasy od stałego miejsca zamieszka 
nia, gdyż powoduje to zarówno 
stratę czasu, jak i pieniędzy na 
przyjazd dla ulokowania wkładu. 
lem usunięcia tych niedogod 
ności K. K. 0., zamierza się utwo- 
rzyć oddziały tej placówki w po- 
szczególnych ośrodkach miejskich 
powiatu łódzkiego, a więc w Zgie- 
rzu, Aleksandrowie, Rudzie Pabja- 
nickiej, Konstantynowie. 

Nie ulega wątpliwości, że powyż 
sze zamierzenia, pomyślane w inte- 
resie dobra ogółu ludności powiatu, 
zostaną zrealizowane i że dadzą 


one pożądany skutek. 


Gem. Berbecki w Łodzi 


Przeprowadził inspekcję miejscowej L.O.P.P. 


W godzinaca popołudniowych po 
dejmowali generała śniadaniem me 
cenasostwo Bitykowie. 

Generał Berbecki toaście 
wzniesionym na cześć marszałka 
Piłsudskiego podkreślił, że przyjął 
wybór na prezesa LOPP „na roz: 
kaz komendanta”, poczem złożył 
podziękowanie miejscowemu komi 
tetowi za pracę i zwrócił się do 0- 
becnych na przyjęciu dostojników 
państwowych z prośbą o popiera- 
nie prace LOPP, zgodnie z życzenia 
mi Marszałka. 


w 


Wieczorem, bezpośrednio z prz“ 
jęcia udał się generał Berheck: 


dalszą podróż lustracyjną. 


„Szpieg w masce” 


Nowy dźwiękowiec 
polski 


„Pierwszy anak, gdy serce 
drgnie, ledwo drgnie i już się wie, 
że to właśnie ten, tylko ten. Drugi 
anak — to słodki lęk, trzeci znak 
— piosenki dźwięk, co się wplata 
w sen, złoty sen... T jeszcze oczy 
zamglone pokaż, wtedy napewno 
już wiem, że kochasz...”. Słowa te, 
napisane przez Juljana Tuwima do 
muzyki Henryka Warsa Są nową 
przebojową piosenką najgenjalniej- 
szej pieśniarki polskiej, ulubienicy 
tłumów, której porywające piosen 
ki cała Polska naci z zachwytem 
i uwielbieniem. Zaśpiewa ją w naj- 
nowszym obrazie p. t. „Szpieg w 
masce”, w której zagra rolę kobie- 
ty - szpiega. starającej się wykraść 
tajemnice wojskowe. Hanka Ordo- 
nówna, ćącząc w sobie harmonijnie 
dramatyczny wyraz, czar piosenki 
i urok tańca, Partnerów ma znako- 
mitych: jubilata Jerzego I.eszczyń 
skiego, potomka sławnego rodu 
nktorskiego, debiutujących wraz z 
Ordonćwną, znaną artystkę rowjo- 
wa Lenę Żelichowską i nowoodkry 
tego rewelacyjego amanta, urodzil- 
wego Jerzego Jura, wreszcie tak 
ioskonałych aktorów tilm., jak 
Bogusław Samborski i Igo Sym. 
Film wzbudził wielkie zaintereso- 
wanie. Prerojera w stolicy jnż w 
najbliższych dniach. 


Lokatorzy ujeli złodzieja 


który usiłował okraść ich sąsiadkę 


Wydział śledczy w Łodzi powia- 
domiony został w dniu wczoraj- 
szym o fakcie, że w domu przy ul. 
Sienkiewicza 115 ujęto poszukiwa- 
uego złodzieja i włamywacza, 


Niezwłocznie na miejsce  wyru- 
szyli wywiadowcy, którzy rzeczy- 
wiście w wspomnianym domu za- 
stali grupę lokatorów osaczających 
mieszkanie, w którem znajdował 
się jakiś osobnik. 

Jak zdołano skonstatować, do 
mieszkania Heleny Górskiej za- 
kradł się w dniu wczorajszym jakiś 
złodziej. Górskiej nie było w domu 
w tym czasie i złodziej począł 
myszkować po całem mieszkaniu. 

W pewnym momencie wróciła z 
miasta właścieielka mieszkania, Po 
skonstatowaniu, że drzwi mieszka- 
nia są otwarte, niezwłocznie wszczę 
la alarm. Zbiegli się lokatorzy do- 
mu. W mieszkaniu zastali 


KOPERCIE 
SALA FILHARMONII 


Tel. 213-34. 

dnia 26 październik: 
fiwarfeh, 7 o gods, 830 wiocz. 

KONCERT 


udział biorą: 


HELENA WINNIKÓW 


Fortepian 


Bronisława Rofsztatówna 


rzypce 
Szczegóły w afiszach. 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonii jz Łodzi: 


Kopernika 16. 


Początek o godz. 4 po pot, 
w soboty i niedziele o 12 


Następny program: 
„Ludzie w hotelu 


O©VOMALFINE 


jedyna odżywka witaminowa 
DOSTĘPNA DLA WSZYSTKICH! 
reklamowa puszka 
za 1.20 
Ovomaltyna wzmacnia organizm i nerwy. 


TEATR, 


Z estrady koncertowej 


MUZYKA i SZTUK 


Występ Artura Wentlanda 


Beethoven, Brahms, Mendel-) 
sohn, Szopen — to niemal całe 
dzieje gry fortepianowej w 
streszczeniu, to program, któ- 
ry wymaga przymiotów muzy- 
czno - duchowych, wybiegają- 
cych daleko poza zalety wirtu- 
ozóstwa. technicznego. Przede- 
wszystkiem „Sonata Cis-moll" 
Beethovena, nazwana przez ko- 
goś niesłusznie „księżycową''— 
tó wzlot ducha smistrza, pałają 
cego miłością do- hrabianki 
Giuliety Gmieciardi. „Aby do- 
trzeć do jądra tej Sonaty i móc 
utonąć w pięknie tego drama- 
tu namiętności wgryzionej w 
cichość serca — pisze Witold 
Hulewicz — trzeba ją wprzód 
wyłuskać z tynkowych powłok 
wiekowej popularności, odrzu- 
cić miljonem grzesznych pal- 
ców zmiętą i wybrudzoną _ 0- 
kładkę. Sonata ta jest bowiem 
dziełem skończenie  wielkiem, 
minio, że ręce bez liku ustawi- 
cznie znieczulają jej nuty”, A 


| 


złodzieja, który uBiłował wy- 
mknąć się przez okno. Ale już ij 
tam stanął jeden z lokatorów z sie- 
kierą w ręku, 


Wywiadowcy przystąpili do zło- 
dzieja, aresztowali go i przewieźli 
do wydziału śledczego. Tu okazało 
się, że jest to poszukiwany oddaw 
na złodziej Bronisław Pokrzywa, 
bez stałego miejsca zamieszkania, 
ostatnio meldowany przy ul. Sien- 
kiewicza 95. 


Pokrzywa jest najprawdopodob- 
niej sprawcą kradzieży, dokonanej 
w tym samym domu przed kilku 
dniami, kiedy to łupem złodzieja 
padło urządzenie mieszkania i ma- 
szyna do szycia. 
%409009000209900990999004/ 

Pi o! l, 
Tae 
gorzka „Franolszka-Józefa”* wsma- 


©nia czynności żołądka i kiszek oraz 
ułatwia trawienie, Zalecana przez lek. 
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WIELKI POKAZ MODY W FIL- 
HARMONJI 


W. niedzielę, dnia 29 b. m. © go- 
dzinie 11,30 rano odbędzie się w 
filharmonji wielki pokaz mody, w 
którym wezmą udział następujące 
firmy z Warszawy: krćl futrzany 
Apfelbaum, lsślowa mody Goussin 
Cattley — płaszcze, kostjumy, suk 
nie; Rogozińska właść. St. Monico- 
wa — wykwintna bielizna damska; 
Syrkisowa — kapelusze, 
„PAW” bielizna, rękawiczki, 
pulowery. KA-RI-BI ręczne 
pulowery; Van - Lo — rękawiczki 
skórzane; Herszson — torebki, ga- 
lanterją skórzana: H. Grünber 
pończochy, H. Płonka — obuwie: 
„Dywan”*, Lautman -— pasy i gorse 
„Mascotte? — perfumy, Ewa — 
galanterją: R. Szwajcerowa — sa- 
lon kosmetyczny; .„Monada* -— ka 
wa, „Plutos* — cukry: Piątkowski 
— ciastka; „Flora“ — kwiaty. 


Rewję prowadzić będzie artystka 


ss pa iczówna. 


teatrów stołecznych p. M. Balcer 


ta skarga poety w Etiudzie op. 
10 Nr. 3 Szopena, ten wylew 
serdecznego liryzmu, ta muta 
marzycielska wielkiego ro- 
mantyka: — to wszystko dzieła 
których p. Artur Wentland nie 
żgłębił, a może nie zdążył jesz- 
cze zgłębić, bo ich nie przeży- 
wał, Wydało mi się, że piani- 
sta — coprawda młody — z 
niedostatecznym krytycyzmem 
uwydatnia zasadniczą różnicę 
wielkich mistrzów, jak gdyby 
w każdym z tych trudnych u- 
tworów miał głównie na wzglę 
dzie pokonanie tylko proble- 
matów technicznych. O ile w 
Beethovenie ujawnił koncer- 
tant bardziej  namysł szkoły, 
niż wyraz indywidualnego wy- 
eaucia utworu, to gorzej było 
z Szopenem, którego muzyki 
nie czuje wcale. Tu nie wystar 
czy przestrzeganie graficznych 
wskazówek, albowiem  „meta- 
muzyka“ Szopena wymyka się 
z pod praw metronomn. 


Najlepiej stosunkowo wy- 
szły „Warjacje* Mendelssohna 
eraz Etiuda op. 25 Nr. 12 Szo- 
pena’ w której wwidoczniły się 
walory pianistyczne koncertan 
ta. W tej buraliwej i drama- 
tycznej fantazji twórcy ciężko 
opadające ramiona p. Wen- 
tlanda znalazły swe usprawie- 
dliwienie, gdy w innych utwo- 
rach przytłaczały  misterną 
tkaninę szopenowskiej muzy. 


Mocno ograny fortepian Do- 
zostawiał również nieco do ży- 
czenia. 


© 


Halpern. 


TEATR MIEJSKI 


Dziś o godz. 4 oraz w poniedzia- 
łek wiecz. „Jak się nawrócił Fer- 
dek Pisztora'*. 


Wieczorem odbędzie się przed- 
stawienie, z którego dochód prze- 
znaczony jest na „Kroplę Mleka”, 
Odegrana zostanie pełna humoru 


sztuka Devala „Stefek. 
Nieliczne bilety do 


kasie teatru. 


nabycia w 


TEATR POPULARNY 


Dziś o godz. ‘4.15 i 8,15 wiecz. 
farsa Kesslera p. t. „Na gorącym 
uczynku”. 


Ceny miejse rewelacyjnie niskie. 


TEATR W SALI GEYERA 


W daiu dzisiejszym o godz. 4.15 
i 8.15 wiecz. melodyjna operetka. 
p. t. „Bohaterowie 


CZWARTKOWY KONCERT HE- 
LENY WINNIKOW I BR. ROT- 
SZTATÓWNY 


Zapowiedziany koncert Heleny 
Winnikow i Br. Rotsztatówny wy- 
wołał w naszem mieście duże zain- 
teresowanie ze względu na to, że 
artystki są dziećmi Łodzi i mimo 
swojego młodego wieku występo- 
wały z powodzeniem na estradach 
koncertowych kraju i zagranicy. 
Program czwartkowego koncertu 
będzie następujący: Sonata D-moll 
Brahmsa op. 100 na skrzypce i for- 
tepian wykonają Rotsztatówna i 
Winnikowowa. Następnie Sonata 
Beethovena op. 81 a. (Les Adieux), 
Impromptu Fis-dur op. 36 Chopina, 
La plns lente i Poissons d'or De- 
"ego, Sequidillas — Albeniza 
wykona Helena Winnikow. La tril- 
le du diable — Tartiniego, La Fon 
tains d'Aiethuse — Szymanowskie 
go i Sandadis do Brazil — Milhau- 
da craz Taniec hiszpański Manuel 
de Falla, wykona Bronisława Rot- 
sztatówna pizy  akompanjamenei= 
dyr Tevdera Rydera 


Konkurs 
gry kwartetowej 


W celu pobudzenia zamiłowania 
do muzyki kwartetowej wśród sze- 
rokieh warstw społeczeństwa, mi- 
nisterstwo wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego — ogłosiło 
konkurs gry kwartetowej. W kon- 
kursie mają prawo brać udział war 
szawskie kwartety smyczkowe, w 
których skład wchodzą niezawodo- 
wi muzycy, lub uczniowie szkół 
muzycznych. Każdy zespół wyko- 
na kwartet Beethovena nr. 2 ob. 
18 G-dur. 


Konkurs odbędzie się publicznie 
w dniu 2 grudnia r. b. w państwo 
wem konserwatorjum  muzycznem 
w Warszawie. Zespoły, pragnące 
brać udział w konkursie, powinny 
zgłosić się do kancelarji konserwa 
torjum w terminie do 1 listopada 


Ministerstwo wyznaczyło nagro- 
dy: I. w wysokości 500 zł. i IT. w 
wysokości 200 zł. dla najlepszych 
zespołów, Nagrody przyznane: będą 
na podstawie orzeczenia sądu kon 
kursowego. Ponadto przewiś: 
są dyplomy wyróżniające. 


DZISIEJSZE KONCERTY. 

Dzisiaj „Polskie Radjo” nadaje 
dwie ańdycje o charakterze ludo- 
wym, a mianowicie o wodz. 14.25 
pieśni różne w wykonaniu chćru 
Zaremby oraz Maryli Karwowskiej, 
będą to pieśni stylizowane w ukła 
dzi artystycznym Pankiewicza, 
Niewiadomskiego, Friedmana, Wie- 
nawskiego i innych; druga audy- 
cja będzie nadana o godz. 1715 
ze Lwowa, który wystąpi z oryginał 
nym śpiewem małopolskim. ` 

Tegoż dnia zostaną _ pozatem 
przez Polskie Radjo nadane trzy 
audycje o pogodnym i wesołym 
charakterze. Pierwsza — to trans- 
misja poranku symfonicznego z fil- 
harmonji warszawskiej, poświęco- 
na muzyce operetkowej, w której 
weźmie udział Halina Dudiczówna, 
oraz znany tenor operetkowy Ma- 
rjan Wawrzkowicz. Orkiestrą $l- 
harmonji dyryguje Zdzisław Gó- 
rzyński. 


„Wieczorem o godz. 19.30 nada ra 
djostacja warszawska krótki kon- 


cert muzyki lekkiei z udziałem 
Oli Obarskiej, zaf o godz. 21.15 
transmisja ze Lwowa — „Wesołej 
fali lwowskiej”. (r) 


KSIĄŻĘ JAPOŃSKI W FILHAR- 
MONJI 

Za kilka dni przyjeżdża do nas 
sławny tancerz japoński książę z 
rodziny samurajów Yeichi Nimura 
wraz ze swą uroczą i niezrównaną 
partnerką  primabaleriną  Lissan 
Kay. Nimura tańcem swym stwa- 
rza taki nastrój, iż publiczność śle 
dzi jego ruchy z zapartym odde 
chem, Nie też dziwnego, że zapo- 
wiedziany ich przyjazd na środę, 
dnia 25 bm. do filharmonji wywo- 
łał wśród naszej publiczności zro- 
zumiałe zainteresowanie. 
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Trzy ipół morgi 


ornej ziemi w Rogach do 
wydzierżawienia. Wiadomość 
tel. 163-50, 


Go usłyszymy zi: 
przez radjo? 


8 45 Start do radjo — rąidu no 
tocyklowego, zorganizowane: 
przez K. 8. „Union - Touring“ 
rozgłośnię łódzką Polskiego Radja 

9.05 Gimnastyka i muzyka z 


płyt. 

10.00 Transmisja nabożeństwa 
z Poznania. 

10.45 Dyspozycje dla uczestni 


ków radjo raidu motocyklowego. 

10.50 Transmisja ze  stadjonu 
ŁKS uroczystości jubileuszu 25-le- 
cia Łódzkiego Klubu Sportowego: 
a) defilada; b) akademia, 

1130 Dyspozycje dla uczestni- 
sów rądjo - raidu motocyklowego. 

11.35 Transmisja ze stadjonu 
LKS zawodów lekkoatletycznych. 

12.15 Transmisja koncertu z fil- 
harmonji warszawkiej. W progra- 
mie muzyka operetkowa. Wyko- 
nawcy: orkiestra pod dyr, Zdzisła- 
wa Górzyńskiego, Halina Dudiczów 
na i Marjan Wawrzkowiez. 

14.00 „Łódź oglądana oczyma cu 
dzoziemca* — feljeton wygł. red. 
zymon Glück, 

kie pieśni w wyk. chó 
ru Zaremby i Maryli Karwowskiej, 
z plyt 
a salonowa. 


piłki nożnej Ruch (Śląsk) — ŁKS. 

16,00 Program dla dzieci: a) „A 
to zgadniecie?” — audycja w opra 
niu H Ładosza. b) Piosenki w 
©). „Przygoda szpa 
anie Z, Plewińskiej- 


Szmidowiczowe 
16.30 Kwadrans wielkich 
stów (płyty). 
16.45 Wstęp 
Krasińskiego. 
17.00 „Dysk i książka” — 
Barbara Gódycka - Owirko 
17.15 Malopolska pieśń ludowa. 
18.00 Słuchowisko „Katarynka” 
pg. Prussa. 
18.40 Orkiestra 
Flato z płyt. 
19.30 Radjotygodnik dla modzie 
ży „Co się dzieje na świecie” w œ 
pracowaniu Bruno Winawera, 
19.50 Muzyka lekka. 
21,00 Odczyt aktualny. 
2115 „Na wesołej 
fali, 
22.25 Muzyka taneczna. 


arty- 


do „Irydjona* Z, 


wygl. 


taneczna Arkadi 


lwowskie] 


+0000 
Na sezon bieżący 


polecamy odblor- i 
P zadłowe: = Polski Telefunken 
4 lampy s głośnikiem elektrodynam. 
„HORNY“ — Wiedeń 
| „Super“ z okienkiem widmowem 
ARDO" -333" i „444“, 5 obwo- 
n dy, 3 lampy ekranowana 
„Anti - Fading". 


„Radio—Audion“ 
Traugutta 1, Tel. 153-71. 
DAAA 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wiedeń (516) 

17.30 Kwartaty smyczkowe: Sgu- 
herta A-moll i Regera G-dur. 

19.000 Koncert (Koncerty skrzyp 
cowe Goldmarka i Prokofjewa, 
„Pinję rzymskie” Respighiego i U- 
wertura do „Sprzedanej narzeczo: 
nej” Smetany). 

20.30 Operetka Kalmana „Księś 
uiczka z Chicago”) 

Londyn 261) 

18.45 Muzyka kameralna (Kwa 
tet smyczkowy G-dur Haydna, 
Pieśni Szuberta, Kwintet A-mol 
Elgara). 

Londyn (356) 

22.05 Koncert (Uwertura akade- 
mieka Brahmsa, Symfonja D-moll 
Schumana, Fragment ze „Zmierzchu 
bogów* Wagnera). 

Rzym (441) 


21.00 Opery Mascagniego „Pl; 
notta” i „Rycerskość wieśniacza*. 


Praga (488) 

1110 Septet Es-dur Beethovena 

19.50 Operetka Jana Mory „Ia 
Valliere”. 

Budapeszt (550) 

21.15 Recital skrzypcowy (M. in 
Sonata Es-dur, Beethovena, Im 
promptu, Wale i Polonez Szopen*' 


TELEFON 


oszczędza Ci czas i pienia > 


GLOS SPORTOWY 


niii UODO) mh Łódź, dnia 22 października 1933 


żasłużonemu iubilatowi cześć! 


Dzieje 25-letniei pracy sportowej Ł. K. S 


Członkowie ŁKS-u obchodzą dziś 
niezwykłą uroczystość, Oto mija 
25 lat od chwili powołania do ży- 
cią klubu, mającego na celu krze- 
wienie idei sportowej wśród miesz 
kańców Łodzi, tak obcej naszemu 
społeczeństwu w tym czasie. 

Historja ŁKS znana jest tym, 
Xtórzy do jego budowy dołożyli 
swą cegiełkę pracy, znana jest rów 
nież tym, którzy już wówczas 
zdradzali większą symnatję i zain- 
teresowanie ruchem sportowym, 
kwitnącym na Zachodzie. Nato- 
miast do młodszej generacji, która 
wyrosła już w czasach powojen- 
nych, o dawniejszej działalności 
ŁKS dochodzą tylko słuchy. Dla- 
tego też, korzystając z aktualnej 
chwili przytaczamy poniżej krótki 
rys historyczny życia tego najbar- 
dzie] zasłużonego i największego w 
Łodzi klubu. 

Zaczęło się skromnie. Myśl utwo 
rzenia ŁKS zabłysła w głowach 
trzech młodzieńców, którzy w ro- 


ku 1908 powrócili z zagranicy, gdzie | s 


byli świadkami przejawów tego 
obcego jeszcze dla łodzian życia 
społecznego. PP. Heiman Arnold, 


Jerzy Hirszberg i Henryk Lubaw- 
ski są tymi, którym udało się sku- 
pić dokoła siebie innych.  Dxięki 
nim pierwsi piłkarze zaczęli kopać 
piłkę i ustanawiać pierwsze rekor- 
dy w biegach. Z biegiem czasu 
klub się rozrastał, zgłaszali się no- 
wi członkowie. By zapewnić klubo- 
wi dalszy rozwój, zdecydowano się 
na zalegalizowanie stowarzyszenia, 
Sprawa nie była łatwa. Podejrzii- 
we włądze rosyjskie stawiały na 
każdym kroku trudności, lecz za- 
pał założycieli przezwyciężył 
wszystkie przeszkody i wreszcie 
statut klubu został zalegalizowa 
ny. 

Jakże śmiesznie małemi sumami 
tozporządzał wówczas ŁKS. Wydat 


ki pokrywano ze skladek członkow 
skich i za te pieniądze dzierżawio- 
no boisko na treningi od nieistnie- 
jącego już dzisiaj klubu „Victoria”. 
Nie posiadał on  najprymitywniej- 
szych urządzeń. To wywołało w 
młodych sportowcach chęć zdoby- 
cia własnego boiska. Cel osiągnię: 
to w roku 1912. Po wielu trudach 
i staraniach, popartych wybitnie 
przez pp. Taubwurcla i é. p. Ho 
rocksa, LKS zagospodarowaj się 
na własnem boisku przy ul Sra- 
brzyńskiej, 


Nie bardzo się wiodło pierwszym 
piłkarzom ŁKS, lecz już po roku 
pojawiły się w drużynie takie asy 
jak Sienkiewicz, Łabędzki, Knabe, 
Kowalewski, Muehl, których dziś 
jeszcze wspomina się z łezką señ- 
tymeutu, Drużyna staje się hardzo 
groźnym przeciwniekiem. W roku 
1910 zawiązuje się w Łodzi tak 
zwana „Lodzer Fussball Verband" 
i rozpoczynają się zacięte boje o 
prymat w piłkarstwie naszego mia: 
Daje to ŁKS okazję do w 
się na czoło łódzkich zespołów. 
Walki toczą się o pukar ufundowa- 
ny przez p. S anglika osiadłe 
go w Łodzi i 
cego młody rueh sportow 


Początkowo nie 
chwili, gdy w szeregi 
Miller, były gri 
ny organizator, wartość drużyny 
ŁKS rośnie z roku na rok i wresz- 
cie dzisiejszy jubilat poraz pierw- 
szy zdobywa tytuł mistrza Łodzi w 
roku 1912, utrzymując go i puhar 
do wybuchu wojny światowej. 


W tych czasach ŁKS nie poprze- 
staje na zawodach z miejscowymi 
przeciwnikami. Nawiązuje kontakt 
z drużynami zza kordonu, sprowa- 
dza krakowską Wisłę i Cracovię, 
gromi stale warszawską Koronę, 


wreszcie ryzykuje sprowadzenie 


Nie będzie 


deośrywikei 


Naprzód odwołuje się do okręgów 


Ponieważ zarząd PZPN. od- 
mówił prośbie Naprzodu i nie 
uznał za stosowne odroczyć 
wyzmaczonej siedmiominuto: 
wej dogrywki WKS. — Na- 
przód, ślązacy wogóle zrezy- 
smowali z przyjazdu do War- 
zawy i dogrywka, wyznaczo- 
na dzień dzisiejszy, wogóle 


nie dojdzie do skutku. 
Naprzód, dochodząc w dal- 
szym ciągu swych pretensji i 
opierając 
wydziału 


się na orzeczeniu 
gier i dyscypliny, 
k wiadomo zawody 
żnił, zgłosił do zarzą 
«u PZPN, protest, odwołując 


hLTK. — beja 


Mecz odbędzie się 
dzisiaj 

Wczoraj na kortach w Heleno- 
wie jako w pierwszym dniu meczu 
tenisowego o drużynowe mistrzo- 
stwo Polski pomiędzy Łódzkim 
Lawn Tennis Klubem a warszaw- 
ską Legją miały się odbyć dwie 
gry pojedyńcze panów oraz gra 
pań. Tymczasem organizatorzy w 
związku z niepewną pogodą zdecy 
dowali w dniu wczorajszym zawo- 
dów nie rozgrywać i całkowity pro 
gram przelożyć na dzień dzisiej- 
Szy. 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„LGABITOL” 


"Dziś prezentujemy - prezentujemy 


się do decy 
referendum. 

"Tymczasem rzecz przedsla- 
wia się w ten sposób, iż w P. 
7. P. N. uważają zawody decy- 
dujące za przegrane przez Na- 
przód jako walkower 0:3 
Pierwszy mecz finałowy o wej 
ście do ligi odbedzie się dopie- 
ro w dniu 29 b. m. 


i okręgów przez 


Elektryczność 


prz 


|C 


zagranicznych zespołów z Lipska, 
Berlina i Wrocławia. Ze spotkań 
tych wychodzi z honorem, zysku» 
jąc stale na znaczeniu, Powoli pił- 
karstwo łódzkie zaczęło wyrabiać 
sobie dobre imię. 

Z czasów przedwojennych ŁKS. 
mamy do zanotewania charaktery- 
styczny epizod, dowodzący jak 
wielkie przeszkody stawiały wła- 
dze rosyjskie ruchowi sportowe 
miu. W roku 1909 z okazji wysta- 
wy w Częstochowie staraniem mi- 
strza  Pytlasińskiego urządzono 
pierwszy w Polsce zjazd polskich 
towarzystw sportowych, połączony 
z małą olimpjadą. Wyrtszyli i pit- 
karze ŁKS, a w ślad za nimi... a 
genci ochrany, Gdy cała ekspedy- 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


ANSIO” 


na naszym ekranie § 
ę następujące arcydzieła 


Syn Dżungli i 
z olimpijskim mistrzem 
im BUSTEREM 


Najpiękniejsze arcydzieło 
egzotyczne z DOLORES 
DEL RIO 


ZUZANNA LENOX 
(KURTYZANA) 
Greta Garbo—Clark Gable 


Król Cyganów 
Folne melodji i rytmu 
arcydzieło z cyklu: JOSE 
MUJICA — ROSITA 
MORENO. „ROMANSE 
CYGAŃSKIE“. 
oraz te wszystkie, które cechu- 
je wybitny artyzm w pomyśle, 
reżyserji i pięknej oprawie 
muzycznej, 


CHRONOLOGJA. 


— Przed czterystu mniej więcej 
laty. 


kanie! Oto pisze jeden z nich, iż w 
Kalifornji rosną drzewa, które li- 
czą tysiąc lat. 


Elelctryczna 
imaszymica do golenia 


Doskonale i bezboleśnie ogolisz się bez wody, mydła, pen- 
dzia i brzytwy maszynką „SCHICK DRY SHAVER” 
Koszt zużycia prądu b. znikomy 


onrzedaż w skiepie ElekirOWNI 


Piotrkowska 115, telef. 134-42. 
Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. 


— Oćż to za blagierzy ci amery- | 


Rewelacyjna nowość taehniczna! 


cja ŁKS zjawiła się na dworcu ko 
jlejowym w Częstochowie z na- 
dętemi piłkami, aresztowano wszy 
stkieh. Po dziś dzień nie wyjaśnio- 
no za co prezes Winkler i drużyna 
w składzie: Sienkiewicz, Kowalew- 


ski, Montag, Panek,  Lvbawski, 
Hirszberg, Koniewicz, Heiman, J. 
Hanke przesiedzieli 18 godzin w 


cyrkule. 

Lecz nietylko w piłce ŁKS zaj- 
muje dominujące stanowisko, Już 
w zaraniu swej egzystencji otoczo- 
no należytą opieką lekką atletykę 
i największym dorobkiem czasów 
przedwojennych jest wynik, osią- 
gnięty przez J, Filipińskiego w bie 


„|gu ma 100 mtr, Czas 11,2 sek, był 


lepszy od ówczesnego rekordu ro- 
syjskiego o 0.4 sek. Biorąc pod u- 
wagę warunki, w jakich bieg ten 
się odbywał i metody treningu, 
czas Filipińskiego jest doskonały. 
Dziś jeszcze, a więc po 20 latach, 
nie wielu mamy w Polsce sprinte- 
rów, którzyby wynik ten przekro- 
czyli, Również i drożyna sztafeto- 
wa w składzie H, Lubawski, J, Fi 
lipiński i F. Mueh! w biegu 3x200 
mtr. uzy la czas 1:20 bijąc re- 
kord rosyjski, 


Lecz przyszła wojna światowa 
ł czlonkowie ŁKS, jak wielu in- 
nych, poszli na front. Klub z braku 
członków musiał zawiesić na jakiś 
czas swą działalność. Nie na długo 
jednak. Już w 1916 roku pozostali 
nieliczni członkowie powołują go 
znów do życia. Z trudem zmonto- 
wana drużyna rozgrywa mecze ze 
wszystkimi zespołami legjonowymi 
w skład których wchodzili najwy. 
bitniejsi piłkarze z Krakowa i ca- 
lej Malopolski ze znanym jeszcze 
przed wojną na łódzkich boiskach 
é. p. A. Poznańskim na czele. Ak- 
cja ŁKS ma raczej charakter propa 
gandowy. Chwila przełomowa dla 
klubu przypada na rok 1921, Od- 


draż swego czasu sprawa 

— Powiedz mi, kiedy adkryto | Z tów Garbarni przeciwko 
Amerykę? W znalazła swój epilog w 
orzeczeniu zarządu ligi Gar- 


barnią, kwestjonując wysokie 
į zwycięstwo Wisły nad Podgó- 
rzem (10:1), pomawiała zwy- 
cięzcę o przekupienie graczy 
Podgórza i w tej sprawie prze 
I stała zarządowi ligi pismo, od 


— Nadprogram: Dźwiękowy dod 


młodzona drużyna zdobywa 
strzostwo Łodzi i staczając ciężkie 
boje z ŁTSG, 28 pp. i Unionem 
dzierży je do roku 1926. by utracić 
wreszcie swe dominujące stanowi- 
sko na rzecz Turystów, 

Dalsze losy ŁKS i jego udział 
w grach o mistrzostwo ligi są wszy 
tkim dobrze znane. Największa bo- 
lączka klubu — brak własnego bo- 
iska — zostaje też usunięta. Dziś 
ŁKS posiada własny park sporto 
wy przy Al. Unji, wybudowany na 
terenach miejskich, Wraz ze zdo- 
byciem własnej siedziby rozpoczy- 
nają się lata tryumtów, klub rozwi 
ja się wspaniale, tworzą się różne 
sekcje: kolarska, tennisowa, strze 
lecka, gier sportowych, bokser- 
ska, a wreszcie z chwilą gdy naj- 
większa inwestycja — budowa pły» 
walni — została dokonana, mamy 
w Łodzi pierwszą sekcję plywac- 
ką. To wszystko dowodzi niezwy- 
kłej żywotności klubu, który posta 
wił sobie za zadanie dążyć do 
wszechstronności i cel osiągnął. 

Nazwiska Kostrzewskiego, który 
pierwsze swe kroki stawiał w ŁKS, 
Smętkówny, Bobińskiego, Głażewa 
skiej, Odartusa, Króla, tlofsznajdra 
climpijczyka Cila i całego szere- 


|gu innych sportowców są dziś zna 


ne w całym kraju, Jednostek tych 
jest więcej. Są to tak widoczne za: 
sługi jubilata, że nie trzeba ich na 
wet podkreślać. W ciągu ćwierć- 
wiecza swego istnienia i działał 
ności ŁKS dobrze przystużył się 
sportowi. Jesteśmy przekonani, że 
i dalszy rozwój klubu zaznaczy się 
w historji sportu polskiego tak sa 
mo chlubnemi zgłoskami,  jakiemi 
zapisał się ŁKS dotychczas, 

Z okazji tej niezwykłej uroczy- 
stości redakcja „Głosn Poranne- 
go” składa fubilatom życzenia, by 
horor sportowej Łodzi bronili na- 
dal dzielnie z rezultatom nie mniej 
zaszczytnym, jak dotychczas. 


Garbarnia ukarana 


za niesiuszne zarzuty czynione Wiśle 


pis którego opublikowany zo- 
stał przez polujące ną niezdro- 
wą sensację jedno z pism po- 
południowych, przez co wyrzą 
dziło ono wielką szkodę spor- 
towi piłkarskiemu. 


Zarząd ligi, po przeprowa- 
dzonem dochodzeniu, uznał, 
iż wszystkie zarzuty te są goło 
słowne i nie mają najmniej- 
szych podstaw i jednocześnie 
ukarał Garbarnię grzywną 200 
zł, za niewłaściwy ton i treść 
pisma, skierowanego do władz 
piłkarskich, za podawanie za- 
rzutów w formie faktów bez 
uprzedniego stwierdzenia ich i 
wreszcie za opublikowanie ich 
w prasie przed ukończeniem 
dochodzenia przez władze pił- 
karskie. 


4 RZE 
laparcie i jego następstwa 


jak uderzenia krwi do głowy, 
migreny eto. znikają szybko po 
gżgclu roślinnych PIGUŁEK KO- 

WENA (Cauvina'a). Pigułki te— 
rozwalniające i przeczyszczają- 


Najweselszą komedję wszystkich czasów reżyserji znakomitego KAROLA L _ 


ÓRKA PUŁKU 


Początek o 4.30, w soboty i niedziele o 12.30. 


Odrzucenie układu 
wierzycieli J. Kagana 


Sąd handlowy rozpoznawał spra- 

upadłości Jakuba Kagana, b. 
la tkalni i snowalni. 

Wskutek pożaru przedsiębiorstwo 
to uległo całkowitemu zniszczeniu, 
a upadły uzyskał premję asekura- 
cyjną na 16.500 zł. 

Wobec nieuiszczenia należności 
tiray „Jos. Barlet* St. Etienne 
(Francja), Kaganowi cgłoszono upa 
dłość na skutek żądania tejże fir- 
my- 

Upadły po otrzymariu premji 
spłacił część długów 13.393 zł., po- 
został winien wierzycielom 147.555 
zł, a aktywa jego przedstawiały 
wartość zaledwie 947 zł. 

Na zebraniu wierzycieli zawarto 
układ, przewidujący spłatę na 15 
proc. w 4 równych ratach półrocz» 
nych od uprawomocnienia się 
układu. 

Na układ zgłosił piśmienny sprze 
ciw adw. Montlak w imieniu firmy 
„Jos Barlet”, domagając się nieza- 
twierdzenia układu na tej podsta- 
wie, iż upadły premję asekuracyj- 
ną zużył na pokrycie części długów 
ze szkodą dla reszty wierzycieli, 
gdyż wiedział dobrze o tem, że 
reszta wierzycieli nie otrzyma nic. 

Układ nie posiada gwarancji wy 

konania, sam upadły przy Szczu- 
mych aktywach i olbrzymich dtu- 
gacb, utrzymywał 6 pokojowe mie- 
„szkanie, eo świadczy o lekkomyśl- 
ności w prowadzenia interesów z 
krzywdą dla wierzycieli. 
Sąd na prośbę upadłego zbadał 
ków na fakt, iż premję aseku- 
ną zużył na zaspokojenie wie 
rzycieli uprzywilejowanych oraz 
części nieuprzywilejowanych. Świad 
kowie potwierdzili częściowo te 
okoliczności; w drugim terminie 
sprawę odroczono, ponieważ upa 
diy zobowiązał się przedstawić do- 
wody, iż przedsiębiorstwo ubezpie 
ył na 7,000 dolarów, a otrzymał 
ledwie trzecią część tej asekura- 
cji. 

Jakkolwiek dowód taki złożył u- 
padły, sąd układu nie zatwierdził, 
gdyż upadły w chwili pożaru na 
adzie posiadał zaledwie część to 
w: jaki został ubezpieczony, co 
stwierdził świadek inspektor towa 
rzystwa ubezpieczeń, a zatem słu- 


w 
w 


22.X,— „GŁOS PORANNY" 


- WIADOMOŚCI HANDLOWE 


Ryczałt dla drobnych płatników 


Pobór podatku obrotowego ulegnie zmianom 


W ministerstwie skarbu rozważa 
na jest obecnie sprawa nowelizacji 
rozporządzenia o zryczałtowanym 
podatku obrotowym, które wygasa 
z dniem 31 grudnia r. b. 

Zryczałtowanie podatku obroto- 
wego, które nastąpiło w lutym ub. 
r., polegało na tea, że przedsię- 
biorstwa, których obrót nie prze- 
kraczał 45 tys. zł. rocznie, opłaca- 
iy podatek od zryczałtowanego 
obrotu, ustalonego jako przeciętna 
obrotów z lat 1928, 1929 i 1930. 
Dla kategorji płatników stawka 
podatkowa uległa zmniejszeniu z 2 
proc. na 1 proc., co w swoim czasie 
było znaczną ulgą. 

Obecnie jednak obroty tak zma- 


lały, że przeciętna obrotów z trzech 
lecia, poprzedzającego wlaściwie 
kryzys gopodarczy, nie pozostaje 
w żadnym stosunku do obecnych 
faktycznych obrotów tych przed- 
siębiorstw. 


W związku z tem organizacje 
kupieckie, uważając, że ryczałt 
właściwą 


|podatkowy jest jedyną 
| tormą poboru podatku przemysło- 
wego dla drobnych płatników, nie 
prowadzących ksiąg, domagają sie 
utrzymania zasady ryczałtu, do- 
stosowanego do obecnych warun- 
ków gospodarczych i szybkiego 
przeprowadzenia nowelizacji w tym 
zakresie. 


Rynki pienieżno-towarowe 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu giełdo 
wem w Łodzi notowano: 


Tranzakeje 
Dołary 6.19 
Sprzedaż, Kupno. 
Budowlana 39— 38.50 
Dolarówka 49 48.50 
Inwestycyjna 103.50 103.— 
Stabilizacyjna 5L— 50,75 
Sytuacja wyczekująca, 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie obroty dewizami były stosun- 
kowo niewielkie, przy tendencji 
mocniejszej, zwłaszcza dla waluty 
angielskiej i amerykańskiej. Bank 
Polski płacił za banknoty dolaro- 
we 6,22. Notowano: Belgja 124,30 
(plus 5), Gdańsk 173,40 (—2), Ho- 
landja 359,60, Kopenhaga 128 (plus 
876), Londyn 28,65 — 28,64 (plus 
14), Nowy Jork 6,30 — 6.28, Nowy 
Jork — kabel 6,32 (plus 2), Paryż 
24,88 (—1), Praga 26,17, Sztokholm 
148,50 (plus 120), Szwajcaria 172,70 
(35), Włochy 46,95 (—1); w obro- 
tach międzybankowych: Berlin 
212,80 (plus 5), dolar gotówkowy 
6,27,50 — 6,27. W obrotach prywat 
nych: marka niemiecka 210,50 


słabsza, przy obrotach ograniczo- 
nych. Notowano: Bank Polski 80 
— 80,25 (—25), Tranzakcje doko- 
uane a nienotowane: Cukier 20 
(plus 100), Lilpopy 10,75, Haber- 
busch 38, za Starachowice chciano 
płacić 8,75. 
PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych ten- 
dencja. była mocniejsza. Większych 
obrotów dokonano 8 prec. listami 
m. Warszawy. Notowano: 3 proc. 
budowlana (—10), 4 proc. in 
westycyjna zwykła 103,75, serjowa 
1 5), 5 proc. konwer- 
t; 50), drobne odcinki 
), 7 proc. stabilizacyjna 51 
— 51,25, odcinki po 500 dolarów 
52 (plus 50), 10 proc. kolejowa 103, 
8 proc. Warszawy 44.25 (plus 25), 
5 proc. Łodzi 58,25 (—25). Tranzak 
cje nienotowane: 4 proc. dolarowa 
49 (plus 10), 4 i pół proc. ziemskie 
44 (—76), 4 i pół proc. ziemskie wi- 
leńskie 33.25 (—25), 8 proe. dillo- 
nowska. 65,50, % proc. warszawska 
rolarowa 42,50, 7 proc. śląska — 
41.90. 1 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

Loco 9.40 październik 9.08 listo 
pad 9.10 grudzień 9.22 styczeń 9.28 
— 9.30, luty 9.34 marzec 9.41 
9.43 kwiecień 9.47 maj 9.53 — 
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czerwiec 9.60 lipiec 9.68 — 9.60. 
>. ODT FAN 


— 1933 


Niemal do dobrego tonu należy 
dziś w Polsce narzekać na „Pol- 
skie Radjo* i jego programy. 

Narzekają też, z małymi wyjąt- 
kami, prawie wszyscy: prasa, ra- 
djosłuchacze stali i przygodni, ra- 
djopajęczarze, a wreszcie ci, którzy, 
wcale radja nie słuchają. 

Wszyscy są niezadowoleni i kry- 
tykują. Jedni uważają, iż Radjo 
przeciążą swe programy poważnymi 
odczytami, których podobno nikt 
nie słucha, inni skarżą się na nad- 
miar muzyki, która rzekomo nie 
nie daje. 

Wieśniacy domagają się facho- 
wych odczytów i pogadanek rol- 
niczych, zaś wytworne mieszczuchy 
z obrzydzeniem odkładają słuchaw 
ki i tęsknią do pikantnej muzy- 
ki z płyt, lub z modnych lokali 
nocnych. 

Starsza generacja prowadzi na- 
miętną krucjatę przeciwko Rogu 
ducha winnym, często naprawdę 
doskonałym płytom gramofono- 
wym, — xaś zwolennicy muzyki 
mechanicznej płyty przekładają 
ponad każdą inną muzykę. 

Słowem istna wieża wo- 
bec której kierownictwo programo 
we „Polskiego Radja” stoi bezrad- 
ne. 

Bo jakże tu zadowolnić 
kich naraz? 

Zawsze pozostaną pokrzywdzeni, 
niewysłuchani i niezadowoleni. 

Jakoś więc trzebaby temu zara- 
dzić, gdyż szerząca się voraz h 
dziej infekcja malkontencji r: 
wej może z biegiem czasu poważnie 
podkopać tak ważną w dobie dzi- 
siejszej instytncję kulturalną, jaką 
jest radjo. 

Trudno wydawać autorytatywny 
sąd, kto ma rację: radjo, czy radjo- 
słuchacze; trudno również przema. 
wiać „w imieniu społeczeństwa”, 
jak to czyni większość osób, kryty 
kujących radjo. 

Można natomiast pozwolić sobie 
na czyn niezmiernie zuchwały, mia 
nowicie na krytykę. lecz nie radja, 
a... radjosłuchaczy! 

Chociaż jest nas w porównaniu 
z innymi krajami b. mało, — jed- 
nakże jest nas aż trzysta tysięcy! 

A więc 300 tysięcy poglądów. 
życzeń i racji, 300 tys. konecpcji 
fi zmiennych unodohań 


wszyst- 


| niewątpliwie 
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Opinja radjosiuchaczy 


musi być zorganizowana, aby miała wpływ 
na programy 


mogą w programach radjowych ri 
sze luźne, częstokroć chaotyczne 
listy, skoro każdy  radjoabonent 
za swoje 3 złote miesięcznie doma 
ga się czego innego? 

Wątpliwem jest, czy w podob- 
nych warunkach historyczny Salo- 
mon, będąc na miejscu kierowni- 
ka programów, zdołałby swój nieo 
mylny sąd powtórzyć. 

Zarzucamy naszym  rozgłośniom 
biurokratyzm i bagatelizowanie 
woli radjosłuehaczy, lecz nigdy nie 


zastanawiamy nad tem, że 
*|właściwie dotą steśmy trzysto- 
tysięczną niezorganizowaną masą, 


która sama dokładnie nie wie, cze- 
go chce. 

Należy naprawdę się dziwić, iż 
społeczeństwo polskie, tak zamiło- 
wane we wszelkiego rodzajn orga- 
nizacjach i związkach, społeczeń- 
stwo, w. którem bez wielkiego ry- 
ka pierwszego z brzegu przechod 
„panie 
ada. „Związku radi 
któryby zorganizował 
rzeszę  radjoabo- 
ch, dokładnie poznał 


nie p 
słuchac 
trzystoty: 
nentów pol 


istotne potrzeby i zainteresowania 
swych członków, i pc 

ną obronę ich inter 
cie r 


jat skutecz- 


w na grun- 


ośni polskich. 
a to szkod: 
ch warun 


nie do usuni iuh tarć 
możliwił r oni poznani 
interesowań sluchaczy i odpow 
nie dostosowanie d» nich progra 
mów, oraz wpłynął tem saTleia na 
zwiększenie się ilości radjcabonen- 


u- 


i poziom programćw pozo- 
emnoj zależności, na- 
mego 
nia się i możliwie najdalej 
posuniętej współpracy pomiędzy ra 
djem i jego odbiorcami. 


radjosłucha- 


gramów 
stałby si 
nikiem, nic 
w najbardziej 
prowineji. 
Rodzin 


pierwszorzędnym 
ym kulturę i światła 
zapadłe kąty naszej 


haczy polskich j 
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22.X — „GŁOS PURANNY” — 1933 


KTO WYGRAŁ NA LOTERJI? 


Wczoraj w trzecim dniu ciągnienia 
padły następujące ważniejsze wygrane: 

1000 zł. — 16289 168823. 

500 zł. — 77462 96085 161399. 

400 zł. — 10113 15661 21235 21710 
34015 53690 59595 72009 91998 95787 
138202 142162 153006. 

200 zł. — 13062 15375 21628 38894 
45004 45399 54842 68972 83072 95421 
120584. 

150 zł. — 2957 3245 6865 8237 9996 
13052 14642 15417 22692 23068 25649 
29309 30896 31885 45282 51490 61271 
60632 70540 73736 75052 75254 76541 
16390 89961 95982 99450 99864 114241 
117104 120482 120933 123414 120624 
130322 130138 134532 135711 140989 
142544 147025 147373 158153 164678. 


W następnym ciągnieniu padło: 

10.000 zł. — 45733 100646. 

5000 zł. — 131672 153957 

2000 zł. — 23631 94658 

1000 zł. — 59190 124692 

500 zł. — 38554 64402 

400 zł. — 868 28173 28200 48933 
51389 61459 89053 102296 112575 128257 
156154 157564 » 

200 zł. — 18420 65072 77122 111740 
124764 128466 129492 144596 149607. 

150 zł. — 7999 9411 15418 16647 
18311 29809 30462 36991 38895 39253 
44280 46308 50373 51616 54541 55136 


79017 79524 82277 83153 94801 96407 
99225 100625 117398 118694 125845 
128029 127402 140162 152276 157334 


164189 166260. 


Po 100 zł. ua N-ry: 

5.139 89 530 680 704 23 1078 171 213 $4 486 
99 633 77 764 814 2137 321 427 586 89 760 999 
517 98 614 34 785 917 4115 407 626 45 49 999 
5168 85 380 84 430 661 728 44 892 6225 338 442 

528 53 59 607 748 79 815 7011 380 799 800 26 
53 932 8093 140 462 701 50 9087 128 270 781 
10040 261 507 57 924 63 11192 358 432 83 725 
44 71 812 12021 295 697 833 981 13041 111 31 
222 35 99 338 708 14081 116 87 506 794 974 
15007 138 512 23 40 765 16085 193 294 442 611 
38 761 74 945 17071 143 56 236 375 475 511 19 
609 91 767 987 18181 379 86 96 598 791 842 67 


38097 280 832 61 971 93 39171 251 384 411 
52 754 838 42 62 965 40049 224 78 95 410 14 
694 781 811 915 41028 201 10 387 409 729 64 840 
43 950 42143 376 87 90 423 70 530 900 07 43004 
232 355 77 408 13 807 31 961 44054 97 124 68 
266 315 28 64 453 525 63 668 919 45224 307 16 
443 80 539 46102 73 220 24 371 530 47028 35 
236 72 403 534 66 99 611 34 819 48007 179 272 
314 51 872.920 46 49013 51 241 876 50133 326 711 
892 51031 198 294 583 604 07 93 98 775 97 807 
91 528 31 52372 80 517 42 652 704 62 957 68 53127 
344 594 623 54445 58 0644 717 889 55002 72 112 
90 253 58 509 855 61 65 79 981 56005 18 253 491 
671-723 31.822 79 956 57104 68 200 31 65 395 
634 42 72 58429 33 46 613 38 821 59042 152 73 
237 74 404 629 746 844 60080 110 23 556 912 82 
61015 68 71 133 418 22 502 40 51 791 62446 577 
622 955 63186 377 441 62 72 89 94 571 661-943 
84 64063 103 234 315 31 41 456 623 43 800 69 
969 65009 134 59 78 264 98 478 556 631 66089 
186 249 375 580 621 48 810 17 50 909 67246 86 
348 547 51 55 97 709 68111 21 215 373 85 
917 69027 207 12 391 405 673 84 92 70378 
52 74 95 655 72 760 984 71122 226 28 309 
841 992 72010 41 59 153 83 214 51 413 680 
34 907 73211 13 33 382 784 74005 128 90 
pa ta 19 45 91 649 75053 72 358 638 

1 


76039 119 97 846 77039 57 112 421 607 
53 903 78186 220 61 435 514 16 53 67 674 
884 937 61 79041 285 400 674 760 867 992 

80014 252 453 504 15 27 55 81033 34 45 320 
50 53 532 56 726 30 897 $2167 269 400 576 635 
T90 801 41 83043 45 140 229 43 73 75 319 35 58 
84 623 837 84063 299 339 60 69 79 897 970 85071 
186 95 202 17 60 519 681 97 876 82 86060 63 71 
59.177 242 73 92 416 67 68 646 50 936 87107 77 
2Ti 637 61945 88124 58 217 975 89149 241 88 481 
652 878 912 

20015 46 173 207 383 406 510 673 760 68 812 
89 904 39 91140 46 254 32%) 405 520 627 92011 
36 69 515 29 93 709 17 24 841 93005 24 54 77 82 
102 39 94 280 313 426 50 96 575.767 94210 374 
j495 512 55 600 34 95082 148 84 204 356 725 994 
96145 203 45 344 45 485 641 S71 97034 130 54 
245 328 424 557 726 46 972 98065 147 79 239 
224 85 992 99158 214 395 423 523 889, 

100028 117 81 235 333 650 66 869 954 101299 
352 441 521 52 676 880 912 58 02001 35 115 
|79 225 35 499 813 015 44 103160 97 434 706 97 
|104178 442 89 512 77 105035 334 94 417 808 981 
106191 270 345 441 683 724 $47 926 107119 283 
388 478 647 700 887 930 58 108028 188 336 417 
506 43 779 109000 06 113 39 222 48 58 67 646 788 
819 110409 10 35 868 111237 580 805 99 904 30 
112139 225 376 758 113045 83 187 437 41 537 
92 937 65. 

114260 94 510 57 761 926 75 115071 130 79 
276 303 407 17 540 57 87 93 612 742 820 958 
116056 110 695 869 117025 119 90 519 732 38 952 
53 118053 155 252 57 490 565 613 777 826 76 912 


19104 32 275 301 83 96 412 549 618 41 60 719|119020 126 296 345 498 608 34 39 800 933 68 


45 832 911 


120070 161 299 637 43 64 824 934 67 121107 82 


20038 57 322 971 21119 282 453 788 813 56|224 352 631 928 29 62 122011 50 159 405 502 57 


915 87 22218 337 41 57 431 605 13 71 825 960/69 613 43 53 791 


123239 306 409 608 15 816 


28014 104 24285 93 338 63 692 95 853 58 25210|124014 59 126 211 326 467 72 650 731 94 


95 828 914 26024 29 53 102 11 50 250 307 38 416 


125154 411 66 611 126003 70 220 56 308 34 


691 810 70 923 27019 54 73 118 423 95 512 71|87 641 758 979 127058 70 123 44 206 95 387 571 
899 28125 77 301 99 453 748 905 89 29035 264/88 906 27 128102 305 63 426 567 81 610 33 96 
85 338 788 30062 294 515 35 687 719 892 962|734 84 827 900 129063 69 112 304 571 833 928 


31017 106 81 222 32 39 303 93 
982 32012 66 88 109 280 378 


439 49 557 46 620 720 47 880 
51 302 418 528 32 742 S15 00 
209 340 68 98 451 59 71 794 
612 719 


7 5 
34 


30. 56! 
75 302 471 538] 24 
44 


98 513 660 708| 130093 214 431 514 33 59 72 645 53 88 131016 
440 547 620 56 786 |44 103 15 39 52 77 98 372 89 417 86 578 689 
944 33058 393 448 572 813 69 85 98 34080 1181132059 


405 


664 89 773 82 842 133001 101 


w 


48 
T 89 366 654 820 


61 918 93 138048 81 108 39 57 82 414 Z7 542 
51 600 68 139087 199 269 72 397 451 72 511 45 
759 62 819 140076 116 236 70 373 467 513 82 650 
707 10 862 84 935 37 141117 238 681 727 88 
142022 266 383 99 439 584 622 28 739 40 87 972 
143084 153 459 665 760 144170 219 55 520 29 
613 833 145051 284 87 315 553 632 758 67 146379 
451 597 765 899 147386 148001 6 79 87 152 204 
72 329 559 89 645 781 149225 333 35 416 687 859 

150067 101 27 242 99 367 68 404 666 760 
151132 94 242 476 516 623 760 86 817 152121 293 
457 78 81 503 663 153009 15 59 305 481 539 617 
51 70 887 941 154158 306 75 456 83 646 774 871 
155462 517 32 69 908 156276 90 317 32 524 642 
60 876 157186 268 74 945 158130 362 426 603 765 
159282 318 583 94 669 782 160074 180 239 571 
63 667 816 924 99 161012 169 256 471 83 740 47 
940 162058 101 217 60 440 791 163059 224 403 
68 664 726 48 936 72 164090 232 65 469 517 
165050 222 633 78 91 166102 72 203 347 579 740 
81 97 990 167058 72 173 388 453 67 887 168097, 
195 665 746 864 169405 817 82 983. 


CIĄGNIENIE POPOŁUDNIOWE. 
K Po 100 zł. na N-ry: 

109 44 218 39 94 430 546 68 810 916 1038 253 
413 509 733 69 72 2070 395 475 513 64 688 757 
64 890 93 905 3147 203 337 502 603 776 937 4092 
218 380 464 74 705 976 %8 5030 69 89 443 72 81 
83 963 6039 118 602 50 7998 199 95 237 54 385 
417 52 628 783 988 8044 49 394 541 5i 732 59 
9207 422 37 5D 526 655 83: 07 10129 279 941 
11031 109 34 61 248 340 415 Bi5 83 610 $79 958 
12223 365 464 530 618 32 074 13081 158 203 315 
34 622 37 722 61 64 890 14122 203 312 474 608 
750 852 15101 33 48 212 59 52 303 22 433 78 
514 668 853 915 16190 507 20 697 816 44 71 79 
953 17120 35 309 86 420 58 501 706 933 18203 
569 692 773 882 19031 206 10 36 72 90 351 66 
67 542 860 956 20238 381 562 87 660 878 924 
21477 541 45 667 849 034 35 22028 87 173 334 
650 702 08 927 62 64 23546 82 645 8i2 52 911 
83 24011 37 139 50 60 499 637.93 709 922 25097 
119 211 22 399 409 97 561 9 617 723 871 26214 
336 626 52 56 848 928 62 27057 91 175 19 263 
66 73 85 307 61 493 516 82 723 75 95 845 28231 
98 422 672 770 839 991 97 29024 89 252 61 348 
86 404 504 49 874 30011 $1 161 62 207 48 440 95 
506 980 89 31121 55 61 204 373 469 99 539 ST 
623 717 43 837 946 32044 110 38 58 276 79,93 
319 484 694 723 88 93 825 38 57 991 33016 120 
211 772 837 47 97 986 34008 185 215 90 308 57 
16 565 627 39 81 902 35171 396 794 849 908 66 
36179 461 88 90 578 881 37243 639 795 882 
924 72. 

38143 201 87 386 427 45 612 887 30073 150 
51 292 326 80 568 96 40121 44 75 284 313 511 
50 64 95 674 700 976 41080 144 234 443 524 38 
55 91 698 721 849 69 960 42129 64 86 417 656 
126 981 90 92 43029 246 306 408 963 44062 159 
701 73 809 81 45085 207 528 75 46158 288 413 
546 76 804 47095 273 364 477 723 821 971 48057 
107 73 239 92 463 506 77 613 762 846 95 49122 
25 360 S1 493 829 38 991 50072 232 40 391 96 
555 58 673 51220 46 86 400 523 32 68 713 902 60 
52110 37 306 418 526 47 623 827 38 84 928 53128 
255 373 442 89 528 45 84 631 B21 999 54191 442 
601 890 55021 99 127 |8 52 063 56298 354 
80 442 576 87 693 99 57062 542 63 910 
16 84 58068 153 551 59157 356 531 678 907 60042 
54 104 26 29 202 308 462 503 602 18 710 50 84 
808 27 60 981 87 61057 298 320 24 37 446 613 
749 905 58 62041 101 243 53 85 367 474 665 76 
88 774 870 63118 346 47 51 457 557 60 630 983 
6447 889 677 846 65284 90 485 568 641 730 42 
894 66031 52 68 299 411 548 831 972 67185 45 


91 579 747 82 84 822 941 68053 76 185 218 77 
238 492 95 503 22 68 743 49 59725 61 301 61 
70052 157 289 318 51 646 91 71159 370 

547 606 732 59 861 73 96 72074 177 

938 78 85 73062 118 90 240 80 451 51 
37 705 47 965 95 74474 592 99 652 
484 594 670 79 778 946. 


76194 202 28 38 339 556 78 667 
79 903 30 49 77109 312 413 512 14 781 
95 517 49 610 713 64 810 79003 
839 74 80080 83 143 202 03 
81317 21 23 431 49 557 83 
35 952 83065 236 307 733 
710 18 959 85018 76 221 65 
94 100 201 82 319 520 71: 
644 949 88222 57 60 552 54 
822 973 89 90252 370 462 
411 78 95 548 669 97 745 92] 
366 412 45 747 61 817 93035 44 145 408 
838 62 997 94304 19 411 501 70 653 
95066 83 352 96072 97 142 43 9%0 220 
825 980 97136 370 610 730 906 75 98228 
870 99043 230 92 546 


402 884 103050 123 47 256 460 92 93 654 
923 104060 105 206 498 821 35 946-105025 1 
221 35 304 15 90 506 33 668 88 774 827 3 
106000 54 80 121 212 89 371 676 97 816 20 SE 
90 927 107000 49 460 77 519 615 795 893 982 
108129 349 664 726 65 109086 201 308 29 592 
750 835 992 110375 460 511 73 91 654 870 911 
75 111099 121 31 259 390 401 515 21 81 602 32 
42 731 97 852 112079 130 88 207 62 641 73 800 
43 964 113047 244 327 463 763 847 921. 


114120 446 47 516 68 913 61 115216 339 48 
408 14 616 79 947 116277 322 600 89 117044 867 
118032 264 311 500 614 31 95 708 50 119073 191 
243 323 76 522 61 710 70 921 120115 328 465 
625 65 800 965 68 121247 316 528 680 870 924 
122156 286 451 706 58 81 934 123061 96 133 61 
399 437 97 843 124067 120 69 242 52 343 87 485 
684 750 125186 205 390 438 590 691 704 126028 
41 76 169 396 531 705 32 37 127008 69 110 302 
46 471 95 546 83 819 954 128085 109 500 59 606 
716 22 49 129025 204 307 42 439 831 130042 135 
45 58 244 377 509 79 606 26 744 96 857 87 921 
65 79 131030 282 314 20 62 513 47 609 86 854 75 
132117 94 398 592 845 73 962 86 133027 143 310 
67 443 831 961 134051 66 327 514 668 83 705 
953 135123 427 72 625 894 936 136062 139 265 

543 50 618 20 20 47 48 65 74 742 905 76 
137029 83 454 86 675 78 898 958 138067 135 370 
422 511 15 606 710 830 139148 218 39 68 309 440 
516 669 735 140175 91 392 640 865 82 141158 431 
632 77 706 823 142020 38 131 75 231 46 306 34 
512 670 896 143047 172 233 380 424 553 60 622 
30 33 800 53 921 29 34 81 144020 65 374 456 79 
514 625 63 705 822 977 94 145456 92 588 630 55 
740 977 146041 72 102 47 297 503 64 818 62 
147016 44 133 54 255 59 440 87 616 32 895 
148002 384 402 515 33 36 39 853 140053 121 230 
93 442 529 602 92 735 81). 


150134 69 204 41 73 74 400 560 89 892 151169 
96 237 349, 428 50°98 650 53 68 84 764 887 
152014 294 309 14 79 409 524 776 966 67 68 
153046 260 95 326 489 791 824 947 154098 154 
453 602 88 814 91 155166 286 617 62 156 130 
345 76 463 730 157077 127 296 356 464 575 758 
823 158368 505 76 729 95 834 971 159382 772 
875 160050 141 319 83 624 738 838 161141 26L 
322 429 785 837 162079 299 334 163208 756 
164007 38 101 350 415 505 754 165261 79 396971 
166221 352 638 968 77 88 167097 116 306 24 434 
85 662 85 736 38 81 954 68 82 92 168498 544 636 
61 169067 131 304 468 502 33 64 712, 
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Do akt. Nr. 2180 | 35 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
sewiru 15, zam. w Łodzi przy ul. 
iskiej 31-na »asadzie art. 

1050 UPO. ogłasra, że w dniu 
31 października 


1985 +. od g. 10 rano w Łodzi prsy 
ul. Al. Lgo Maja 25 
mdbędsie się sprzedaż » prwatargu 


pubi 


o ruohomości, nalężących 
do Abrama Jeszczyna 
iskładających się x mebli 
ossneowanych na sumę sł. 880,— 
Łódź, 10.10. 1953 r. 
Komornik C) Leonard Naborowski 


Do akt. Nr. Km. 1612 | 1983 
OBWIESZCZENIE, 


Komornik Sąda Grodzkiegow Ło- 
dzi rewiru 6 Leon Wąsowski, zara, w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza 10 na zasa- 

duie art. 602 K. P.-C. ogłasza, że w 
dniu 30 października 1935 r. o gods. 
11 w Łodzi przy ui. Skwerowej nr. 1 
odbądeie się licytacja publiczna ru- 
chomośei a mianowłcie: 
stolika okrąglego, biurka, gondolki, 
2 krzeseł, fotela i kanapki; stoliczka, 
lustra, radjoodbiornika 4-lampow., for- 
tepianu, ssafy bibljoteki, kredensu 
pokojowego, szafy do rzeczy a lu- 


strem, błurka, otomany, kredensu po- | 


mocnika, stołu, 12 krzeseł, -zegara 
pokojowega i małego stolika 
oszacowanych na łączną sumę zł. 2910 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, 18,10, 35 r. 
Leon Wąsows ki 


Komornik (- 


Do akt. Nr. Km. 556 | 1938 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dsi, rew. 5, Wacław Koszelik wam, w 
Łodzi przy ul, Wólczańskiej 63 na za- 
sadzie art. 602 K.P.C. ogłasza, że w 
dniu 80 października 1983 r. 

o g. Jl-ej w Łodsi przy ul. Plotrkow- 
skiej 130 i Rokicińskiej 7 odbądałe 


się publiczna  lleytacja rùehomoégi, 
a mianowicie: 
otomany, 5 stołów, zegara, 200 mtr. 


taśmy konopnej, szafy, kredensu, 
motoru elektr, siły Sta konia 

osenoowanych na łączną suznę zł. 1265 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym, 

Łódź, 21:10. 33 r. 

Komornik (.) Wacław Koszelik 


JEDYNE. 
GWARANTOWANE 
w PALENIU 


Teatr Rewji Mrtystycznej 


REX” 


Kilińskiego 124, đawniej „Jar“ 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


SZINKA 


Kopernika 16. 
Początek o godz. 4 po poł, 
w Soboty i niedziele o 12 
Następny program: 

„Ludzie w hotelu“ 


22.X. — „GŁOS PORANNY" —- 1933 


OWOCOWE 
PARKOWE 
IGLASTE 


DRZEWK 


krzewy, róże, rośliny zimotrwałe i Dalje-Gie- 
*orginie poleca w wielkim wyborze 


JERZY KOŁACZKOWSKI 


Zakład Ogrodniczy, Łódź, ul. Plotrkowzka 241 
Kwiaty cięte i doniczkowe. 
Cenniki na żądanie. 


Nasiona. 
Ceny zniżone. 


| Z dniem 1 iistopada zostaje otwarte w Łodzi 


przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 107 


PRZEDSZKOLE | 
i 1. Oddział Szkoły Powszechnej 


pod fachowem kierownictwem 
ALICJI LANGROD - KEILOWEJ 
x zastosowaniem ostatnich metod pedagogiki współ- 
czesnej. Przyjmuje się dzieci trudne. 
Przy pogodzie nauka odbywa się w ogrodzie. 
Informacje | zapisy codziennie od 5 — 7 pop. 


Przy Instytucie 
Kosmetycznym 


MAR 
Łódź Narutowicza 9, tel. 122-09 


została otworzona 


Szkoła Kosmelyczna 


Zatw. przez Ministerstwo (Dep. Si. Zdr.) 
Szczegółowy program oraz zaplsy codziennie w kance- 
larji Szkoły od 12—1 i 6d 7—8 


ZAKŁAD LECZNICZY 


POŁOŻNICZO-GINEKOLOGICZNY 


UL. EWANGELICKA 18 (Sienkiewicza 83) tel. 107-23 
Ordynują: 
Dr. med. Sz. Elgerowa I Dr. med. J. Baum. 
Zaplsy na porody I, II i III. 


-_Dlazyjm spreda. domków 


Obok parku Staszyca przy zbiegu ulic Cegielnianej 
i Zagajnikowej,Nr. 16 pozostała jeszcze do sprzedania 
mała ilość, domków, składających się 3.1 4 pokoi z 
kuchnią -z-wsrełkiemi wygodami. Domki są częściowo 
sfinansowane przez Bank Gosp. Krajowego, 


Wielka rewja p. t. 


z udziałem znakomitej 
artystki seen stołecznych 


FABRYKA MEBLI 
ARTYSTYCZNYCH 


ROBERT SCHULTZ 


dawniej W. Thiede. 
Łódź, Gdańska 1i2, 


ARCHITEKTURA WEWNĘTRZNA. 


Sprzedaż na dogodnych warunkach. 


Chcesz mieć zapewniony byt i msamodnielnić się? 


Zapisz się na pólroczne zawod. 


kursy kroju, Szycia i Modelowania 


damskiego i dziecinnego zatwierds. przez Minist. W. R. 1 O. P. 
za nr. 3247 Mistrayni Łódz. lzby Rzemieślniczej, Profesorki 
Mód dypl. przez Akademję Paryską 


P. SZEJNFINKIEL 


Aleja | Maja nr. 20 (róg Żeromskiego) 
Metoda nauczania łatwa, dostępne, praktyczna I wyra- 
blająca samodzielność, 

Po ukończeniu dyplomy. 

Informacje i zapisy w kancelarji kursów od 10—20 godz. 
Prospekty bezpłat! 


Istnieje od roku 1882. 


tel. 142-65 i 114-80. 


Opłaża przystępna. 


Indywidualna pielęgnacja 


EERY I URODY syst. „IBAR“ 


Nie przypadek winien decydować o 


wyborze kosmetyków. Cerę należy 
pielęgnować r oxważnie, systema- 
tycznie. Zespół środków „IBAR“, kro- 


cery utrz, 
ezystości, nadaje prężn 
adrową świeżość, usuwając zmarszczki 
lojotek, wągry, piegi e t.c. Instytut 
de Beaute. Racjonalna Kosmetyka 
zatw. przez Władze Państwowe Sako- 
ła Kosmetyczna sał. 1924 r. Łódź, 
Śródmiejska 16, tel. 169-92. Żądaj- 
cie informacji, Porady bezpłatne. 


Usuwanie szpecącego owłosienia bez- 
powrotnie bez śladów. 
Ceny kryzysowe. 


koniecznie 
tym 
znakiem. 


USUWA NAJUPORCZYWSZE 
BÓLE GŁOWY 
Ram Eo TAATACRIA 

SAP.KOWALSKI>  waRsŁAwA | 


Gabinet kosmetyki 
legzniozej i toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Powróciła 


Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie | ber 
śladów szpecących włosów. 


WAWĄ 


Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz- 


wiwu DZIEJE SMIECHU" 


BB Na czele znakomity humorysta teatru .„Qui-Pro-Quo 


oraz nowozaangażowanych artystek pp. Kaczorowskiej i Adamkiewiczowej 
i światowej sławy kwartetu muzyczno-tanecznego LISOWSKICH, 


Salon obuwia $, DŁONKA rorowin u miurw 


Wyrób obuwia najnowszych fasonów z najwyższej jakości skór krajowych I zagranicznych. 
SEE 


(0 lala PAU pamiętać MUSIY 


że najpiękniejsze materjaly piżamowe, szlafrokowe, pod: 
szewkowe, przybraniowa oraz najmodniejsze wełny na 
suknie, spódniczki na dziecinne paletka, sukienecski 
I wiele innych artykułów w największym wyborze po 
najtańszych cenach nabyć można tylko u 


z WY UB 
LECZNICZY 
NADSZEDŁ ea 


ST. HAMBURG I S-ka 


GŁÓWNA 50, TEL. 218-61. 
CUOTA 2 O DA ERTSE 
KUPUJCIE Z l-g0 ZRÓDŁA 


WIEŁKI WYBÓR 


Wózków | Materatów 


dałecinnych sprętynowych 
LE „PAPBNT" 

Łóżek | Wytymanek 

metalowych amerykańskich 


Nabyć mona w FABRYCZNYM SKŁADRIE 


„DOBRO?OL * Łódź, Piotrkowska 2%, 


TEL. 1488-61, w podwórzu. 


WASZE NERWY 
DOPRASZAJĄ SIĘ 
ORYGINALNYCH 


„OLLA”- rRopio 


„Dom Dziecięcy” 


PRZEDSZKOLE zyc" montessori 
W. KAPŁANÓWNY 


przeniesione zostało na 


ul. PIOTRKOWSKĄ 94 w ogrodzłe 
parter, lewa of., tel. 248-14 
Przyjmuje się zapisy codziennie od godz, 12—2 i 4—6 
języki obce dla dzieci 
Zajęcia przed i popołudniu. 


cukiernia „Żródło” 
Przejazd 1, tel. 209-87 i 133-72 


poleca 


ww PACZKI 


w cenie {5 groszy. 
Duży wybór ciastek deserowych po 20 gr. 


Dia szkół i stowarzyszeń 10 prot. rabatu. 


DRZEWKA 


owocowe, jagodowe, parkowe, szpalery ochronne i ozdo- 
bne. Róże w wielkim wyborze najlepiej sadsić jesienią 
poleca po cenach konkurencyjnych 
LEON KOŁACZKOWSKI 


Zakład Ogrodniczy Przędzalniana 86, tel. 115-02. 
Dojazd tramwajem Nr. 3. 


Mirski 


Początek przedstawień o 7.30 i 10 wiecz. 


Dziś i dni następnych! 


Najnowszy film 


ze „złotej serji“ o namiętności, 


miłości i ludzkiej zemście p. t. 


„ZGUBNY CZAR” 


Od plotki do hańby doprowadził ją „Zgubny Czar“, który oszałamiał wszystkich i stał się przyczyną jej 


nieszczęścia. 


W rolach głównych: 


Złotowłosć MIRIAM HOPKINS i demoniczny JACK la RUE 


14 


Noweotworzona 


PERFUMERJA 


Doktór 


W. Łagunowski 


Piotrkowska TO, tel. 181-83 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i moczopiciowe. 
Gabinet Roentgeno-lecznicsy 
Prsyjmaje oð 8.80 da 10.30 vano, od 
J-ej do 2.50 pp. od 6 do 8.30 wióar, 
w niedatele i święta od 10—1 


22.X. — 


Dr. med. Ludwik Rapeport 


choroby nerek, pęcherza i dróg 
mocaowych 


powrócił 
ul. Cegielniana 8 


(dawniej 40) 
tel; 236-90 
Godz. przyjęć 9—10 i 6—8 wier. 


ML.Silberstrom 


Zielona 11 
Specjalista chorób skórnych, 
wonerycznych i moczopłciowy. ch 


Pzzyjmuje: 3 do 9 wiecz, 
Niedziela 9—12 w poł. 


Ceny lecznic. 


(i Marynowski 


specjalista w chorobach 
koblecych 
wznowił przyjęcia chorych. 


Ul. 11-go Listopada 30 
godz. 5—7. 


Dr. Neuman 


chirurg i ginekolog 
przyjmuje od 12—1 i od 7—8.30 


Zachodnia 57, 


tel. 128-95, 


Niewiażski 


Chor. Pitek ay r skórne 
| moczopłolowe 


Andrzeja 5, telef 159-40 


przyjmuje od 8—14 rano I od 5—9 w 
w niedziele | święta od 9—1 


M. Kantora 


został przeniesiony na 


ul. Ziecłomą 5 
Tel. 112-22 


Przyjm. od 1—3 i 6—8 w! 
Ceny lecznicowe. 


Gabinet Chirurgiczny 


D-ra med. 


3.$Szicibera 


mieści się obecnie 


ul. NARUTOWICZA 9 
telef. 122-95 
przyjmuje ad 2—3 i od 7—8,30 w. 


CENY LECZNICOWE 


Dr. med. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
Zachodnia 64 
telefon 185-49 


przyjmuje od 12—2 i od 7 — 8.30 w. 
w niedzielę i święta od 10—12 w poł. 


d 2 


rzejaz! 


54 gr. i 8ógr., następne; 
JU — 85, II = 1.09. I — 1.30 


pr. med. 


n. Hammer 


akuszer-ginekolog 


powrócił 
Piłsudskiego 38, tel. 128-39 


DOCENT Dr, Med. 


ndol Faliński. 


Choroby nerwowe i psychiczne 

ul. Nawrot 38, tel. 193-23 

Przyjmuje w poniedziałki, środy 
i piątki, od godz. 4—6 


Dr. d, 
keller 


powrócił 


Choroby weneryczne, mogzo- 
płciowe i skżrne 


przeprowadził się na ul, 
Traugutta 8. Tel. 179-89 


Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
_» niedzielę od 11—5 po po poł. 


~ Doktór 


KLINGER 


spec. chor. weneryczn., skórnych 
1 włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2, tel. 132-28 
Przyjmuje od 0—11 rano I od 6—8 w. 
W niedsielę 1 święta od 10—12 


Dorota LEWY 


Choroby plue 
(ROENTGEN) 


PIOTRKOWSKA 184 


OZ od 5—7. 


KAEDA med. 


„b. Goldhaum 


choroby nerwowe 


powrócił 
ul. 6-0 Sierpnia 30, „tl 220-1 228-21 


powróciła 
Al. Kościuszki 
Tel. 182-22. 


i. budwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 


przyjmuje 10—12 i od 5 — % 


21]5 


Dziś i dni następnych! 


Dr. med. 


lmq PUNDE 


powrócił 
Choroby wewnętrzna 
ul. Cegialniana 17, tel. 174-15 


Dr. 


Wołkowyski 


Cegielniana 4 tel. 216-90 
Choroby weneryczne, moczo- 
płciowe | skórna 
przyjmuje od 9— 1 i od 5— 9 wiecz 
w niedz. i święta. od 9 do 1 po poł 


med. 


| Dr. med. 
UROLOG 
Chor. nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 


Zachodnia 59-a 
telef. 148-95 
„„Praylmuje od 2— od 2-3pp. í oð i od 0—83 w. 


Dr. H. Wejshol 


Zawadzka 23, tel. 162 


powiócii 
Przyjm. od 3—4 i 6—7 w. 
Dr. med. 


E. NITECHI 


Spec. ohorób skórnych, wene» 
rycznych i moczopłołowych 
Nawrot 32 tel. 213-18 

przyjmuje od 8—10 r, i od $5— 9 w 

w niedalele i święta od 9—12 w poł 


Dr. "pr. med. 


$. Kryńska 


Chor. skórne i weneryczne 
(kobiety i dzieci) 
godz. przyj. od 9—11 i 5— 4 po poł. 


skakiwica 54 34 „ale. it 146-10. 


oe Policja Rozen 


Choroby dzieci 
Sródmiejska 311 


Telef. 189-59 
pryjmje 0d 3—5] po pol. 
Lekarz-Dentysta 
a  PANDEKBRAMOWICZ 
powróciła 
Śródmiejska 11, tol. 176-16 
Dr. med. 


W. Mras0WsKi 


przeprowadził się 
na ul. ZAWADZKĄ 10 


tel, 15 


„GŁOS PORANNY” — 1933 


F. CHARENZOWSKI 


7 Piotrkowska 7 


5 Piotrkowska 86, 


poleca stale na składzie wszelkiego redzaju artykuły PERFUME- 
RYJNE | PRZYBORY FRYZJERSKIE PO CENACH KONKUREN- 
CYJNYCH. Uwaga: Wszelkie farby do włosów na składzie — 


dla pp. Frysjerów specjalne ceny. 


Dr. med. 


Józef lzykson 


spee. chor. uszu, gardła, nosa, 
wad wymowy i głosu 


powrócił 
Południowa 9, tel. 210-75 
przyjmuje 5—7 pp. 


w Lekarz-dentysta 


AMA LEWY 


mieszka obecnie 


Ab. ZUR 93 


TEL. 110-46. 


Dr. med. 


vidi chor. płuc i serca 
przeprowadził się na 
ul. Piotrkowska 145 
tel. 126-02 


Lecznica okulistyczna 
ze stałemi łóżkami 
Dr. med. 


G. Mirawsza 


tel. 204-74 
godz. prz. 9.30—7 w. 


Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurg-urolog 
Wólczańska 28 


przyjmuje od 4 do 6 pp. 
Die niezamożnych ceny 
lesznicowe 


Łeczeęmie 
krótkiemi falami radjowemi 


Choroby stawów, kości, mięśni, 
nerwów, skóry, narządów we- 
wnętrznych kobiecych i t. d. 
w gabinecie terapji fizykalnej 
Dr. POLAKA, Nawrot 7. Tel. 1864-21 


Doktór 


$. Broman. 


choroby weneryczne, moczopłcio- 
we, skórne, czynności zapobie- 
gawcze. 
Panie od 9 — 11 rano. Panowie od 
11—5 pp. i 7—9 wlecz. 


Zawadzka 38. Tel. 108-07 


Dla niezamoż nych ch „ustępatwo 


Dr. med. 


B. Windzberg 


Chor. ebirurgiezne i kobiece 


Gdańska 61, tel. 123-48 
przyjmuje od 1—3 i od 5—8 


Dr. med. 


H. GUTSZTADT. 


powrócił 
AKUSZER-GINEKOLOG 


ZACHODNIA 62 
(Śródmiejska 14), tel. 129-52 
przyjm. od 11—1 i od 5—7 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


ROCAMBOLE 


Film sensacyjno-salonowy produkcji 1933 | 34 


Passe-partouts nieważne. 


Na pierwszy seans ceny miejse W rolach głównych: Rolla Norman, Jimmy Gerald 


Doktór 


i. SZUMACHER 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 


Piotrkowska 56 (el. 148-62 


Prayjmuje od 17/2—4 pp. i o 6-9 w 
w niedz. i święta od 10 — 1 pp. 


Ceny lecznic 


Dr. med. 


Roman Bornstein 


chor. wewnętrzne i nerw. 


(specj. przemiana materji) 
Elektrolscznictwo 


TRAUGUTTA 9, tel. 223-06 
przyjm. od 5—7. 


Lek. dent. 


Z.Bielakowska 


stomatologja 
powróciła. 
Przyjm. od 10—1 i od 4—7 w. 


Kilińskiego 113 róg Nawrof 


(winda) — tel. 148-67. 


Dr. med. 


Z. Pinczewska 


Położnictwo, i choroby kobiece 
przeprowadziła się 


Gdańska 44 


tel. 108-01 
przyjmuje 4—6 ppoł. 


PORADNIA 


NENEROLOGICZNI 


LECZENIE CHORÓB 
WERERYJZRYCH f SKÓRNYCH 
ŻAWADZKA 1. 

Czynna od 9-ej rano do 9-ej wieczór. 
W niedziele i święta od 0-ej do 2-ej 
Porada 3 zl. 

Od 11 do 5 przyjmuje kobieta lekars 


Do akt. Nr, Km. 2278 | 1933 


Obwieszczenie 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bo- 
dsi, rew. 3, Wacław Koszelik sam, w 
Łodsi przy 'ul. Wólczańskiej 63 na zae 
sadzie art. 602 K.P.C. ogłasza, że w 

dniu 31 października 1983 r.. 

o g.il-ej w Łodzi przy ul. Ewangie- 
lickiej 16 odbędsie się publiczna 1l- 
eytacja ruohomości, a mianowicie: 
kredensu, garnituru, mebli gabineto« 

wych, pomocnika kredensu, 2 zega* 
rów, obrazu olejnego, pianina firmy 

„Fibigier*, stołu 
oamoowanych na łączną sumę zł. 2075 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, 21.10. 35 r, 
Komornik (-) Wacław Koszelik 


Do akt. Nr. Km. 1690 | 1983 
OBWIESZCZENIE, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bos 
dsi rewiru 6 Leon Wąsowski, zam, w 
Łodzi, przy ul. Narutowiesa 10 na zasa 

dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 8 listopada 1935 r. o pods. 
11 w Łodzi przy ul. Narutowicza 32 
odbędzie się licytacja publiczna ru- 

ohomośəl a mianowicie: 

5 luster bez ram, lustra ściennego, 
'kontuaru sklepowego z lustrem, kon- 
tuaru oszklonego z gablotkami 
oszaaowanych na łączną sumę zł. 550 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyże 


oznaczonym. 
Łódć, 17.10.33 r. 
Remomik (-) Leon Wąsowski 


ADRIA 


Ach I seans ceny zmiejse 54 gr. 
i 85 gr, następne: III — 54, 
Il — 85, I — 1.09 


Nr. 29% 


UNIKAJ 


NOWOOTWORZONY 


SALON MÓD y 


pokątnych 
tanie kupno dobrego Futra, 
swego sprzedawcy! 


to wyla 


ROCZNY 


Wieczorny Kurs Tkactwa 


my Szkole Przemysłowej 


T-wa Szerz. Ośw. i Wiedzy Technicznej 
wśród Żydów w Łodzi 


POMORSKA 46. 


TELEF. 163-80 


Kancelarja przyjmuje zapisy i udziela informacji w poniedział- 
ki, wtorki, Środy i czwartki w godzinach od 7 do 9 wieczór. 


Uczcie się zawodu! 

Tow. Szerzenia Pracy Zawod. i Rol- 
nej wśród Żydów p.n. „Ort* w Łodzi, 
Wólczańska 27, tel. 111-23, przyjmuje 


zapisy na następujące warsstaty i 
kursy: 
Pońcsosznictwo mechaniczne, wy- 


rób swetrów i rękawiczek, tkactwo 
mechaniczne, mechaniczne ketlowanie 
i szpulowanie, bieliźniarstwo, gorse- 
ciarstwo, krawiectwo, modnłarstwo, 
ondulacja, manicure, budowa odbior- 
ników radjowych, wieczorowe kursy 
kroju dln krawców i krawczyń. 

Przy T-wie „Ort” ofworsony zosta- 
nie dział tkactwa artystyczno-ręcz- 
nego. obejmujący prace: kilimowe, 
gobelinowe, dywany i tp. pod kiero- 
wnictwem absolwentki Państw. Szko- 
ły Tkactwa Artystycznego w Krakowie. 


GABINETY KOSNETTKI LEKARSKIE 


chor. skóry | włosów 


Do akt. Nr. Km, 2310 | 1933 

Obwieszczenie 

Romomik Sądu Grodzkiego w Ło- 

dai, rew. 5, Wacław Koszelik zam. w 
Łodzi przy ul. Wólczańskiej 63 na za- 
sadzie art. 602 K.P.C. ogłasza, że w 

dniu 5 listopada 1883 r.. 
o g. 11-ej w Łodzi przy ul. Dowbor- 
czyków 20 odbądzie się publiczna lí- 
cytacja  ruohomości, a mianowicie: 
komoda, szafka. 2 stoliki, 4 stoli 
lakierowane, umywalka, żyrandol 5- 
plom, tapczan, dwa kufry, stół, 3 sza- 
feczki, 2 laweczki, wieszak, szafa- 
garderoba, biurko, dwa obrazki, ba- 
rometr. 2 komplety firanek. 
osanoowanych na łączną sumę zł. 895 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, 21.10. 53 r. 
Komomik (-) Wacław Koszelik 


Do akt. Nr. Km, 1590 | 1953 
OBWIESZCZENIE, 


SZKOŁA KOSMETYCZNA | xomomix syda Grodakiego w £o- 


zatw. przez władze Państw. 


I. mei. LEWIYSONOWEJ 


przeniesione na 


Piotrkowską 86, tel. 143-63 
od 10 w. 


r —8 


Chlrurgja kosmetyczna, ży! 
odmrofienie. Usuwanie owłosienia 


CHORYCH NA PARALIŻ 


artretyzm -- reumatyzm, 


ischias i t. d. skutecznie leczę za 
pomocą radykalnych stosownych ma- 
sndy i elektryzacji. 
Posiaflam liczne podziękowania 1 
uznania, 


dypl. Masażysta A. Koźmiński 


Kruczą 6, tel. 225-67. 


Wypożyczam skrzynkę do kąpieli 
elektr. 


IistiuteBeauć 


M-me B. ARYSZEK 


został przeniesiony na ul. 


Trauśuńta 42 


front, L p., tel. 122-80. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Przedwiośnie“ 


Żeromskiego 74, 
róg Kopemika 


Prenumerata 


miesięczna „Głosu Popa: 
datkami wynosi w 


dei rewiru 6 Leon Wasowski, zam. w 
Łodzi, przy ul. Narutowiesa 10 na zasa- 
dais art. 602 K. P, C. oglasna, że w 
dniu 3 listopada 1933 r. o' gods. 

11 w Łodzi przy ul. 

Trębackiej 18 i Narutowicza 54 
odbędzie się licytacja publiczna ru- 
ohomości a mianowicie: 

17 zasłon płóciennych, 2 pikowych, 
ośmiu skrzyń szkła okiennego 
oszacowanych na łączną sumę zł. 941 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 

oanaczonym. 
Łódź, 1810,35 r. 
Komornik (-) Leon Wasowski 


Właścicielka 
Instytutu Kosmetycznego 


Piotrkowska 175, tel. 138-76 
powróciła 
Prayjm. 10—2 1 41/2—8 w. 


Bezpowrotne usuwanie owłosie- 
pia najnowszą radykalną metodą 
bez śladów. 


Leczenie defektów cery. 


i nieodpowiedzialnych handlarzy! 
Udaj się więc tylko 


HENRIETTA” P'e 


22.X,— „GŁOS PORANNY“ — 1933 


Pamiętaj, te 
jcznie rzecz zaufania do 


ezciwości firmy 


Do P. T. Członków 
W niedzielę, dn. 5 listopada b. r. 
o godz. 9-ej rano punktualnie odbe- 
dzie się w drugim terminie w lokalu 
Stawarspszeola Kupców Detalistów 
Województwa Łódzkiego w Łodzi, przy 
ul. Piotrkowskiej 90, prawomocne bez 
względu na ilość obecnych 
Nadzwyczajne WODE Zgromadze- 
nie 

z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie, 2) Wybór Prezydjum 
zgromadzenia, 3) Odczytanie sprawo- 
zdania Zarządu, 4) Odczytanie spra- 
wozdania Komisji Rewizyfnej, 5) Wy- 
bór nowego Zarządu, 6) Zmiana Sta- 
tutu, 7) Wolne wnioski. 

Stowarzyszenie Kupców Nefaiistów 

Województwa Łódzkiego. 


„HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Przyjmuje wszelkie roboty, wehodsą - 
oe w zakres asenla szyb, frote” 

cyklinowanła i drutowani a 
. Sprsątanie blur i mieaskań 
Geny niskie. Tel. 105-47 (pryw .) 


Czynny do godz. 7-ej. 


Na deszcze 
i niepoścdy 


Niedoseigniosej jakości 
trwały i nieszczypiący 
tusz do rzęs 


tmicyle „MADELYS” 


Przedstawicielstwo na Polskę 
Perfumerja „Mascotte*, Łódź, 
Piotrkowska 79, tel. 233-61. 


FOTOGRAFUWCIE SIĘ 


w  pierwszorzędnym zakładzie 


Piotrkowska 17, tel. 144-11 


6 pocztówek — zł. 5.— 


+ 


Do sprzedania: 

16 krosien angielskich 84 calowe 

(rewolw.) firmy Bauer, 

1 selfaktor 420 wrzecion firmy 

Schwalbe, w ruchu, 

100P.S. elektr. motor 3000 volt Polge 
- 3000 „ AEG 


50. >» ` . 
85, „ _ » 5000 „ AEG 
Obejrzeć można na miejsau. 


Lorenc I Hauk, Sienkiewicza 118 
Telef. 159-98. 


stepnych! 


Tyger i Glatter 


Plotrkowska 43, tel. 224-77 


iricowska 


Tel. 217-21 


29, tel. 213-22 


119 


45 


która sprowadza bezpośrednio futra æ U.S,A., Ro 
sji, Kanady i Anglji. 
bór Palt futrzanych po cenach kon- 


Stale na składzie wielki wy 


kurencyjnych. 


Zaopatrzony jest w liczne modele Paryskie 
ostatniej doby. 


Ceny umiarkowane. 


PROFESOR 
Stanisław Nirnstein 


udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 
jak i zaawansowanym. 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 


ul. Traugutta Nr. 12 


Syndyk masy upadłości Banku Współdzie|- | 
w Tomaszowie-Mazow. | 
na mocy art. 514 i nast. K. H, wzywa wierzy- 
rzycieli powyższej upadłości, których należności 
zostały przyjęte do masy, aby w dniu 11 listo- 
pada 1933 r. o godz. 13-6ej w poł. stawili się 
w Sądzie Okręgowym w Piotrkowie pokój nr. 
110 celem wysłuchania sprawozdania Syndvka 
ści oraz zawarcia 


ezego sp. z ogr. odp. 


o stanie upadł 
rzycieli syndy 


ostatecznego. 


Syndyk masy upadłości 
Banku Spółdzielczego sp. z ogr. odp. 

w Tomaszowie 
© Dr. !, Hirschsprung adwokat 


prawa oficyna, III p. 


ASTMY 


zastarzale, różne 
kaszle są uleczal- 
ne powidłami zio- 
łowemi od 1902 r. 


3000 listów po- 
chwalnych jest do 
przejrzenia na 


układu wie- 


miejsu; opis le- 

caenia na żądanie 
$S, Śliwański, 
Brzezińska 33, 


Tazow. 


„Triple-Watt'* — 


3 lampowy 3 obwodowy odbtornik. 


Pośród  3-lampowych najlepszy, 
najszlachetniejszy i jedynie praw- 
dziwie selektywny. Należy do kla- 
sy najmniejszych aparatów pomi 
mo niskiej ceny. RADJO „WATT* 
Narutowicza 16. Sprzedaż na raty. | 


LECZNICA 


CHORÓR OCZU 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONGHINA 


ul. Piotrkowska 90, 
tel. 221-72 


Prsyjmuje się chorych wymagaja- 
oych przebywania w lecanicy (ope- 
racje eto.), a także chorych pysy- 
chodzących 9—1 i od 4—7/s8 
| a 


RENIT” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. 


z TELEF. 223-38. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW mam 


Do akt, Nr, Km. 1809 | 38 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 13, zam. w Łodzi pray ul. 
Gdańskiej 31 na nasadzie art. 
1050 UPO. ogłasra, że w dniu 
31 października 
1985 r. od g 10 rano w 
ul. Piotrkowskiej 15 
odbędaie się sprzedaź z przetargu 
publicznego ruchomości, naletących 
do firmy „Neue Lodzer Zeitung“ 
iskładających się s maszyny rota- 
cyjnej drukarskiej firmy „Renig i 
Bauer“ 
oszacowanej na sumo sł. 5.500.— 
Łódź, 29.10. 1963 r. 


Komornik (-) Leonard Naborow: 


każ 
eoe 


Plomby 
blaszane 


w dowolnych ilościach 


do sprzedania. 
Ceny konkurencyjne, Tel. 163-50 


060090200 


Areydzieło, które przewyższa treścią i napięciem 


słynny film „Dr. Jekyll i Mr. Hvde 


WYSPA Dr. MOREAU 


Rewelacyjne widowisko z cyklu filmów o niesamowitej treści wg. G. WELLSA. 
W rolach głównych: Charles Laughton i Leila Hyams, znany z filmu „W Cieniu Krz 


ża“ jako Neror 


Następny program: „Jego Ekscelencja Subjek “ W rol. gł. Eug. Bodo, Ina Bonita i Konrad Tom. 
W sobotę, dnia 21 października o g. 12 i w niedzielę, 22 października o g. 11 wyświetlany będzie 


" se jaśkiemt do- 
©. 4.60, za odnoszenia — 


<©Qgroszy, z przesylhą pocztową w hraju — zł, G— zagranicą — zł. 9. - 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugeniusz Kronman. Za Wydawnictwo odp. Hugenjusz Kronman., Prasa, wydawnioza sp. z ogr. odp. 


sze; 


za wiersz milimetrowy 1-631 
redakcyjnym zł. 1.50, w żekście: z zastrzeń: 


najmniejsze ogłoszenie zł. 1.20. 


towy (i 


aśrona $ szpalt): leza strona 2 zi} Reklamy tekstem 
ieniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 


bez zastrzeżenia miejsca 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gn. za wyraz 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 sł. 

obliczane są o 50% drożej, firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelarycsne lub fanta. 
dwukolor. o 50//ę drożej. Reklamy w dodatku Ilustrowanym za 1 om. kwadratowy 1 al. 


W drakarni własnej Piotrkov 


Ogłoszenia zamiejscowe 
dodatk. 50%, Ogio- 


sa 101 


16 


00000000 OGŁOSZENIA DROBNE 


" 


22.X. — „GŁOS PORANNY" — 1933 


Nr. 292 


Dnia 24 b. m. nastąpi otwarcie 


Składu Elekńiro-Radjoicchniczneśc 


Bracia LAJB 


ui PIOTRKOWSKA 50, telefon 152-02. 


WAÓRAŁSĄ | 


RUTYNOWANY nauczycie] udzie- 
la lekcji języka niemieckiego i 
francuskiego. Piotrkowska nr. 116, 
ostatnia oficyna, 2 piętro, w godz. 
2 — 4 po poł. 000—3 


= m RZA 


l Sanka i wychowanie || 


BERLITZ - SCHOOL! Kursy języ: 
ków obcych, uznane przez państwo 
9 rok szkolny. Konwersacja, lite- 
ratura, korespondencja. 
Wykładają cudzoziemcy i spe 
nie wyszkoleni pedagodzy. 
szybsze postępy. Informacje 


DYPLOMOWANA wychowawczyni 
freblanka ze znajomością języ nie 
mieckiego, wykwalifikowana pielęg 
niarka niemowląt, poszukuje posa- 
dy w kulturaiaym domu. Oferty 
sub „H. 8”, 5153—4 


KURS SAMOCHODOWY dia posterunkowych P. F. 


Staraniem Łódzkiego Automobil-Klabu zostanie otwarty w 
poniedziałek, 23 bm. g. 14, w lokalu kursów samochodowych 
L. Masłowskiego w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 202, specjalny 
kurs samochodowy dla posterunkowych P. P. regu lujących ruch 
uliczny. 


co- 
dziennie od 12 do 1.30 i od 5 do 8. 


Piotrkowska 86, front. 5884—3 


RUCHALTERJI podwójnej nau- 
czam gruntownie w ciągu miesiąca 


KUPIĘ tanio pianino lub fortepian. 
Łask. zgłoszenia z podaniem ceny 


(metoda praktyczną) z gwarancją | pod Nr. 5793. 

samodzielnego prowadzenia ksiąg > 

sznurówanych  miarodajnych dla | SOLIDNY gabinet kombinowa 
wladz. Cena bardzo przystępna. ny do sprzedania tanio. An- 
Namka pisania na maszynie z do* | drzeja 32, m. 15, A 
kladnem objaśnieniem konstrukcji 4 d 


zł. 6=—, 
xa prowadzanie 
proszczonych. 


32, 


Sporządzanie bilansów 1 
ksiąg, również n- 
Wólczańska 41 m. 


PRZEDSZKOLE R. Rozenów- 
ny przeniesione, Magistracka 
6. Przyjmuje dzieci od 3 — 7 
lat. Opłata niska. 12919-3 


M. GINSBURGOWA wznowiła lek- 
cje języka francuskiego pojedyńczo 
i w kompeltach. Południowa 28, 
prawa oficyna, II w. I p. Teleson 
nr. 247-68. 


DO WZOROWEGO kompletu przy- 
gotowawozego (nowy system) i 
sdszkola przyjmę kilkoro dzieci. 
9. Zapisy 1—3 i 3—4,30. Zaję- 
cia przed i popołudniu. Zakątna 85 
3 tel. 147-94, 


Płótna pościelowego 
Płótna bieliźnianego 
Płótna słołowego 


BRYLANTY 
ZŁOTO, SREBRO, RÓŻNĄ BIŻU- 
TERJĘ, kwity lomberdowe kupuje i 
pesi najwyższe ceny. Magazyn jubi- 
ersk! M. H. Lissak, Piotrkowska 5 


Anodówki 
120 w. zł. 11.90 
z gwarancją do 4 miesięcy 


wprost z fabryki w Łodzi 


Piotrkowska 79 w podwórzu, 
Fachowe ładowanie i naprawa 
akumulatorów. 


KUPIĘ okazyjnie maszynę do pisa- 
nia i maszynę do liczenia. Sub. „Da 
bra cena“, 


POCO śpicie na słomie, gdy na do- 
godnych warunkach dostać można 
materace, otomany, tapczany, le- 
żanki i krzesła. Setki klijentów się 
już przekonało, iż najsolidniejsza 
tylko u tapicera P. Waj 
Sienkiewicza 18. 


Tylko jeden tydzień 


PRZY WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE” S.A. 


PLACE przy ul. Pabjaniekiej i Cia 
nej położone, różnej wielkości, do 
sprzedania. Tramwaj na rniejscu. 
Otton Krauze, Łódż, Pabjanicka 
41. 6659—3 


MEBLE 
stołowe,  sypialki, gabinety, 
krzesła dębowe, stoły owalne, 
tapozany oraz wszelkie meble 
najnowszych fasonów. Ceny ni- 
skie, warunki dogodne 
105 Piotrkowska 105 
w podwórzu, telef. 136-27 
S. BIMKE 


Połodniowa 10 


STRADIWATT zdobył świat 2-ka 
(z 8 lampami) ekranowana o wydaj 
ności najdroższych aparatów o nie- 
doścignionej szlachetności tonów. 
Ceny niskie i na raty. Radjo - 


Watt, Narutowicza 16. 


KEZEWZISZZEE 


Niebywała oka zi a l l 


Resztki wiwik Kupony 


Flaneli białej 
kolorowej 
oraz wzorzystej 


po cenach bardzo zniżonych poleea 


CZEŃ gimnazjum Piłsudskie 
go poszukuje lekcji, ewentual 
nie korepetycji za utrzymanie 
Zgłoszenia sub: > 


MASZYNA DO KOPJOWANIA 
rozmiar „in folio“, w dobrym 
stanie, tanio do sprzedania, ul. 
Mielczarskiego 24, m. 5. 


ABSOLW 


. Konser- 
watorjum udzie! gry forte- 
pianowej po cenach bardzo przy- 
pnych. Zielona 42, m. 10, od 10 
2—4 i od S-ej wiecz. 


KUPUJĘ 


ywaną _ beletrystykę 
kolną. Piłsudskiego 
codziennie między 


LEKCJE muzyki wyższej ew. po- 


czątkowej osobom pozornie mało 
uzdolnionym metodą specjalną Różne 
łatwość czyta- 


DYWANY perskie, krajowe, ręcz- 
ne i maszynowe naprawia arty- 
stycznie H. Milgrom, Kilińskiego 


5760—2| Np, 18. 5570—5 


DYSKONTUJĘ weksle bezpo- 
średnio wyłącznie lekarzom, 
adwokatom, aptekarzom na 
bardzo dogodnych warunkach. 
Dyskrecja zapewniona. Of. pod 
„Dyskonło*. 647—3 


ŁADNIE i prędko pisać uczy 
kaligraf Ł. Berman, oraz po- 
prawia wszelkie brzydkie cha 
raktery pisma w © 15 lek- 
cji. Zawadzka 19. 


pm gr NTT 
ER Eupm i sprzedaż. Bi 
po] 

ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny 
Magazyn jubilerski 1. Fijałko, 
Piotrkowska 7. 


NAPRAWIAMY w własnych war- 
sztatach na poczekaniu pióra Wiecz 
ne, maszyny do pisania i liczenia, 
numeratory wszelkich systemów. 
Leon Tyber, Łedź, Piotrkowska 
nr. 49. Tel. 106-38. 


R ————— | POSZUKIWANY wspólnik z 
I! BRYLANTY !!|niewielkim kapitałem do in- 
ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, | tralnego gotówkowego przed- 


Zarobek wysoki 
Oferty sub: 


kwity lombardowe kupuję ! płacę 
najwyższe ceny. Magazyn fubilerski 
M. Mixes. Plotrkowska 30. 


siębiorstwa. 
mantowany. 
ia". 


WAŻNE dla pań! Tylko po 2,50 
wykonywam, przerabiam wszelkie 
kapelusze damskie podług tat- 
nich modeli. Polecam również od 
8,50 różne kapelusiki nowe. „Tola” 
Zawadzka 28, lewa ofic. TI w. p. 


NAPRAWA PIÓR (WIECZNYCH i 


wszelkich systemów w ciągu 24-oh 

godzin. Części zapasowe na miej- 
sou. Warsztaty własne. 

A.J. OSTROWSKI S-cy 


Łódź, Plotrkowska 55. 


SZKOŁA psów tylko na sezon zi- 
mowy przyjmuje od 5. XI. Rado- 
goszcz. Szosa Zgierska 47. Adolis. 


KRAWIEC damski przyjmuje 
wszelką robotę po cenach 
przystępnych. Wykonanie pier 
wszorzędne podług  najnow- 
szych modeli. Spec, roboty fu- 
trzane. Główna 42, prawa ofi- 
cyna, II p, Sędziejewski. 


TYSIĄCE chorych na katar żo- 
łądka, wzdęcia, kurcze, bóle, 
niestrawność, zgagę, nudności, 
wymioty, brak apetytu, ogólne 
osłabienie ete. odzyskało zdro- 
wie używająe ziółka sławnego 
na cały świat doktora Dietla, 
profesora Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego.— Żądajcie bezpłatnej 
broszury ponezającej! Adres: 
Liszki — Apteka. 


nie- 


STENOTYPISTKA polsko 
miecka z wieloletnią praktyką po- 


szukuje posady. Zgł. do admin. 
„Głosu* pod „Rutyna”. 


SŁUŻĄCA uczciwa pracowita do 
wszystkiego potrzebna. Traugutta 
5 m. 4. 1 


SPECJALISTKA spódniczek dain- 
skich oraz wszelkich ubiorów dzie 
cięcych i mundurków szkolnych po- 
lecz najnowsze fasony po cenach 
niskich. Zawadzka 28, lewa oficyna 
M w. p. u p. Appel. 


w apecjalnych godsinach. 


WYNAJMĘ pokój umeblowa- 
ny, wejście niekrępujące, wy- 


gody, telefon, przedpokój. 
Piotrkowska 132, m. 3, I pię- 
tro, 


A zrarurć 
POSZUKIWANE mieszkania 2 i 3- 
pokojowe w śrćdmieściu z wszelkie 
mi wygodami niewyżej drugiego 
piętra. Zgłoszenia tel. 176-21, w go 
dzinach 9—10 r. i 3—4 pop. 


ŁADNY pokój umeblowany tanio 
do oddania. Połudricwa 18, m. 35. 


DANCING 


MOULIN-BLEU 
Codziennie danoing i fiye o'clock. Konsumcja podozas dancingu gr. 80, 
five-clocku += gr. 60. 


SKLEP tytoniowy dobrze prosperu 
jący z powodu wyjazdn do sprze- 


dania. Wiadomość na miejsu, 
Łódź, Andrzeja 27a. 


Radjoaparaty 


na prąd 2, 3i 4 lampowe oka- 
zyjnie można nabyć we firmie 


„ELEKTROŚ-RADJO" 
Sródmiejska 5, tel. 156-59 
MAŁO używane i nowe maszyny 


do pisania i liczenia różnych syste 
mów sprzedam tanio. Leon Tyber, 


21—4 | Łódź, Piotrkowska 49, Tel. 106-33. 


Południowa 10 


LEKARZ - dentystka poszukn- 
je całodziennej lub półdniowej 
posady. Wymagania skromne. 
Oferty pod „Lekarz - dentyst: 
ka“ do administracji, 

pz oz ea 

DO HURTOWNI manufaktury po~ 
trzebny ekspedjent obeznany w tej 
branży. Oferty sub. „H”, 


MAJSTER tekstylny szuka posałły 
za niskiem wynagrcdzeniem. Łask. 
oferty do admin. „Głosn* sub. „M.“ 


Lokale 


ZŁ. 250— KWART. bez odstępne- 
go 3 pokoje z kuchnią, łazienką, 
wygodami, winda, Al. Kościuszki, 
poleca „Geguz", Piotrkowska 62, 
tel. 17-111. 


SALE FABRYCZNE do wyna- 
jęcial 1) Sala na parterze 316 
metr. kw., 2) 2 sale na perte- 
rze z transmisją 543 metr, kw., 
8) sala na drugiem piętrze x 
transmisją 342 metr, 4) po- 
mieszczenie na parterze okoła 
100 metr. kw. Do obejrzenia 
codziennie przy ul. Piotrkow- 
skiej nr. 218. 


SŁONECZNY bałkonowy nme: 
blowany pokój, ewent, z uży- 
walnością kuchni do wynaję- 
cia, Piotrkowska 182, m. 19, 
fel. 150-41. 

POKÓJ lub dwa umeblowane 
słoneczne, niekrępujące, de 
wynajęcia. Piotrkowska 87, 
m. 10, od 2 — 6. 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 5 
pokoi z kuchnią x wygodami! 
front, II piętro, przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr. 81. Wiadomość u 
Administratora. 158—8 


POSZUKUJĘ małego pokoja s oŭ- 


stępnem w okolicy ul. Głównej. 
Pośrednictwo pożądane.  Ofery 
„Samotna”. 63—1 


NOWOCZESNE TANCE 


Wyueza dypl. naucz. |. Zalcman, Cegielniana 32 
Zapisy i informacje eodz. od godz. 10 z. do 10 włecz. Dla starszych lekcja 


2 POKOJE, 1 pokój z kuchnią i 1 
pokój pojedyńczy z wszelkiemi wy- 
godami do wynajęcia od zaraz, 11 
Listopada 76. 


2 DUŻE ładnie umeblowane poko- 
je, ewentualnie pojedyńczo bez me 
bli oddam zaraz. 6-go Sierpnia 36 
m. 6. 


DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z Wich- 
nią craz wszelkie wygody wprost 
od gospodarza. Wiadomość u dozor 
cy. Nawrot 39. 


GŁOS PORANNY === 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


BETTWTTREEEWOJEZĆ" 


Łódź, d. 22 października 


1933 roku. 


Adwokat oskarża lekarzy 


Powieść-bamiętnik Pawła Garta p. t. „Zachorowałem” 


Znany podobno adwokat war 
szawski, ukrywający się pod 
pseudonimem Pawła Garta, na 
pisał powieść - pamiętnik p. t. 
„Zachorowałem*. 

Pan mecenas zachorował. 
Objawy grypy nie zatrwożyły 
go, ale gdy nazajutrz wzmaga 
się gorączka, chory decyduje 
się zaprosić lekarza, Od tego 
dnia przez kilka miesięcy prze 
wija się około łóżka chorego 
kilkunasty lekarzy. Ani jeden 
nie potrafi postawić właściwej 
djagnozy, Mimo wyjazdu do sa 
natorjum podmiejskiego, mi- 
mo najróżniejszych  ekspery- 
mentów, dokonywanych na 
chorym, gorączka utrzymuje 
się a samopu zucie się pogar- 
sza. Nie pomaga nawet inter- 
wencja znakomitego znachora 
warszawskiego. Operacja zda- 
je się być nieuniknioną. Ale 
chorego ratuje — jak to sam 
pisze — „największa sława me 
dycyny — Natura“, Pewnego 
dnia bowiem załamuje się, u- 
trzymująca sie cały czas go- 
rączka, chory po kilku dniach 
opuszcza leeznicę, a w „pół ro- 
ku później, grając w brydża, 
oczywiście, żartuje już z cho+ 
roby i lekarzy. 


Wtajemniczeni twierdzą, że 
łatwo pod' fikcyjne nazwiska 
lekarzy, podstawić prawdziwe 
nazwiska warszawskich znako- 
mitości. W ten sposób książka 
ta stała się przedmiotem sensa- 
Ji towarzyskiej, tembardziej, 
że „były chory“ wskazuje na 
niemoc medycyny, lekarzy zaś 
oskarża o to, że więcej dbają 
o własną kieszeń niż o chore- 
go. Dla niewtajemniczonego 
jednak, dla którego książka ta 
nie jest li tylko plotką o zna- 
jomych, eiekawe będą dwa za- 
gadnienia. Pierwsze — to kwe- 
stja stosunku autora do medy- 
cyny i do lekarzy, drugie 
wartość artystyczna tej książki. 

Satyra na lekarzy i na medy- 
cynę nie jest w literaturze 
światowej bynajmniej  czemiś 
nowem. Wspomnieć wystarczy 
chociażby Moliera, którego zre. 
sztą Gart ezęsto cytuje. Rza- 
dziej znaleźć można słowa m- 
zmania dła heroicznej, nieraz 
pracy lekarza. Trzeba też wy- 
raźnie rozróżnić stosunek au- 
tora do lekarzy i do medycyny. 
Lekarze są przecież również t; 
ko ludźmi i trudno od nich wy- 
magać, by hyli wyżsi nad 
wszystko, co ziemskie. Znaną 
jest rzeczą, że ydy lekarz wcho 
dzi do pokojn chorego, nastę- 
puje często pewne odprężenie. 
Skoro lekarz się zjawił, to jnż 
dobrze. To kezgraniezne zaufa- 
nie, które z jednej strony jest 
częste czynnikiem, ułatwiają- 
cym lekarzowi jego zadanie, 
łatwo może się jednak przero 
dzić w rozczarowanie, wtedy 
mianowieie, gdy lekarz zawie- 
dzie. Owocem takiego właśnie 
rozgoryczenia jest k: ka Pa- 
wła Garta. 

Trudno znaleźć na to odpo- 
wiedź. Trudno twierdzić, że 
nie jest tak, jak to opisuje au- 
tor, że targi © honorarjum nie 
zdarzają się. Trudno stwier- 
dzić, że lekarz stawia zawsze 


na pierwszym planie dobro 
chorego, a później dopiero swój 
osobisty interes.. Na zarzuty 
autora może być tylko jedna 
odpowiedź, którą już zresztą 
podaliśmy. A mianowicie, że le 
karz jest tylko człowiekiem. 


Jak trudno o bezinteresowne 
go lekarza, tak samo trudno o 
adwokata, nauczyciela, odda- 
nego bezwzględnej prawdzie, 
chać istnieją zwłaszcza lekarze. 
poświęcający sie Za ludzi. Kwe 
stje te są zreszta związane z 
istota natury ludzkiej, w dużej 


mierze także i z czynnikami 
natury gospodarczej i zwaleza- 
nie tych wad jest pracą nie- 
mal beznadziejna, dopóty 
przynajmniej, dopóki lekarz, 
adwokat, czy dziennikarz, 
zmuszeni są pracą swoją zaro- 
bić na chleb. 


Z tego wszystkiego  bynaj- 
mniej nie wynika, by książki 
w rodzaju „Zachorowałem* by 
ły zbyteczne. Takie przypomi- 
nanie od czasu do czasu lu- 
dziom ich wad, może nieraz w 
jednym, czy drugim wypadku 


podziałać. Może któryś z leka- 
rzy, po przeczytaniu tej książ- 
ki, zastanowił się chwilę i w 
ten sposób pamiętnik Garta 
spełnił swą społeczną powin- 
ność. 

Daleko ważniejszą kwestją 
jest stosunek autora do medy- 
cyny. Zarzuca jej Gart zupełną 
niemoc w pewnych wypad- 
kach, błądzer'e po-omaci$gu 
Najanakomitsi lekarze 
szawscy nie a mimo naj- 
nawet 
postawić djag! dey Dopiero in- 


Człowiek w.. rurze kanalizacyjnej 


Brudna, a niepotrzebna książka Zbigniewa Uniłowskiego 


Zbigniew Uniłowski poczęstował 
nas nową potrawa. I tym razem 
bardzo apetyczną. Po „Wspólnym 
pokoju“, tych ekskrementach, pły- 
wających w alkoholu, daje nam 
drugie dauie, niemniej wykwintne. 
„Człowiek w oknie”, zbiór nowe- 
lek, przedstawia nam w skrócie re- 
trospehtywnym wszystkie mniej- 
więcej zboczenia płciowe i umysło- 
we oraz niektóre inne. 


Bo proszę tylko posłuchać: Prze 
dewszystkiem jest  iranswestyta, 
onanizujący się i topiący na zakoń 
czenie w stawie. 


Drugim kamyczkiem w tej mo- 
zajce jest skazaniec, warjujący, 
gdy dozorca więzienny zaczyna się 
bawić sztucznem okiem. 


Potem mamy dwuch homosekst- 
alistów, przyczem jednym z nich 
jest ojciec, pałający miłością do 
swego syna. Mamy w tym samym 
%kawałku też jedną oziębłą kobietę, 
jedno zgwałcenie i atak serca, ale 
to już drobiazg. Nie wchodzi w ra- 
chubę. 

Po jednej starokawalerskiej no- 
welce z zegarem, mamy niezupeł- 
nie zrozumiałą bajkę o ludziach 
bez cieniów i o cieniach bez ludzi, 
jak również o jednym małym chiń- 
Czyku. Bardzo to ładna bajka, tyl 
ko dokładnie niewiadomo, o co 
tam chodzi. 


Po drobniejszym seansie Spiry- 
tystycznym mamy patologicznego 
obżartucha, aby za chwilę smucić 
się samobójstwem chiromanty, któ- 
rego zdradziła kochanka z agen- 
tem prezerwatywów. 


Pewne urozmaicenie w tej sza- 
rzyźnie przedstawia zakrojona na 
większą skale orgja homoseksuali- 
styczna przy udziale najlepszego 
towarzystwa, przedstawicieli sztuki 
i sfer rządowych. Tylko, że grec- 
kich (zdaje się, ho po nazwach 
trudno się zorjentować), 


Jest i opowiadanie kontrantysemie 
kie o jednym żydzie, który zabił 
księdza i chował w domu tygrysa, 
ale nie zwracamy na nie większej 
uwagi, gdyż zaraz dowiadujemy 
się, jak pewien eskimos karmił swą 
ukochaną mydłem. 


Potem Uniłowski chce nabrać w 


delikatny sposób Tuwima na po- 
życzkę (nie narodwą, tylko pry- 
watną), jako, że Tuwim ma forsę, 
a on nie. 


Następuje morderca, który u- 


,miera na atak serca przed egze- 


kucją. A to wszystko dlatego, że 
żona obiecuja mu zdradę po jego 
śmierci. 


Potem jeden pół - nieboszczyk 
wstaje z łoża Śmierci i zabija mło! 
kiem przyjaciela, który z niego 
żartuje. 


Uniłowski zabija również 
medycynę oficjalną, gdyż 
na hiałem wykazuje; 
zbudowany lekarz 
sherlawą pacjentką. 


Dla zainteresowania szerszych 
sfer pewien przegrany karciarz 0- 
grywa w następnej nowelce wy- 
wiadowców, którzy przyszli do nie 
go na rewizję. Tą nowelką przygo- 
tował nas p. Uniłowski do jednego 
ciężkiego kawałka, w którym na 
czarnem i mętnem tle odcinają się 
białe getry i ciocia Morfina, śpiąca 
w szafie dla cchrony przed mucha- 
mi (wesołe, nie?). 

Czem wytłomaczyć ten rodzaj 
Sztuki? Ten nawrót do najlep- 
szych tradycji ewersowskich, sata- 
nistycznych i t. p. dekadencji? 


Pan Uniłowski gromadzi przed 
nami kupe obrzydliwości i babrze 
się w tem z rozkoszą. Gdy książka 
naukowa opisuje z detalami zbo- 
czenia, nie wywołoje to w nikim 
przykrych, ani przyjemnych wra- 


całą 
czarno 
potężnie 
umiera przed 


gereneja Natury, uzdrowiła cho 
rego, I w takiem postawieniu 
sprawy kryje się zasadnicze 
nieporozumienie. 

Nie zapominajmy, że i medy 
cyna jest dziełem istot, tak peł- 
nych wad i jułomności, jak lu- 
dzie. Jeśli jednak objąć te 
sprawy z perspektywy history- 
cznej, to przyznać trzeba, że 
postępy jej sa duże, jeśli nie 
ogromne. Szereg chorób zosta- 
ło zwalezonych, a rzeczy te są 
tak znane, że dziwi poprostu, 
iż Paweł Gart nie zdobył się na 
odrobinę choćby  ohjektywiz 
mu. Tego za w Na yia 


na jei kih a ra- 
é to na kon- 
jącej nam czę- 
| sto EM figle. 


| Jednak trzeba raz jeszcze pod 
żeń. Chyba u zwyrodniałców. Ale| kreślić, że książka ta nie jest 
dzieje się to SS że St zupełnie zbyteczna, gdyż brak 


ich Anii A autor ksią 
wiek w oknie* wywala 


nam te 
wszystkie rzeczy na wierzch i już. 


Wniosków żadnych nie wyciąga. 
Ot poprostu, sztuka dla sztuki. Zbo 
czenia dla zboczeń. 

To są najgorsze tradycje przyhy- 
szewszczyzny i fin - de - sieclistów, 
Tradycje bezwortościowości, Sez- 
ideowości, ucieczki od świata, 

Świat dzisiejszy nie podoba sie 
Uniłowskiemu. Ale jego niechęć rie 
jest ugruntowana solidnie. Dohrze 


mu w tem cuchnącem blotku. Cie- | 


pło i wygodnie, I wcale nie chce, 
ani nie próbuje go zmieniać, Upa- 
ja się tylko tymi trupimy 
wymi zapachami i wyobraża sobie, 
że tak jest lepiej. 


Jaki cel ma iego książka? O ta 
właśnie chodzi, że książka p. Uni- 
łowskiego nie ma celu. 


Książka Uniłowskiego nie jest 
nawet szkodliwa. Jest smutnym 
dokumentem tego, jak brak kon: 
kretnej idei i celu społecznego me- 
że doprowadzić jednostkę do zwy- 
rodnienia moralnego i fizycznego. 

M. Sław. 


Gilotyna Robespierre'a 


Na placu Teatralnym we francuskiem mieście Arras spokojni 


kańcy zastali pewnego ranka 


tórej został stracony wćdz rewolucji, 


miesz- 
zakrwawioną gilotynę. Był to jednak 
tylko przeznaczony do muzeum model śmiercionośnej maszyny, na 


urodzony jak wiadomo 


w tem mieście. 


yszelkiej k yki powoduje za 
į tembardziej zresztą, że i 
autor odbił sobie zapewne zna- 
czne koszta choroby. Fski ku- 
bel zimnej wody, pw tu do- 
stał się w udziale lekarzom, 
przydałby się i nauczycielom ł 
adwokatom. Może więc któryś 
z lekarzy warszawskich zre- 
wanżnje się? 


Pozostaj jedna jeszcze kwe 
artysty książ 
è pisana 
przez człowieka wy- 
soce inteligentnego, który prze 
życiom swoim nadać potratit 
i nie doskonałą, to dobrą w 
każdym razie formę artystycz- 
ną. Dobrą jak na K. letanta li- 
terackiego oczyv „ Krótkie 
nia doskonaje har 

z treścią, Jeden za- 
rzut możnaby postawić. Za du 
żo jest tu może mowy © ze- 
okolicznościach 
ało o wewnętrz- 
iach chorego. A ta 


ż przedęwszystkiem 

interesuje. 
Doskonałe, choć znane już, 
óre obserwacje chore- 


go. Wreszcie kilka stron, które 
poprostu wstrząsają, 


I tu nie 


ale jest szezerość PSI 
dzi. Gdy nawiedzać zaczynają 
chorego myśli o bliskiej juź 
może śmierci, odczuwa 0n, nie 
po raz pierwszy może w ży 
straszliwy ciężar słowa „ni- 


gdy“. Zdarza się te każdemu, 
że spotyka ludzi, 0 któryci 
wie, że już ich więcej nigdy w 
życiu nie spotka. 

Uświadomienie sobie tego 
straszliwe poczucie bezsiły czło 
wieka wobec losu, oddane za 
stało z ogromną siłą, wystikają- 
cą zapewne ze szczerości tei 
obserwacji. 


Tych kilka stron to. właści 


w 


wie wszystko, eo pozostaje 
pamięci po przeczytaniu ksi 
ki i eo stanowi 0 jej istotnej 
wartości. W tej jednej chili 
autor, który naogół ślizga się 
raczej po powierzchni rzeczy, 
zagłębił się w psychikę ludzi 
dał fragment naprawdę wstrzą- 
sający, 


E. Le. 


2 


Perły Wschodu 


Aforyzmy chińskie, ja- 
pońskie, hinduskie, arab- 
skie i perskie 
Gdy miast ryżu lud łzy sieje, 

z pól niedolę zbiera, w nędzy 
cały kraj niszczeje, zła nastaje 

era. 


k 


Słowa kobiety wachlarz dziw 
tawy, tak stare brzmią przypo- 
wieści, płyną strumieniem jak 
potok lawy, dużo w nich szu- 
mu, zgiełku i wrzawy, lecz 
próżno szukaľbyś treści = sło- 
wa kobiety - wachlarz dziura- 
wy (stare tak brzmią przypo- 
wieści...) 

* 


ïm więcej kta z nas umie, 
temhardziej wie, jak mało i ła- 
twiej to rozumie, bo okruch 
lylko w tłumie stanowi wiedzę 
cula, im więcej kto z nas u- 
mie, tembardziej wie, jak ma- 
to.. 


* 


W więzieniach ludno, choć 
zamknięte, w pagodach pusto, 
choć rozwarte: próżno bambu- 
sem bija w piętę, gwałt zawsze 
czerni dziejów kartę — w wie- 
zieniach ludno, choć zamknię 
le, w pago Iach pusto, choć roz 
warte, 


* 


Nie sztuka nmrzeć, sztuka 
żyć wśród słońca, barw i woni, 
każdy potrafi w ziemi zgnić, 
nie sztuka umrzeć, sztuka żyć. 

* 

Gdybyśmy bliźnich swych nie 
znali, nie znalibyśmy nienawi- 
ści, w wiecznej miłości byśmy 


trwali, gdybyśmy bliźnich 
swych nie znali.. 
* 


Piękne kobiety z lotosową 
twarzą w ustach miód mają, a 
w sercu truciznę, więc 
strzeż się, jeśli względami cię 
darzą ,bo całe życie tylko o 
tem marzą, by ku przepaści 
sprowadzić mężczyznę. 

* 


Ślub - radość na dobę, a smu 
tek na lata, ratuj swą osobę, 
? zje ci wątrobę. zgorzknie- 
jesz dla świata: ślub — radość 
ua dobę. 


* 


jeden dzień, 
z czterdzie 


Kobieta kocha 
lecz nienawidzi prz 
ści, jej miłość jak mdlejący 
cień, Masz inne zdanie, więc 


Je zmień i wejrzyj bacznie 
w ród niewieści: kobieta ko- 
nienawidzi 


c jeden dzień, a 
przez ezterdzieści. 


* 


Swe gęsi za łabędzie uważać 
każdy rad, i zdawać mu się 
będzie, że w gęsi ma łabędz 
Oddawna w takim błędzie 
trwać nie przestaje świat. 

* 


Żądło żmii i jad węża — 
wcale to  niestraszne słowa, 
jedno jest co przezwycię - 
dło żmii i jad węża, lek ka 
go zmrozi męża, baczność 
wię je: „teściowa! 

* 


Kobiety nie bierz za świad- 
ka, korzyści będzie stąd mało, 
ni często ani też zrzadka: ko- 
chanka, siostra, czy matka po- 
wie, co jej się zdawało. 

* 


Policjant, gdy pijany, ma re- 
spekt dla pijaka, wnet będzie 
z nim zbratany policjant, gdy 
pijany. Razem się chwycą ścia- 
ny, zaleją znów robaka — po- 
licjant gdy pijany ma respekt 
dla pijaka, 

* 


Gdzie dwie'w domu gospody- 
mie, tam brudne mieszkanie. 


22.X =, 


Trzy rodzaie brutalności 


GŁOS PORANNY” — 1933 


Dzisiejszy teatr jest niezrozumiale zmontowanym zlepkiem 


(Rozmowa warszawskiego korespondenta 


Kilka rozmów 
umówiliśwy się, 

Jazda tramwajem trwała bliske 
godzinę. Po drodze dla zabicia 
czasu myślą przebiegłem kolejne 
etapy literackiej twórczości Wittll- 
na, Zaczęło się od Skamandra. Po 
tem przyszły „Hymny. Pamiętam 
doskonale zimę, kiedy biorąc 
dosłownie — na ulicy przeczyta- 
łem Hymny! Spieszyłem rano do 
pracy; idąc ulicą w  zziębniętych 
rękach trzymałem w czarne płótna 
oprawioną książkę. A w lekturze 
zatopiony byłem do tego stopnia, 
że często obijałem sobie boki o su 
py telefoniczne, a okrzyki przechod 
niów, którym mimowolnie depfa- 
łem po odciskach, przypominały 
mi, gdzie jestem. Zkolei stanat mi 
żywo przed oczyma wieczór poetyce 
ki, na którym poeta odczytał frag- 
menty z niewydanej jeszcze po- 
A potem liczne artykuły, 


telefonicznych i 


Tymczasem tramwaj zbliżał się 
do kresu drogi i niebawem zatrzy- 
mał się w dzielnicy mokotowskiej. 
Poeta mieszka ua krańcu miasta, 
w okolicy obficie zadrzewionej. 
Uliczka niebrukowana przypomina 
wiejską drogę. W calym swym ma- 
jątku posiada ta uliczka jeden tyl 
ko dom murowany, otoczony drew 
nianym płotem. Nad Yurtką drgają 
ce Światło lampy oświetla tablicz- 
kę z numerem, Wchodzę na nic- 
brukowane, lecz dość jasno oświe- 
tlone podwórko i po chwili pukare 
już do drzwi skromnego mieszkan- 
ka. Przywitanie i oto siedzę wciś- 
nięty w głęboki fotel. W kąciku 
przy oknie stoi stolik i kilka krze- 
sel, na ścianach — parę obrazów 
— umeblowanie nadzwyczaj skro- 
mne, Naprzeciw mnie siedzi Józef 
Wittlin. Zaczynamy rozmowę, 


Początkowo jakoś sie nie klel, 
ale powoli Wittlin zaczyna opo- 
wiadać o swoich pracach, Pracuje 
teraz bardzo intensywnie „nie wy- 
chodzi prawie z mieszkania (świad 
czy o tem i twarz poety), wykań- 
cza „Powieść o cierpliwym piechu- 
rze”, ma w przygotowaniu nowy 
tom wierszy. Mimochodem potrą- 
va o swoje ostatnie podróże po 
Europie. Dłużej się zatrzymuje nad 
wspomnienianti z podróży po Wła 


szech, gdzie specjalnie przepro- 
wadzał studja nad św. Francisz- 
kiem z Assyżu (kilka zdjęć fre- 


sków wisi w jego gabinecie), jed- 
nak praca nal tym świętym poszła 
ad acta, 

Rozmawiamy o aktualjach Tite- 
rackich i gdy służąca rozpoczyna 
się krzątać kolo kolacji, przecho- 
dzimy do gabine: pracowni. 


"|Jest to pokój dość obszerny, pod 


jedną ścianą kozetka, skromnie 
w kąt wtulony przy oknie stoi sto- 


CEEI TAE EENEN 
Daal 


Brud dopiero wtedy zginie — 
gdy jedna zostanie. 


* 


Parasol noś i przy pogodzie, 
nietylko gdy deszcz pada, choć 
dzisiaj nie jest to już w mo- 
dzie. parasol noś i przy pogo- 
dzie... 


* 


Trzy razy pomyśl, potem 
zrób, a wyda czyn owoce, do- 


bze się przedtem w sobie 
skup, zbierz siły swe i moce. 
* 


Kobiela ma slope małą a ję- 
zyk wiorsłowv, który ją oszpe- 
cil całą. choć ma stopę bardzo 
Jak i kiedy to się stalo, 
spytaj białogłowy — kobieta 
ma stopę małą a język wior- 


stowy. 


lik - biurko z jasnego drzewa, pod 
pozostałemi ścianami szafy do ksią 
tek, 

Rzucam okiem na biurko. Leży 
na niem otwarta książka. Powieść 
Bernarda Shawa. 


Wittlin zapala papierosa i opo- 
wiada o Łodzi. 

— Wspomnienia moje z czasów, 
gdy byłem kierownikiem  literac- 
kim teatru miejskiego, należą do 
najlepszych i najmilszych w mojem 
życiu. Jak szybko czas mija! Już 
dziesięć lat prawie upłynęło — do- 
daje z ożywieniem i przekonaniem, 
przyczem w dobrych oczach poety 
pojawiają się błyski, 

Zahaczywszy o teatr nawiązuję 
szeroką dyskusję co do znaczenia 
teatru teraz i w przyszłości. 


Ja osobiście powiada 
Wittlin — od czasu, jak poznałem 
kulisy teatru, straciłem ochotę do 
sceny, Gdyhymi miał wybrać: kon- 
cert, teatr czy kino, to wybrałbym 
najpierw koncert, a teatr zostawił- 
bym na sam koniec, Uważam, że 
kino, a dziś specjainie kino mówią 
ce, lepiej spełnia to zadanie, któ- 
re dawniej spełniał teatr. Dzkiej- 
Szy teatr jest dla mnie zgoła nie- 
zrozumiale zmontowanym zlepkiem: 
muzyki, deklanacji i tańca, Nawia 
sem dodam, że najczęściej zdarza 
Się, że dobra sztuka robi klapę, bo 
niema dobrych artystów, a znowu 
sztuka z dobrymi artystarąi robi 
klapę, bo sztuka jest zła. A dobra 
sztuka z dobrymi artystami — do- 


daje z uśmiechem — jest tylko... 
doskonałym ideałem teatru. 
Z dalszej rozmowy wynika, że 


Wittlin uważa, że powinna istnieć 
czysta muzyka, czysty taniec, lub 
czysta poezja. Połączenie tych 
trzech elementów w teatrze nie 
daje szczęśliwych wyników. 


— A teatr w Rosji sowieckiej? 


— Widziałem teatr rewolucyj 
w Paryżu na' występach  gościn- 
nych. Tam ma teatr zupełnie in- 
ny charakter, bo jest on upaństwa 
wiony i m» tendencje wychowaw- 
Cze. Wobec zacofania i niższej 
kultury mas rosyjskich, potrafi im 
teatr dać to, co zachód już dawno 
čal swym ludom. Co się tyczy 
aktorów, to uważam, że jako gru- 
pa społeczaa są to dziwni ludzie, 

Twórczość sceniczna, będąca w 
bliskiem sąsiedztwie z literaturą, 
pozwala mi przerzucić temat na tę 
ostatnią. Wittlin z literatur euro- 
pejskich zatrzymuje się dłużej nad 
literaturą francuską, wskazując na 
moc młodych, świetnych talentów, 
Co się tyczy literatury polskiej, 
to stwierdza z zadowoleniem: 

— W ostatnich dwuch latach wi 
dać i u nas wielkie ożywienie, Tloś 
ciowo literatura się wzbogaciła i 
pojawiły się nowe talenty, 


Rozbudowa o literaturze nabiera 
życia. Wittlin jest w swoim żywio 
le. Potrącamy o rozmiajte gatunki 
literackie, a przedewszystkiem © 
„modny reportaż”: 


Reportaż jest gatunkiem 
wartościowym, tembardziej jesti 
jest uprawniony przez siły zdolne 
i literacko utalentowane. Cenię bar 
dzo świetne utwory. Erenburga, 
Kischa (prace Emila Ludwiga uwa 
ża Wittlia za mniej wartościowe 
— L E.) i innych. Jednakże scAzę, 
że reportaż się przeżywa, iak zte- 
setą wszelka prawda objektywna, 
Reportaż nigdy nie zastąpi istot- 
nego dzieła literackiego jak go 
nie zastąpi ani teatr, ani kino, ra- 
djo lub muzyka. Literatura jest 
państwem dla siebie, instytucją 
autonomiczną. Tylko poeta, tylko 
twórca w dziele iiterackiem zdoła 
stworzyć coś takiego „co nietylko 


„Głosu Porannego" z 


najlepiej przemówi do  cziowieka, 
do jego myśli, lub uczuć, ale rów- 
nież ta treść zawsze będzie miała 
ten sam skutek. Literatura pod 
względem swych cech istotnych 
oraz swej wartości jest nieprzeni- 
jająca, jak nieprzemijającem jest 
same życie, 

Poeta ożywia się, od czasu do 
czasu uśmiech jawi się na wymę- 
czonych policzkach. 

Zagadnienie literatury, jako ga- 
łęki twórczości artystycznej, jest 
wdzięcznem polem do dyskusji. 
Jednakże mówiąc z pisarzem, po- 
ruszam specjalnie problem istoty 
i sposób samego tworzenia dzieła. 

— Jak się tworzy dzielo? To 
problem trudny, Twórca jest tylko 
wykładnikiem tkwiących w nim sil 
artystycznych. Aczkolwiek okolicz 
ności i środowisko bezsprzecznie 
odgrywają roię, to jednak zakres 
jej jest bardzo ograniczony. Dzieła 
często przybiera kształty, o jakich 
twórca wcale nie myślał, Proces 
tworzenia nie daje się ująć w żad 
ne szablony, plany, lub reguły, Tu 
panują niewykryte zasady, które 
tkwią w osobie każdego poszcze- 
gólnego twórcy. 

Wkraczamy na skomplikowane 
tory. Z powyższą kwestją łączy się 
cały szereg problemów bardzo waż 
nych. Chodzi mianowicie o zagad- 
nienie indywidualizmu, o znaczenie 
jednostki jako podmiotu twórczoś- 
ci, wysuwa się kwestja klasowości, 
lub charakteru klasowego w twór- 
czości literackiej. 


— Człowiek urodzony w piwnicy, 
wychowany w skrajnej nędzy, po- 
trafi z siebie wydobyć wspaniałe, 
przepiękne wizje pałaców, bogactw 
i przepychów. Dziecko zaś pałacu, 
które nigdy nędzy, ba, nawet bie. 
dy nie zaznało, potrafi dać najbar- 
dziej ponure, rozpaczliwe obrazy 
życia ostatnich-z nędzarzy, Tuwim 
— pochodzący z Łodzi, miasta bez 
drzew i kwiatów — stwarza naj- 
subtelniejsza obrazy przyrody, Że- 
romski o wiele silniej i głębiej 
traktuje postacie kobiece, niż mę- 
skie. Jak wspaniale oddane są po- 
stacie Xeni, Ewy! Flaubert, dzięki 
specjalnym zdolnościom twórczym, 
wydobył na światło dzienne subtel 
ne cienie duszy kobiecej, nawet 
tajniki organizmu kobiecego znał 
lepiej, niż kobieta sama. Twórczość 
jest ślepa, a literat ekscesem. 


Rozwija się żywa wymiana zdań, 
Powołują się na wysuniętą ostat- 
nio kwestję kultury proletarjackiej 
jako mającej cechy specyficzne, 
ponadto przytaczam Sinelair*a, 
który w swem dziele wZłaty tań- 
cuch stwierdza, iż wszystko jest 
tendencyjne, wszystko jest propa 
ganda. 


— Co się tyczy kultury prole- 
tarjackiej — oponuje żywo twórca 
Hymnów — należy przedewszyst- 
kiem stwierdzić, iż każdą kultura 
jest tworem elity, Tyczy się to i 
kultury proletarjackiej, która rów 
nież „jest produktem szczytów, My- 
ślę, że taki ap. Pasternak z rów- 
nem powodzeniem mógłby tworzyć 
i gdzieindziej tak, jak pracuje w 
Rosji. T specjalnie musze podkreś- 
lić, że nie zawsze ci, którzy wcho. 
dzą w skłąd elity proletarjackiej, 
pochodzą z szeregów proletarjuszy, 
lub się w warunkach preletarjac- 
kich wychowywali. Socjologiczne 
podejście do tego zagadnienia 
szwankuje często i dużo można się 
nauczyć w Prousta w tej kwestji. 


Po ożywionej dyskusji rozmowa 
slabnie. Poeta staje przy zlekka 
otwartem oknie. Jest zupełna cisza. 

Ale cisza jest tylko 
zwraca uwagę Wińttlin. 
dzień chłopcy na 


teraz — 
Caly 
przyległej face 


Józefem Wittlinem) 


kopią piłkę, a ciągły ruch samolo 
tów i warkoi motorów  przeszka- 
dzają w pracy. I widzi pan — do- 
daje z uśmiechem — dawniej przy 
znacznie gorszych warunkach pra 
cowałem lepiej. Hymny pisałem, 
gdy armaty ostrzeliwały miasto i 
pelne bylo ono huku pękaj. bomb 
i szrapnęli, tłumaczyłem Odysseę, 
przebywają w szpitala _ wojsko- 
wem. A dziś muszę uciekać nawet 
z przedmieścia, Pojadę wkrótce na 
Śląsk. 


Nawiązuję do poruszonej kwe- 
stji wojny. Pytam o faszyzm. 

— Faszyzm idzie przez Europe. 
Wierzę, że najpóźniej dosięgnie on 
Francji i Anglii. Tam, począwszy 
od kelnera w restauracji i fryzje- 
ra aż do prostego rohotnika, kul- 
tura jest integralną częścią życia 
człowieka. Są to jedyne kraje 
gdzie godność osobista i życie 
ludzkie są cenione. 


— A Niemcy? 


— (o się tyczy niemców, to za- 
sadniezo tkwiliśmy w  świadomem 
złudzeniu. Wmawiano im długo, a 
oni znowu powtarzali to innym, że 
są „ein Volk der Dichter und Den- 
ker. To był kaftan bezpieczeń- 
stwa, w którym brutalność i buta 
niemców dusity się. Dziś zrzucili 
ten kaftan, zrzucili przykrywkę — 
kulturę i mówią: „Wir Ptelfen am 
die Dichter und Denker”, Brutat 
ność, która cechowała masę nie- 
miecka, nie więziona żadnemi wig- 
zami dochodzi do głosu, 


Zwracam uwagę, że epoka powo- 
|jenna wogóle wykazuje tendencje 
nawrotu do brutalnych form postę: 
powania, 


— Ale istnieje zasadnicza rób- 
iica pomiędzy postępowaniem niem 
ta, francuza i słowianiia. Niemiec 
jest dumny z dokonasego aktu 
gwałtu i przemocy. Francuz zapali 
SIę do czynu burzycielskiego fecz 
Szybko ochłonie i uzna to za ko. 
nieczność histeryczną, natomiast 
słowianin po czynie brutalnym do- 
znaje uczucia wstydu, czegoś w ro 
dzaju wyrzutów sumienia. 

Mówiąc o charakterystycznych 
cechach narodów wymienionych 
Wittlin przechadzą się po gabine- 
cie, wreszcie staje i powiada: 


— Nawet studenci z korporacji 
tutejszych nie wymyślili nic rodzi- 
mego i przejęli swoje czapeczki od 
niemieckich kolegów. 


— A co pan sądzi o obecnem 
miodem pokoleniu? 


— Jeśli nie nastąpi zmiana, te 
nastąpi barbarzyństwo, Młodzież 
obniżą coraz bardziej poziom swój, 
wykształcenie i poczucie Społecz- 
ne. Szuka tylko wyładowania 
swych instynktów. Unikam młodzie 
ży obcej, jak jej unikają wszyscy 
wychowani w innym duchu, Zja. 
wisko obniżania poziomu umysło+ 
wego jest powszechnem w Euro- 
pie. Skąd się to bierze, trudno w 
jednem zdaniu dać odpowiedź. Mo 
że ze zbytniej demokratyzacji, a 
może z powodu kryzysu, Zresztą 
daje się zaobserwować pesymizm 
w_młodem pokoleniu. Czasami czło 
Wiek zastanawia się: Poco? | robi 
się człowiekowi nieswojo. Dla ko- 
go piszę? Zdaje się, że dla takich, 
jak ta moja córeczka mówi 
Wittlin, wskazując na wbiegające 
do gabinetu malutkie dziewczątko. 


Kończąc rozmowę poruszam łe- 
szcze zagadnienia pacyfizmu, oraz 
stosunek elity współczesnej do za- 
gadnień spolecznych. Lecz jest już 
późno. Żegnamy się. 


Po polu hula wiatr i zdaleka do- 
biega mnie, wracającego do miasta 
szczekanie jakiegoś zbudzonego 
psa, 1. Eps. 
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22 X.— „GLOS PORA! 


Dodsworth walczy 


Sinclair Lewis w obronie Ameryki 


w — 1930 


z kryzyse 


osevelt i Jo 


mw 


nson. 


Upton Sinclair opowiada sie za planem Roosevelta 


W powieściach Sinclaira 
Lewisa — przesuwa się Ame- 
tyka „kraj — jak powiada 
Lewis — fGziwny (jak Rosja, 
nieprzenikniony jak Chiny* a 
daleki w każdym razie, od tei 
obiecanej dolarowej ziemi — 
jak daleką może być rzecz. 
wistość, od mętnych plote 
pogłosek, czy wieści do ostat- 
nich niemal chwil — 'kolporta 
wanych o bogatych amerykań 
skieh wujkach. 


O ile bowiem stosunkami 
społegznemi, ustrojem gospo: 
darczym i polityką amerykań 
ską — zajął się już dawniej 
pany Upton Sinclair, o tyle 
Lewis obok „Tragedji amery- 
kańskiej* — Dreisera, z rów- 
ną pasją i talentem, A sver- 
szym daleko rozmachem pi- 
sarskim — wziął się do czło 
wieka, owego „wolnego oby- 
watela — wolnych Słanów*; 
który niewiele mając wspólne 
go z mitologicznym „wujem 
Samem“ w wygwieźdżonym 
lindrze, coraz bardziej staje 
sig godny zainteresowania i u- 
wagi. 

A to już tera nie przez 
wzgląd na osławioną „prospe 
rity“, — nie na sztukę robie 
nia dołarów i możliwość po 
życzki, która staje się cora? 
bardziej problematyczaa 
a wprost przez swój odmien- 
ny bardziej praktyczny i czyn 
osunek do ia najważ- 
ch zagadnień, czego a- 
klualnym przykładem — jest 
chociażby wałka « PCA 
— na całym obszarze Świata 
kapitalistycznego — podjeta 
tylko w Stanach  Zjednadzo- 
nych. 


gyszaro wener Kapły i olbrzym 


Pan Megauer był nietylko zato- 
Żżycielem, Szefem i menagerem tru 
py liliputów światowej sławy, ale 
utrzymywał również pensjonat dla 
karłów, zapewniający małym ar- 
tystom najwyższy komfort i zasto 
sowany zarazem do ich wymogów 
Przy drzwiach były podwójne 
klamki, dla normalnych ludzi i 
drugie, nisko umieszczone dla mi- 
niaturowych pensjonarjuszy. Urzą- 
dzenia pokoi, stoły, sypialnie 
wszystko było odpowiedniej miary. 
Dzięki temu pensjonat pana Ma- 
ganera był licznie trekwentowany 
także przez małych artystów in- 
nych trup. 

„Pam Magauer niedarmo starał 
o zadowolenie swych pensjonar- 
juszy. Wszyscy oni bowiem byli 
artystami wysokiej miary, jakkol- 
wiek małego wzrostu: pan Pero 
był wirtuozem muzycznym, pan 
Laczy sztukmistrzem w produk- 
cjach konnych, pan Obrad znakomi 
tym żonglerem, pan Ignac pierwszo 


rzędnym akrobatą. Podobnie i pa-|s 


nie byty nieprzeciętnemi artystka- 
panua Tili pełna wdzięku ba- 
letnicą, panna Bela akrobatką itd. 
Chodziło o to aby zatrzymać tych 
artystów i nie dać ich sobie odebrać 
innym konkurencyjnym _ przedsię- 
hiorstwem. 

Pan Magater stworzył rówież ra 
dzaj funduszu pensyjnego, który 
pozwalał członkom na zabezpiecze- 
nie starości. Otrzymywali oni kom- 
pletne utrzymanie aż do śmierci w 
pensjonacie. Jako przynęta dla ren 
cistów służyła pani Parasco. Sześć- 
tziesięcioletaja liliputka, produku- 
jaca się dawniej jako Mademoiselle 
tańcem na linie, Teraz zaś 
ubrana w czarną jedwabna suknię 
robiła honory domu, zażywające 
w spokoju swych dni jako rencist- 
ka funduszu pensyjtego. Byla to 
osoba niezwykle złośliwa. 

Pewnego dnia pan Magauer, któ- 


Lewis, przez głębokie zrozu- 
mienie konieczności jaknajbliż 
szego kontaktu z życiem, a nie 
chcąc uczynić ze swoich po- 
wieści kronik czy reporta 
zupełnie słusznie postarał 


przedew: kiem o jaknajwy- 
datnie przepojenie rzeczy- 
wisłością poszczególnych %0- 
staci i środowi Nietylk 


więc nie może być mowy o 
kiejś idealizacji czy przesadzie 
ale nawet tak często spotyka- 
ny w utworach artystycznych 
„nadmiar psychołogji* postaci 
— znajduje swój hamulec w 
pasji Lewisa do przeciętności 
niemal banalności, która k: 
mu opisywać bohaterów jak- 
najbardziej typowych i charak- 
terystyeznych dla wpływowych 
dziś w Ameryce klas społecz- 
nych. To jest też powód, że 
z całą ufnością wierzyć można 
pisarzowi i poznając jego po- 
staci, poznajemy jednocześnie 
psychikę wych wyborców - 
„demokratów“ i „republikan“ 
— rządzących Ameryką. 

Oto taki — bogaty akejonar 
jusz, największej wytwórni sa- 
mochodowej, wedru jesz- 


cze w czasach prosperity“ po 
Europie — Samuel Dods- 
worth, — kłóry obok wszyst- 


kich wad i nałogów swojej kla- 
sy, podobnych na całym świe 
cie, wykazuje w zetknięciu z 
bogatą Europą tyle jeszcze za 
Jet i t ywotność, obok 
przerażenia budzi ona pewien 
podziw. Dodsworth jest tak sa 
mo w swem zaślepieniu i nie 
nawiści klasowej bezwzględny. 
jak każdy jego zacny braciszek 
europejski, dla buntujących 
się ma rewolwor i karabin ma 

yno 


że 


ry zawsze siarał się o nowe elek- 
ty dla swojej trupy, wpadł na po- 
mysi aby dla kontrastu zaangażo 
wać olbrzyma. Fmeryk / Fischer 
miał dwa metry pięćdziesiąt cen- 
metrów długości, W młodości swo- 
jej zanim jeszcze dorósł do tej nie- 
zwykłej miary, byl uczniem kra- 
wieckim. 

— Co pan umiesz? — pytał przy 
umowie Magauer. — Może sztuki 
czarnoksięskie? Może artystyczne 
produkcje na wrotkach?,. A więc 
nie? No dobrze, więc tylko ol- 
brzym? Dobrze, dobrze, zatrudnię 
pana w gospodarstwie. 

— Umiem szyć 
nieśmioła olbrzym. 

— Doskonale. Będzie pan utrzy 
mywał w porządku garderobę mo- 
ich artystów. 

Pan Magauer zachował narazie 
w tajemnicy właściwy cel zaanga- 
żowania wielkoluda. Tem większe 
było zatem oburzenie małych arty- 
stów, na niespodzianke, która ich 
a, gdy na pierwszem przed 
stewieniu jbsiennego sezonu, kie- 
dy pan Obrad po swoich produk- 
cjach miał schodzić ze 
wśród entuzjastycznych ok 
publiczności, nagle zjawił 
mim ubrany w  pasiaste 
ne (rykofy EMeryk Fischer 
i scłrwyciwszy pana Obrada za 
kołnierz, podniósł go wysoko w 
górę. Publiczność wybuchla głoś- 
nym śmiechem i rozległy się nowe 
oklaski, Pan Obrad jednak nie my 
ślal przyjąć bez protestu tego nie- 
spodziewanego efektu.  Drżący z 
gniewu i obrażonej dumy artysty- 
stycznej obrzucił olbrzyma obelga- 
mi. V cy miniaturowi artyści 
podziełali oburzenie swojego kole- 
gi i zasypali wyrzutami pana Ma- 
gauer Dopiero po otrzymaniu 
znacznej podwyżki gaży pan Obrad 
dał się przebłagać, a inni artyści 
zaprzestali walki, Było to jednak 


powiedział 


y|szel zbywał te skargi 
v [nawet podnosząc wysoką artystycz 


my nie odda. Ale obok tego 
Dodsworth, pozbawiony gupeł 
nie wszelkich przesądów stano 
wych, czy rodowych, nietylko, 
że nie uważa pracy jedynie za 
Źródło zysku, ale widzi w niej 
wyraźnie pewną i to najwa?- 
niejszą treść i platformę życio 
człowieka. Rozumując, że 
praca, może mieć swoja 
„tnieśmietr 
w ogól 
społeczeństwa. 
dumny jest ze swych pomy- 
słów w dziedzinie przemysłu 
samochodowego, a bez waha- 
nia odrzuca propozycję zyskow 
nej posady, kiedy się dowiadu- 
je, że nie będzie odpowiednich 
warunków dla twórczej i war 
łościowej w swoich skutkach, 
pracy. W powieści następuje 
wyjazd do Europy, dla spokoj- 
nego używania swoich zy: 
sków, ale tok rozumowania 
i stosunek do zagadnienia swo 
jej pracy, wysoce charaktery- 
yczny jest dla psychiki bur- 
amerykańskiej — i zu- 
pełnie jest jasne, że gdyby nie 
nadchodząca sześćdziesiątka i 
różne komplikacje erotyczne— 


k: 
maczenie a nawet 
telniać* wykonawcę 
nym dorobku 


Dodsworth nie pogodziłhby się 
iernością, a wie- 
coś zrobić, stwo- 


warszłat pra 
czerpać 


rzyłby sobie 
cy w ojczyźnie. skąd 
mógłby nietylko zyski. 

Dobrze musieli się zastano- 
wić i zgłębić psechikę swoich 
Dodsworthów dzisiejsi dyłkta- 
torzy gospodarczy Stanów 
Zjednoczonych. prezydent 
Roosevelt i gen. Johnson. O- 
pierając się bowiem na tych 
Dodsworth'ach, jednocześnie 
wypowiedz walkę kryzyso- 
vi i jednak ca 


tylko pozorne. We wnętrzu bowiem 
ich ariystyeznych dusz wrzało da- 
lej oburzenie, które znalazło wy- 
raz w całym szeregu zewnętrznych 
objawów. 

Od tej chwili był Emeryk Fi- 
scher stracony w opinji karłów. 
Do jego obowiązków należało obok 
podawania do stolu, utrzymywanie 
w porządku kostjtmów karłów, 
czyszczenie garderoby, bucików. 
Ale nagle usługi Fischera przesta- 
ły zadawalniać artysów. Od rana 
do wieczora musial słuchać ich za 
rzutów, od rana do wieczora był 
trapiony rozmaitemi żądaniami i 
rozkazami. Gdy wchodził, odwraca 
no z pogardą głowy; panna Titi za 
jego zbliżeniem podnosiła perfumo 
waną chusteczkę do noska, twier- 
dząe, że nie może znieść wyziewów 
jego ciała, pan Bvrys kazał Sobie 
podawać dziesięć razy na godzinę 
to wodę, to znowu  popielniczkę, 
Szukać tego i tamtego. Od owego 
fatalnego dnia także przestano go 
nazywać „panie Fischer“, ale na- 
wet skrócono jego imię na pogar- 
dliwie wypowiadanie „Emib“. 

Niejednokrotnie Emeryk Fischer 
skarżył się przed p. Magauerem 
na nieznośne szykany karłów. Ale 
niczem a 


ną wartość swoich pensjonarjuszy 
dawał mu do zrozumienia jak wy- 
soko stoją oni mimo malego wzro- 
stu nad nim, którego jedyną zasłu- 
ga jest jego długość. 

Gdy skargi utrapionego wielkolu 
da doszły do wiadomości karłów, 
zawrzałe między nimi jak w ulu. 
Rozmowa ich miała nowy żer; sie- 
dząc przy stole rozwodzili się nad 
bezczelnością tego Wielkoluda, któ 
ry Śmiał równać się z artystami 
tak wielkiej miary, „Taki lokaj! 
Takie nic! Takie zero! — rzucali 
jedni przez drugich. Pan Borys, 
najmlodszy i najmniejszy z trupy, 
syczał przez zęby, że ien głupiec 
jeszcze go popamięta, Inni również 
wypowiadali rozmaite pogróżki. 


ciężaru tej defenzywy na bar- 
ki klas pracujących. Ograni- 
czając samowolę największych 
przemysłowców, oznaczając ra 
my produkcji, godziny pracy, 
możliwości zysku, rynki zbytu 
itp. — liczyli jednak na zdro- 
wy rozsądek i zmysł prak 
«zmy, mie kierowany jednak 
ciasnym, typowym dla euro- 
pejskiej burżuazji egoizmem, i 
rozpoczęli walkę, której wy- 
niku ostatecznego przewidzieć 
jeszcze nie możma, ale której 
pewne rezultaty już są wiado- 
me, 

Oto więc, obok strumienia 
krwi robotniczej i fali strejko- 
wej (Pensylwanja) faktem jed- 
nak stwierdzonym statystycz- 
wie jest, że chociaż 16-miljono 
wa armja bezrobotnych nie 
zmniejszyła się, jak, ogłaszał 
Johnson, o 5 miljonów, to w 
każdym razie w końcu sierpnia 
zmalazły zatrudnienie 2 miljo- 
ny ludzi, 


Dalej — jedne z najważ- 
niejszych gałęzi przemysłu — 
wytwórnie stali, — wyprodut- 


kowały w ostalnich 8 miesią- 
cach 15 miljonów lonn, pod- 
czas gdy w takim samym okre 
sie w roku przeszłym wypro- 
dukowano 9 miljonów tonn. 
Również produkcja samocho 
dów, oprócz Forda, wynosiła w 
sierpniu b. roku 170.000 ant. 
podezas, gdy w tym samym 
miesiącu zeszłego roku, produk 
cja wynosiła zaledwie 54.000. 
Wskaźnikiem pewnego uży- 
wienia, jest także wzrost obro- 
tów w olbrzymich domach 
towarowych o 16 proc. w po- 
równaniu æ zeszłym rokiem, 
wsarost frekwencji w kinach z 


pewnej chwili świetny akrobata, 
pan Ignacy, kładąc swój malutki 
paluszek na usta, podsunął się pod 
drzwi i otworzył je szybko. Ukazał 
się za niemi olbrzym, trzymający 
w ręku szczotkę do czyszczenia i 
nadsłuchujący z nastawionem 
uchem, 

Karły zamilkły i zdawały się za- 
stygać w pełnem oburzenia zdu- 
mieniu. Pani Parasco podhiegła 
drobnymi kroczkami do wystraszo 
nego olbrzyma i biorąc się pod bo- 
ki zawołała: 

— A więc podsłuchiwałeś, mój 
synku? 

Nie powiedziała nie więcej, ale 
w iych słowach było tyle niena- 
wiści, pogardy, tryumfu,  przebie- 
głości i tajonych pogróżek, Wzrok 
wszystkich innych był w niego 
tak wrogo utkwioty, że olbrzym 
poblad! i wyciągając przed siebie 
rękę, jakby dia odparcia ataku, 
uciekł w panicznym przestmachu. 

Dzięki otrzymanej znacznej pod- 
wyżce gaży pan Obrad, jak wiado- 
do, godził się nadal na produkcję, 
w której olbrzym chwytał go za 
kołnierz i wynosił z areny. Ażeby 
cały manewr uprościć, przyszył 
Fischer na polecenie Magauera 
mioeną pętlę sznurowaną do kot- 
nierza Obrada. W tę pętlę wsuwał 
swe wielkie palce i podnosił ztpeł- 
nie bezpiecznie w powietrze małe 
go artystę. A jednak ta pętla właś 
nie miała się stać dla niego fatal- 
na. Pewnego wieczeru, gdy tłumnie 
zebrana publiczność przyjmowała 
burzliwymi oklaskami niezrównane 
produkcje małych artystów, a pan 
Obrad, jak codzień, ukazał się 
jeszcze raz na arenie, aby podzię- 
kować za oklaski, zbliżył się do 
niego, jak zwykle, olbrzym Fischer 
dla wykonania zwykłego manewru. 
Podcekodził cichaczem ż tylu, z do- 
brze już wystudjowavą przebiegłoś 
«ią... Wyciągnął rekę, 


podniósł go w górę. Pan Obrad za- 


W 'wisnał w powietrzu trzepiac noga- 


schwycił | 
karła za kołnierz i szybka ruchem: pa 


40 miljonów dò 60 (w talu 
„prosperity“ 70 miljonów 
spadek bankructw do poziomu 
z roku 1925 it. p. 

Klasa robotnicza i partje 
socjalistyczne zajęły wobec pla 
nów Roosevelta stanowisko ne 
gatywne, chociaż i ta kontro- 
la, i planowość, która w ustro 
ju kapitalistycznym jako 
tylko częściowo przeprowadz: 
na -— nie może się zakońc 
pelnym sukcesem dowodzi jed 
nak, że „tędy droga“, 

Wielkiej zaś siły atrakcyjnej 
tej walki z kryzysem, dowodzi 
ownież fakt opowiedzenia s 
za planem Roosevelta popular- 
nego pisarza 
Uptona  Sinelaira, 
sympatyka Rosji sowieckiej 
Kominternu, który, nie god: 
się z negatywnym stosunkiem 
partji socjalistycznej, opuścił 
jej szeregi. 

To dotychczasowe, nie 
decydujące wprawdzie, ale 
bądźcobądź, znamienne wiado- 
mości z tego oryginalnego slo- 
łu operacyjnego, Ale sam fakt, 
że plan Roosevelta stanowi 
pierwszą próbę na wielką mia 
rę ratowania ustroju kapita 
stycznego, przez klasy go pot- 
trzymu jące każe pilną uwa- 
ge zwrócić na jego autorów. 

Jasne jest bowiem, że mrs. 
Dodsworth, na pewien przy- 
najmniej przeciąg czasu, za- 
niechał wrzucania kawy do 
morza i wlewania mleka da 
rzek. Odważył się na coś, — i 
może za tę właśnie od 
czynu i przedziebiorczość 
wis, mądry i złośliwy pisarz t 
satyryk Ameryki, próbuje bro- 
nić swej ojczyzny. 

Rafał Len. 


socjalistycznega 
gorącego 
i 


mi. Ale w tej chwili stało się coś 
niespodziewanego. Pętla urwała 
się, a pan Obrad spadł z wysokości 
dwuch metrów na ziemię, wydając 
przeraźliwy okrzyk. Po chwili le- 
żal twarzą do ziemi, rozkraczony 
jak żaba i niernchomy. Z równie 
przeraźliwym krzykiem przyskoczy 
ła do niego pani Parasco, która 
znalazła się, jak na zawołanie. 

Zdumiony i blady jak  płólna 
stał olbrzym na arenie. Jak się ta 
mogło stać? Wszak dzisiaj rano 
tak, jak codzień, badał dohładnie 
pętlę i widział, że była mocno przy 
szyta. Jakie ciemne siły sprowadzi 
ły tę katestrofę? 

Fischer poctylił się nad leżącym 
pozornie bez życia karłem. Ale w 
tej chwili nastąpiła ta najrorsza 
ohbelga: 

— Precz, lokajiu — wykrzyknę: 
ła pani Parasco, a jej maleńka nó? 
ka kopnęła pochylonego olbrzyma 

Emeryk Fischer zdawał sobie 
jasno sprawę z tego, co teraz nie- 
zawodnie nastąpi. Nie miał już co 
wiecej robić w trupre Magawera, Z 
radością, z niezmiernem  nczuciem 
ulgi, przyjął w swoim czasie to 
miejsce, które pozwalało mu wyjć 
z nądznego, bezczynnego Życia, w 
ciemnych podłych budach farmarez 
nych i znaleźć przcę. Teraz jednak 
nie mógł zostać dłnżej u tych 
gów, m tych swoich  prześl 
ców, Czyż miał wrócić napi 
pod spełzle, czerwone zasłąny bn 
jarmarcznych, w których wysta 
wiał na widok publiczny swoje ol 
brzymie ciało? Czyż miał 
stać się kezduszną, żywą figu 

Gdy po jakiej pół godzinie 
koilo się wzburzenie li 
p. Obrad zupelnie 
w pełnem zdrow 
p. Magauer spos 
Pa chwil 
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Przyczyna zerwania pętli 
stala tajemnica kastów, 


poe 
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Nowa książka Tretiakowa autora „„Krzyczcie Chiny“ 


Znamy Tretjakowa w Polsce 
jako autora słynnego reporta- 
Żu scenicznego p. t. „Krzyezcie 
Chiny“. Sztuka ta w swoim 
czasie obiegła prawie wszystkie 
poważniejsze sceny polskie, cie 
'wodzeniem wśród 

$ czułą opieką cen 
zmry' teatralnej. Obecnie uka- 
zała się w przekładzie pol- 
skim osłatnia książka Tretja- 
kowa, wielki  500-stronicowv 
reportaż (tym razem w formie 


powieściowe - biograficznej), 
poświęcony życiu _ współczes- 
nych Chim. 


Tretjakow jest jednym z czo 
łowych przedstawicieli grupy 
literackiej „Nowy lef“, odgry- 
wającej poważną rolę w litera 
turze sowieckiej ostatnich lat 
Jego dzieła awtystyczne (Tretja 
kow jest również teoretykiem 
literatury) stanowią wierna i 
ścisłą ilustrację przesłanek e- 
stetycznych „lefu“, To też nie 
od rzeczy będzie w kilku sło- 
wach scharakteryzować oblicze 
programowe  „lefistów.', ich 
metody i hasła literackie, Uwa 
gi te posłużyć mogą jednocześ- 
nie, jako przyczynek do zrozu 
mienia i oceny ostatniej książki 
Tretjakowa, która podobnie 
jak „Krzyczcie Chiny“ jest 
typowym produktem literatury 
dokumentarnej,  proklamowa- 
nej przez „lef“. 

*. $ 


„Lef“ postawił sobie za cel 
stworzenie podstaw dla rozwo- 
ju nowej socjalistycznej litera- 
tury. Wychodząc z tego założe- 
nia odrzuca „lef“ dorobek li- 
teratury burżwazyjnej i usto- 
sumkownuje się krytycznie do 
dotychczasowych prób t. zw. li- 
teratury proletarjackiej. Lite- 
ratura sowiecka — zi m 
„lefu* — wniosła  copraw 
nowe nastawienie społeczno - 
polityczne, jednocześnie fed- 
nak w kwestjach estetycznych 
w sprawach formy, stylu, kom- 
pozycji, sposobu artystycznego 


ujęcia i przetworzenia rzeczy- 
wistości odznacza się niezrozu- 

miałym konserwatyzmem, 

przeżuwa w dalszym ciągu 
spuściznę literatury przedrewo | 
lucyjnej, obraca się prawie wyj 
łącznie w kręgu tradycyjnych. | 
niedostosowanych do nowych | 
warunków i zadań kanonów 
estetycznych. Nowa literatura, 
twierdzi „lef“, powinna być 
wyłącznie literaturą faktu, li 

teraturą dokumentarną. Repor 
taż, przeniesiony na wszystkie 
odcinki frontn literackiego — 
oto gatunek literacki przyszło: 
ści. Należy odrzucić wszelki 
wymysł, wszelką fantazję twór 
czą, artystyczme przetwarzanie | 
rzeczywistości — to znaczy fak 
tycznie wszelką  beletrystykę. 
Tylko suchy, nagi fakt bez żad; 
nej interpretacji, przeróbki, 
bez jakichkolwiek dodatków i 
upiększeń literackich, bez typi- 
zacji i psychologizacji posiada 
wartość. Literatura to nie two- 
rzenie nowej rzeczywistości. 
ale jaknajbardziej skrupulatne 
i wierne kopjowanie rzeczywi- 
stości istniejącej, Ideałem lite- 
rata byłby w pojęciu „lefu“ re- 
porter dziennikarski, notujący 
nagie fakty życiowe, oczyw 
reporter sumienny, intelig. 
ny i doskonale władający pió- 
rem, 

Teorje „lefu“ nie dają fak- 
tyczmie trafnego rozwiązania 
zagadnień estetycznych nowej 
literatury. „Lef* nie wnosi w 
gruncie rzeczy nic nowego, 0- 
granicza on jedynie i zacieśnia 
dawne możliwości, wyjmuje z 
bogatego dorobku kultury 
przedrewolucyjnej pewien dość 
ograniczony odcinek, miar:owi 
cie literaturę dokumenłaroą, i 
pwoł.lamuje: oto nareszcie zna- 
leziona droga literatury s0- 
cjalistycznej. Jest to wybór do 
wolny i niefortunny zarazem. 


Dowolny, bo naprawdę nie wia 
domo dlaczego właśnie literatu 
ra dokumentarna jest bardziej 


Oprawa dyplomu, nadającego marsz Piłsudskiemu godność honorowe- 

go obywatela m. Krakowa. Oprawe w Kuzdybanie, wg. projektu K. 

Witkiewicza, wykonał art. mal. W. Szymborski. Jako motywy orma- 
mentacyjne posłużyły wężyki I brygady legjonów, 


Dyplom dla marsz. Piłsudskiego 


DEN SCHI 


socjalistyczna w swej istocie, 
niż jakakolwiek inna formà li- 
teracka. Niefortunny — bo za- 
miast wzbogacania i rozszerza 
nia możliwości artystycznych, 
zacieśnia i kurczy ramy nowej 
literatury. A przecież zdawało- 
by się, że literatura socjalisty- 
czna oznaczać powinna wyższy 
szczebel rozwoju, że powinna 
otworzyć ona olbrzymie perspe 
ktywy i możliwości literackie. 


Czyż mie jest bardziej godnem 
nowego pisarza tworzenie wła 
snej rzeczywistości, niż wyłącz 
ne i niewolnicze kopjowanie 
rzeczywistości istniejącej. Poza 
tem na podkreślenię zasłyguje 
że „lef“ zacieśnia pojęcie fa- 
ktu do ram faktu czysto ma- 
terjalnego, fizycznego (przynaj 
mniej w teorji), że uważa zja- 
wiska psychiczne za wtórne i 
podrzędne. Oznacza to nietyl- 
ko dalsze i to dotkliwe zacieś- 
nianie horyzontu literackiego, 
ale również wypaczenie i wul- 
garyzację marksizmu, który 
przecież względnie jest mater- 
jalizmem w sensie negowania 
lub lekceważenia zjawisk psy- 
chicznych. 


Ustosunkowując się krytycz- 
nie do zbyt daleko / posunię- 
tych aspiracji uogólnień „lefu“ 
nie mamy jednak zamiaru ne- 
gować literatury dokumentar- 
nej. Jest ona niewątpliwie war- 
tościowem i równoprawnem 
zjawiskiem literackiem, odgry- 
wa pnzytem szczególną rolę w 
czasach przełomowych. Źle 
DINARE B > IRE TATE ZET 


Wydawnictwo o Polsce 
w języku angielskim 
Nasza propaganda turystyczna 

zagranicą uzyskała ostatnio nową, 

wytwornie wydaną publikację w 

języku angielskim. Broszura „Po: 

land”, wydana w dniach ostatnich 
przez warszawską agenturę „Wa- 
gons - Lits Cook”, odbija od wszy- 
stkich dotychczasowych publikacji 
tego rodzaju zarówno układem, jak 
i świetną szatą zewnętrzną. Wy- 
twornie ozdobiona przez T. Gro- 
nowskiego, przynosi zwięzłe intor- 
macje o najważniejszych punktach 
turystycznych naszego kraju, munó: 
stwo doskonałych fotografji i bije 

w oczy nowoczesną i staranuą sza- 

tą zewnętrzną. 


Co do układu pożytecznej publi- 


jest tylko, gdy reportaż staje 
się manją, gdy wypiera om 
wszelkie inne rodzaje literac- 
kie, gdy pretenduje do roli 
przedstawiciela literatury tout 
court, 

t.s 


Den Schi Hua jest typowym 
i dodajmy artystycznie dosko- 
nałym produktem literatury do 
kumentarnej, Dzieło Tzetjak 
wa jest czemś w rodzaju „ży- 
ciorysu własnego“ inteligenta 
chińskiego. Życiorys własny. 
o tyle, że ksąiżka powstała z 
opowiadań jednego ze słucha- 
czy Tretjakowa. (Autor był w 
swoim czasie profesorem języ- 
ka i literatury rosyjskiej w Pe 
kinie), Den Schi Hua — tak 
brzmi imię bohatera tej osobli- 
wej książki — opowiadał su- 
miennie i skrupulatnie dzieje 
swego życia od lat dziecinnych 


począwszy, Treljakow al 
ewentualnie urozmaicał czasa 
mi tok opowiadania faktami, 


zaczerpniętymi z własnych ob- 
serwacji i doświadczeń, Mimo 
tego charakteru biograficznego 
nie jest to wyłącznie historją 
losów Den Schi Hua, ale sze- 
roki, syntetyczny przekrój ży- 
cia, pracy i poszukiwań ideo 
wych całej inteligencji chiń- 
skiej, Tak myślą, żyją, i wałczą 
tysiące i dzies ięcy Den 
Schi Hua'i, rozsianych po u- 
czelniach Chin i zagranicy, wal 
czących w szeregach chińskie- 
go ruchu wyzwoleńczego, budu 
jacych życie swego kraju. Ter 


kacji należy wyrazić pewne zastrze 
żenia. Mianowicie dziwne się mu- 
si wydać, iż na 16 stronicach nie 
znalazło się ani odrobiny miejsca, 
poświęconego Łodzi, drugiemu 
miastu co do wielkości w Polsce, 
a pierwszemu pod względem jego 
znaczenia przemysłowego. Gdy © 
Borysławiu, a nawet o Katowicach, 
które zostały szeroko uwzględnio- 
ne w broszurze, mało co słyszał za- 
pewne rodowity anglik lub amery- 
kanin, Łódź jest im znana jako od- 
biorca bawełny i wełny, oraz jako 
olbrzymi ośrodek przemysłu te- 
kstylnego, połączony licznemi re- 
lacjami handlowemi z krajami Eu- 
ropy i Ameryki.  Pominięcie jej 
w broszurze jest nader przykrą 
gafta. 

Również na dwu mapkach, za- 
mieszczonych w książeczce, nie 
znajdujemy Łodzi. Jedynie wśród 
spisu miast, gdzie znajdują się od- 
działy Wagons - Lits Cook, figu- 
ruje „Lodz”, według pisowni, z 
trudnością przypominającej nazwę 
naszego zlekceważonego i stale po: 
mijanego grodu, który wbrew po 
glądowi autora broszury dr. Saysse- 
Tobiczyka, stanowi jednak dla prze 
ciętnego anglosasa ośrodek wysoce 


fakt nadaje książce Tretjako- 
wa wartość  pierwszorzędnego 
dokumentu, pozwalającego na 
głębsze poznanie problematyki 


współczesnej rzeczywistości 
chińskiej, 
Goprawda autor %:oncentro- 


wał się wyłącznie na odcinku 
inteligenckim Przedstawiciele 
innych warstw występują tyl- 
ko epizodycznie. Nie dowiadu- 
jemy się nic o warunkach ży- 
ciowych i nastrojach proletar- 
jatu fabrycznego.  Chłopstwo, 
drobnomieszczaństwo miejskie, 
burżuazja i t. p. znajdują się 
również gdzieś za kulisami. O 
ile słyszymy o nich coś nie coś 
to jedynie pośrednio. Całe ży- 
cie chińskie oglądamy oczyma 
inteligenta. Tretjakow zupełnie 
Świadomie skoncentrował się 
w tej książce na określonym 
odcinku rzeczywistości. Dał on 
tutaj obraz naprawdę wyczer- 
pujący i niezwykle ciekawy. — 
Zresztą nie należy zapominać 
o olbrzymiej roli, jaką odgry- 
wa dziś inteligencja chińska w 
życiu i ewołucji  polityczno - 
społecznej swego kraju, 

Oto w kilku słowach dzieje 
Den - Schi - Hua. Narodziny 
w niezbyt zamożmej ale dum- 
nej z uczonych tradycji przod 
ków rodzinie inteligenckiej — 
Dzieciństwo, spędzone na wsi, 
w otoczeniu matki i dwuch wu 
jów nauczycieli ludowych. Oj- 
ciec rewolucjonista, członek 
Gomindamu, zwolennik i zau- 
fany uczeń wielkiego Sun > 
Jam - Tsena. Wiecznie zaafero 
wany pracą nielegalną, poświę 
ca bardzo mało uwagi i czasu 
rodzinie i dzieciom, Mimo to 
COŚ z tej atmosfery rewolucyj- 
nej wpływa i na małego Den 
Schi Hua. 


Potem przychodzą lata gim- 
nazjalne, spędzone w mieścinie 
prowincjonalnej.  Żywiołowe 
przebudzenie się świadomości 


narodowej i krzywdy, doznawa 
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wany przez młodzież gimna- 
zjalną, Potem Pekin, uniwersy 
tet, kółka studenckie, praca 
polityczna, demonstracje anty- 
rządowe, Olbrzymi wpływ kul- 
tury rosyjskiej, Tołstoj i Kra- 
potkin, jako prowodyrzy du- 
chowi młodej inteligen 
skiej, przyczem, co najciekaw- 
sze, obu myślicieli rosyjskich 
uważa się bodaj za najwybit- 
niejszych teoretyków socjaliz- 
mu i niemal ideologów bolsze- 
wizmu, o którym ma się zresz- 
tą dość mętne pojęcia. Dopie- 
ro połem następuje poznanie 
Marksa, przyczem początkowa 
nie odczuwa się wcale przepa- 
ści, istniejącej naprzykład mię: 
dzy twórcą socjalizmu nauko- 
wego, a anarchisią rosyjskim. 
Bierze się u obu to, co najbar- 
dziej odpowiada: krytykę i 
niejącego ustroju i bunt prze: 
ciwko wyzyskowi socjalnemu i 
narodowemu, Depiero polem 


-| ma miejsce całkowite nawróce- 


nie na wiarę marksowską. Zre- 
sztą ten marksizm jest dość 
abstrakcyjny i nieżyciowy (w 
Pekinie brak bazy robotniczej, 


i agitacja socjalistyczna sze- 
rzy się w pierwszym rzędzie w 
kołach inteligenckich). Dalsze 


etapy Den Schi Hua to wyjazd 
do kraju marzeń — do Rosji, 
na uniwersytet Sun Jan Tsena, 
powrót do Chin i udział w ru- 
chu powstańczym. Tutaj prze- 
rywa się wątek opowieści, po- 
prostu dlatego, że autor stracił 
swego bohatera z oczu, Alei to 
co dowiadujemy się w tej książ 
ce o Den Schi Hua i jego współ 
towarzyszach, wystarczy w zu- 
pełności od odtworrenia sobie 
obrazu życia i pracy inteligen- 
cji chińskiej, Mamy autentycz. 
ny wycinek życia chińskiego. 


nej od cudzoziemców. Bojkot 


interesujący i godny odwiedzenia. | towarów japońskich, organizo- 


Nie wschód egzotyczny, le- 
gendamny, spowity mgłą t 
nie i misterjów, jakim ezęstuje 
nas literatura europejska pew- 
nego autoramentu, ale rzeczy: 
wiste, realne, mniej egzotyczne 
choć bodaj czy nie bardziej cie 
kawe Chiny współczesne, Chi- 
ny żyjące z dnia na dzień, cier 
piace pod jarzmem obcego im- 
perjalizmu i własnych „rod: 
wych* wyzyskiwaczy, budzące 
się do nowego życia. 


S. Babad. 
E WJ 


Największa kolekcja 
bucików 


gwiazda 


filmowa 
Lupe de Velez może śmiało po 
wiedzieć, że codziennie jest 
inaczej obuta. 


Znakomita 


